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S t r e s z c z e n i e

Praca zawiera krótką charakterystykę petrogra­
ficzną serii krystalicznych Gór Bystrzyckich oraz 
obszerną analizę tektoniczną wraz z próbą w yjaśnie­
nia tektogenezy omawianego regionu.

Obserwacje mikroskopowe, badania struktur Unij­

nych pochodzenia tektonicznego oraz analiza inter- 
sekcji pozwoliły autorowi odtworzyć kolejne etapy 
ewolucji krystaliniku bystrzyckiego i zachodzące 
w nim procesy petrogenetyczne i tektoniczne.

W STĘP

Badania geologiczne krystalicznych utw orów  
Ziemi Kłodzkiej zostały podjęte w 1955 r. przez 
Zakład Nauk Geologicznych PAN pod kierow ­
nictwem  prof, d r  H enryka Teisseyre’a. W ra ­
m ach tych badań powierzono mi szczegółowe 
opracowanie problem atyki stratygraficznej 
i tektonicznej krystalicznych serii Gór By­
strzyckich, jak również naszkicowanie rozwoju

paleogeograficznego tego regionu. Praca n in iej­
sza, będąca zestawieniem  badań terenow ych 
i kam eralnych, w ubiegłych latach została po­
przedzona kilkom a kom unikatam i naukowym i 
w formie referatów  i publikacji. W 1956 r., na 
posiedzeniu naukow ym  K atedry  Geologii Ogól­
nej U niw ersytetu W rocławskiego, wygłosiłem 
refera t o w stępnych wynikach prac terenow ych



z okolicy Kam ieńczyka. Dwa lata  później, na 
konferencji terenow ej Zakładu Nauk Geolo­
gicznych PAN zorganizowanej w Międzygórzu, 
przedstaw iłem  problem atykę budowy geolo­
gicznej m etam orfiku południowej części Gór 
Bystrzyckich. W 1960 r. opublikowałem  w yniki 
badań z południowego obszaru tego regionu 
oparte głównie na obserw acjach drobnych 
stru k tu r pochodzenia tektonicznego.

Obecne opracowanie obejm uje całość serii 
krystalicznych Gór Bystrzyckich w granicach 
państw a polskiego. W ychodnie tych skał przed­
staw iają dwie wyspy położone wśród osadów 
górnej kredy. Pierw szą z nich tworzy znacz­
nych rozm iarów grzbiet górski (z górą Jagodna) 
osiągający 977 m n. p. m., przylegający bezpo­
średnio do Gór Orlickich, druga natom iast 
obejm uje północno-zachodnie zbocza Równi 
Łomnickiej, a ku południowi wchodzi częścio­
wo na obszar row u górnej Nysy. Te dwa

obszary skał krystalicznych stykają się ze sobą 
jedynie we wsi Młoty, i to na bardzo krótkim  
odcinku.

Pragnę złożyć serdeczne podziękowanie prof, 
d r H. Teisseyre’owi za opiekę i pomoc w roz­
wiązaniu powierzonych mi problemów, jak 
również za cenne wskazówki otrzym ane pod­
czas w ykonyw ania prac terenow ych i kam eral­
nych.

W yrażam również podziękowanie prof, dr 
K. Sm ulikowskiem u i prof, d r J. Obercowi za 
dyskusję i krytyczne uwagi, k tóre znalazły od­
bicie w treści niniejszego artykułu .

Kolegom — dr B. Beresiowi i dr A. M ajero- 
wiczowi dziękuję za pomoc w w ykonyw aniu 
oznaczeń petrograficznych, a d r J. G ierw ielań- 
cowi i m gr J. Fistkowi za udostępnienie mi 
robót ziemnych na obszarze środkowej części 
Gór Bystrzyckich.

KRYSTALINIK BYSTRZYCKI W LITERATURZE SUDECKIEJ

Pierwsze wzm ianki o m etam orfiku Gór By­
strzyckich sięgają przełom u XVIII i XIX w. 
Z okresu tego pochodzą również pierwsze u ję ­
cia kartograficzne skał m etam orficznych. Na 
uwagę zasługuje przeglądowa m apa geologiczna 
W. H aidingera (1847) obejm ująca Sudety 
Wschodnie, m asyw Snieżnika oraz Góry By­
strzyckie i Orlickie. U tw ory krystaliczne tych 
regionów zaznaczone są jedną barw ą z objaś­
nieniem  — łupki łyszczykowe i gnejsy. W yją­
tek stanowi w  tym  ujęciu seria fyllitów  Nowe­
go Miasta, wydzielona jako łupki ilaste, szaro- 
głazy i wapienie. N astępnych badaczy coraz 
bardziej in teresuje problem atyka dotycząca 
skał krystalicznych na obszarze Sudetów. 
U schyłku XIX w. podejm ują dyskusję nad 
ich wiekiem.

R. Lepsius (1894— 1897) i G. Gurich (1890) 
zaliczają serię fyllitow ą południowo-zachodniej 
części Gór Orlickich do kam bru.

W. Petrascheck (1909) daje opracowanie k a r­
tograficzne północnej części Gór Orlickich 
z równoczesną charak terystyką petrograficzną 
wydzielonych odm ian skalnych. Polem izuje on 
również na tem at w ieku serii zabrzeskiej, uw a­
żanej przez F. K retschm era (1903) za dewon, 
i twierdzi, że odpowiada ona serii skalnej No­
wego Miasta, należącej do kam bru.

K. Rode (1927) podejm uje badania geologicz­
ne północno-zachodniej części rowu górnej Ny­
sy, wraz z przyległym i utw oram i krystalicz­
nymi w masywie Śnieżnika i Gór Bystrzyckich. 
Szczególną uwagę poświęca skałom m etam or­
ficznym Równi Łom nickiej, wśród których w y­

dziela łupki łyszczykowe, am fibołity i gnejsy. 
Równocześnie czyni szereg obserwacji tek to ­
nicznych. Stw ierdza m. in., iż różny stopień w y­
razistości foliacji w obrębie łupków łyszczyko- 
wych wiąże się z pierw otnym  w ykształceniem  
litologicznym wyjściowej serii osadowej. N astę­
pnie zwraca uwagę na m onokiinalny upad m e­
tam orfiku Równi Łomnickiej ku południowemu 
zachodowi. Nie uszły jego uwagi również s tru k ­
tu ry  linijne o przebiegu południkowym. Ich upa­
dy, w okolicy Dusznik zwrócone ku  północy, 
a na obszarze Równi Łomnickiej ku południowi, 
autor ten  wiąże z przebiegającą tu  poprzeczną 
dyslokacją wydzieloną przez A. Lepplę (1900). 
Przedm iotem  jego badań były również spęka­
nia, wśród których wydzielił dwa system y: je­
den zbliżony do kierunku południkowego, drugi 
zaś do równoleżnikowego.

O. Kodym i J. Svoboda (1948) przy jm ują dla 
krystalicznych utworów Sudetów Zachodnich 
(w podziale niemieckim) płaszczowinową budo­
wę typu alpejskiego. Istnienie jej dowodzą na 
przykładzie m asyw u krystalicznego K arkono­
szy, gdzie wyróżnili dwie płaszczowiny: sudec­
ką — zbudowaną ze skał krystalicznych wieku 
algonckiego i podsudecką — obejm ującą serię 
fyllitow ą wieku staropaleozoicznego (ordowik 
i sylur). Zdaniem  ich, jednostki te ukształto­
w ały się w czasie orogenezy kaledońskiej przy 
południowej lub południowo-zachodniej w er- 
gencji mas skalnych. W ujęciu tym  płaszczo- 
wina sudecka jest nasunięta na płaszczowinę 
podsudecką, a ta z kolei przykryw a nieznany 
elem ent, będący jej podłożem. Autorzy ci roz­



patru jąc  zasięg plaszczowiny sudeckiej stw ier­
dzają, że jest ona ze wszystkich stron ograni­
czona tektonicznie bądź denudacyjnie, a tylko 
ku południowem u wschodowi zanurza się pod 
perm okarbońskie osady niecki śródsudeckiej. 
W tym  kierunku widzą oni jej przedłużenie na 
obszarze Gór Orlickich i Bystrzyckich, jak  rów ­
nież w  zachodniej części m asywu krystaliczne­
go Śnieżnika. Łupki fyllitowe zachodniej części 
m asyw u Gór Orlickich znane w literaturze 
pod nazwą serii Nowego Miasta, uznane są 
przez tych autorów  za odpowiednik s tra tyg ra ­
ficzny form acji fyllitow ej Karkonoszy. W d a l­
szych wywodach autorzy przyjm ują, że mogą 
one stanowić południowo-wschodnie przedłuże­
nie płaszczowiny podsudeckiej, podścielającej 
m asy łupków łyszczykowych i granitognejsów 
Gór Orlickich i Bystrzyckich.

K. Smulikowski (1952) rozpatrując rozwój 
geologiczny krystalicznego trzonu m oldanub- 
skiego, którego część stanowią również Góry 
Bystrzyckie, w yraża przypuszczenie, „że w  za­
sadniczych swych zrębach wykształcił się ®n 
już w  czasach prekam bryjskich”. W czasie oro­
genezy kaledońskiej trzon ten został objęty ru ­
chami fałdowymi. Pow stałe wówczas jednostki 
tektoniczne określone przez F. E. Suessa (1935) 
jako elem enty lugijskie, „weszły w pierwszym  
rzędzie w  skład Sudetów Zachodnich i Środko­
wych i dlatego to wśród kałedońskich struktur  
tychże spotykamy wtrącone formacje staropa- 
łeozoiczne. W dalszej kolei losu elementy lugij­
skie zostały objęte przemieszczeniami hercyń-  
skimi, a wreszcie wśród saksońskich ruchów  
zapadliskowych zostały dalej rozczłonowane 
i podzielone na tektoniczną mozaikę” (Sm uli­
kowski 1952).

Badacz ten  w skazuje również na wiele ana­
logii, zwłaszcza petrograficznych, zaznaczają­
cych się w  krystalin iku  Śnieżnika, Gór By­
strzyckich i Orlickich oraz w okrywie granitu  
Karkonoszy. W ysuwa następnie przypuszczenie, 
że na tych obszarach w ystępuje kom pleks 
skalny o takiej samej genezie i w ieku geolo­
gicznym. Z drugiej jednak strony zauważa, że 
niektóre serie m etam orficzne m asywu Śnież­
nika nie dadzą się porównać z utw oram i w y­
m ienionych obszarów i dopatruje się dla nich 
odpowiedników wiekowych w kompleksie gnej­
sowym Gór Sowich. K. Sm ulikowski daje rów ­
nież krótką charakterystykę petrograficzną 
kom pleksu łupków łyszczykowych i granito­
gnejsów bystrzyckich. Przede wszystkim  zw ra­
ca uwagę na obecność w tórnych skaleni w  se­
rii łupkowej i na dynamiczne zdeformowania 
i wywalcowania granitognejsów. Skałom tym  
przypisuje wiek algoncki, a deform acje ich 
wiąże z orogenezą kaledońską.

F. Pauk  (1953) przyjm uje wspólne jednostki

tektoniczne dla m etam orfiku Gór Orlickich 
i Bystrzyckich oraz k rysta lin iku  Śnieżnika. 
W myśl tej koncepcji obszary te, łącznie z kry- 
stalinikiem  podścielającym  rów górnej Nysy, 
zbudowane są z dwu potężnych płaszczowin 
nasuniętych ku wschodowi bądź północnemu 
wschodowi. Płaszczowina górna — orlicka — 
rozprzestrzenia się jego zdaniem w południowo- 
zachodniej części Gór Orlickich i na południo­
wo-wschodnim obszarze Śnieżnika. Je j dolne 
ogniwo tworzą granitognejsy, górne zaś łupko­
wa seria Nowego Miasta (na zachodzie), za­
brzeska (na południu) i Starego M iasta (na 
wschodzie). Płaszczowina dolna — Kłapacza — 
ma obejmować północno-wschodnią część Gór 
Orlickich i Góry Bystrzyckie oraz zachodnią 
część m asywu Śnieżnika. Tworzą ją granito­
gnejsy w spągu, w stropie zaś łupki łyszczyko- 
we serii strońskiej (seitenberska seria Fischera), 
k tórą F. Pauk rozciąga również na obszar Gór 
Bystrzyckich. Korzeni tych płaszczowin dopa­
tru je  się on na zachód od Gór Orlickich, pod 
górnokredową pokryw ą Czech, ich partie  czo­
łowe zaś, jego zdaniem, tworzą wschodnią część 
m asywu Śnieżnika. A m plituda nasunięcia, jaką 
przyjm uje F. Pauk dla płaszczowiny orlickiej, 
wynosi 40 km.

H. Teisseyre (Teisseyre, Sm ulikowski i Oberc 
1957) zalicza kom pleks łupków łyszczykowych 
i granitognejsy Gór Bystrzyckich do algonku. 
W yraża również pogląd, że łupki tego regionu 
odpowiadają podobnym łupkom  m etam orficz­
nym  okolic Lądka i Śnieżnika, wydzielonym  
przez G. Fischera (1935) jako młodszy kom ­
pleks krystaliczny pod nazwą serii strońskiej 
(Seitenberger Gruppe). G ranitognejsy Gór By­
strzyckich i Orlickich określa jako niew ątpliw y 
odpowiednik granitognejsów  Śnieżnika. Ta in- 
frakrusta lna  seria jest według H. Teisseyre’a 
synorogeniczną masą skalną, k tóra powstała 
w algonku w obrębie serii suprakrustalnej i ra ­
zem z nią została dynamicznie przeobrażona 
w kaledońskim  cyklu orogenicznym.

Badacz ten, rozpatru jąc kaledonidy sudeckie 
i ich w aryscyjską przebudowę (1956), zwraca 
uwagę na trudność w  odgraniczeniu fałdowań 
kałedońskich od starszych i m łodszych defor­
macji podobnego typu. Podkreśla również, „że 
dzisiejsza tektonika starszego m etam orfiku  S u ­
detów  (w tym  również Gór Bystrzyckich — 
uwaga autora) jest przede w szystk im  sumarycz­
n y m  e fek tem  wielofazowych odkształceń kale- 
dońskich i waryscyjskich, a następnie deforma­
cji późniejszych, głównie młodosaksońskich. 
Miejscami może ona ponadto zawierać prastare 
re lik ty  i założenia prekambryjskie. Jest to za­
tem  tektonika złożona, wieloetapowa. Formy  
właściwe tej tektonice są często niezmiernie  
zawiłe. Trudno je niejednokrotnie podciągnąć



pod jakiekolwiek kategorie opisane w klasycz­
nych podręcznikach geologii strukturalnej”. Są 
to według H. Teisseyre’a s truk tu ry  poligene- 
tyczne, powstały one bowiem w skutek sił zmie­
niających się w czasie i działających w różnych 
w arunkach środowiska fizycznego.

H. Teisseyre (1956 a) zwraca również uwagę 
na przystosowanie kierunków  różnowiekowych 
fałdowań w Sudetach i na ich przedpolu do 
konturów  tró jkątnej kry  sowiogórskiej. Góry 
Bystrzyckie i Orlickie oraz m etam orficzną 
osłonę Karkonoszy wydziela H. Teisseyre pod 
nazwą środkowej strefy  kaledonidów sudeckich, 
która przebiega zgodnie z południowo-zachod­
nią kraw ędzią k ry  Gór Sowich. M etam orfik 
Lądka i Śnieżnika zalicza natom iast do strefy 
północ — południe, układającej się zgodnie 
ze wschodnią kraw ędzią tró jkąta  sowiogói- 
skiego.

J. Oberc (1957 a) podejm uje próbę chronolo­
gicznego ujęcia faz górotwórczych, z jedno­
czesnym określeniem  ich kierunków  fałdowań, 
na pograniczu Sudetów W schodnich i Zachod­
nich. W edług niego główna faza górotwórcza 
na obszarze m etam orfiku Gór Bystrzyckich 
i Orlickich przypada na młodsze fałdowania 
przedtakońskie, pod którym i rozum ie ruchy 
późnoproterozoiczne. C harakteryzuje je w  spo­
sób następujący: „Na zachód od rowu N ysy  na 
obszarze Gór Bystrzyckich i Orlickich u twory  
krystaliczne jako całość przebiegają południ- 
kowo. K ierunki zbliżone do równoleżnikowych, 
obserwowane lokalnie, wiązałbym  — podobnie 
jak w  okolicach Stronia — z późniejszą prze­
budową. K u  północy kryją  się powyższe u tw o­
ry metamorficzne pod osadami permu i kredy  
i ukazują się ponownie w  dolinie Ścinawki...

Tutaj są one ustawione W N W — ESE do 
W —E, lecz przedłużenia ich k u  N W  należy  
spodziewać się wzdłuż południowo-zachodniego 
brzegu gnejsóio sowiogórskich”.

A utor ten  (1960), podejm ując zagadnienie 
wiekowego podziału jednostek geologicznych 
Sudetów, zalicza m etam orfik Gór Bystrzyckich 
do starokrystalicznego fundam entu  Sudetów 
wieku prekam bryjskiego. W ypowiada się on 
także na tem at stosunku m etam orfiku Gór By­
strzyckich i Orlickich do jednostek m etam or­
fiku grupy górskiej Śnieżnika: „Rów górnej 
N ysy  jest wpraiudzie ważną granicą morfolo­
giczną, ale uformował się znacznie później (faza 
laramijska) niż serie starokrystaliczne Sudetów  
(tutaj prekambr), nie może przeto stanowić 
granicy między starokrystalicznymi jednostka­
m i Gór Bystrzyckich i Śnieżnika. Jeśli chcemy  
zdać sobie sprawę z wzajemnych stosunkóu) 
między jednostkami metamorfiku kłodzkiego  
(sensu lato), m usim y w yjść  z innego założenia. 
Punktem  wyjścia może tu być jedynie wirgacja

północno-zachodniej części metamorfiku śnież- 
nickiego”. Je j ram ię wschodnie, według 
J. Oberca, reprezen tu ją  fałdy położone na 
wschód od strefy  K letna i K row iarek, zachod­
nie natom iast obejm uje antyklinorium  M iędzy­
górza, łącznie ze strefą K letna, cały rów  górnej 
Nysy z przyległą częścią niecki śródsudeckiej 
oraz m etam orfik Gór Bystrzyckich i Orlickich. 
Główny kontakt tektoniczny pomiędzy m eta- 
m orfikiem  Gór Bystrzyckich i Orlickich a m a­
sywem Śnieżnika nie przebiega wzdłuż rowu 
górnej Nysy, lecz po wschodniej stronie strefy  
łupkowej K letna.

J. G ierwielaniec (Fistek i Gierwielaniec 1961) 
wydziela wśród m etam orfiku środkowej części 
Gór Bystrzyckich trzy  jednostki tektoniczne, 
mianowicie: jednostkę Rudawy, jednostkę Spa­
lonej i jednostkę Nowej Bystrzycy. Pierw sza 
z nich ma charak ter synkliny, druga — an ty- 
kłiny, budowa zaś trzeciej jednostki nie jest 
bliżej poznana. Pow stały one w  w yniku nakła­
dania się młodszych fałdowań o kierunku 
NNW—SSE na starsze o kierunkach zmiennych 
od W—E do WNW—ESE.

Kolejna praca J. G ierwielańca (1961) z ob­
szaru obniżenia Kudowy wnosi szereg obserw a­
cji dotyczących północnego przedłużenia m eta­
m orfiku Gór Orlickich. Zachowane wśród gra- 
nitoidów Kudow y i p rzykry te  młodszymi osa­
dami niecki śródsudeckiej skały m etam orficzne 
określane są przez niego jako fragm enty  kale­
donidów Gór Orlickich. W ich obrębie J. G ier­
wielaniec wyróżnia dwie jednostki tektoniczne: 
jednostkę Lewina zbudowaną z serii łupków 
łyszczykowych z wkładkam i łupków kw arcyto- 
wych, grafitow ych, am fibolitów i w apieni k ry ­
stalicznych oraz jednostkę Taszowa obejm ującą 
fyHity serycytowe z pakietam i łupków grafito­
wych, d iaftorytów  i ortoam fibolitów. W strefie 
granicznej tych jednostek miał powstać m asyw 
granitoidow y Kudowy, k tóry  stanowi osobny 
elem ent s truk tu ra lny . Jednostka Lewina jest 
nasunięta ku południowem u zachodowi na jed­
nostkę Taszowa, k tórej charakter tektoniczny 
nie jest bliżej znany.

L. Sawicki (1958) w  krótkiej notatce z badań 
geologicznych okolicy M iędzylesia podejm uje 
kolejną próbę, za F. Paukiem  (1953), tektonicz­
nego łączenia krystalin iku  Gór Bystrzyckich 
z masywem Śnieżnika. W jego ujęciu południo­
wa część tych obszarów, w granicach państw a 
polskiego, zbudowana jest ze wspólnego ele­
m entu tektonicznego, mianowicie jednostki Bo- 
boszów — Potoczek. O bejm uje ona w  części 
zachodniej granitognejsy bystrzyckie położone 
między Kam ieńczykiem  a Boboszowem, w czę­
ści wschodniej zaś łupki łyszczykowe i granito­
gnejsy Śnieżnika okolicy Potoczka. Elem ent 
ten, jak również dwa inne wydzielone w połud­



niowej części Gór Bystrzyckich, L. Sawicki cha­
rak teryzu je  następująco: „Tymczasowa in ter­
pretacja jednostek tektonicznych kartowanego 
obszaru nie wyklucza możliwości istnienia k i l ­
ku  znacznie zredukowanych fałdów obalonych 
(lub odkłuć) nasuniętych od zachodu (podobnie 
jak to przyjm uje  F. Pauk 1953)”. Dostrzega on 
„ślady działalności co najmniej dwóch cyklów  
orogenicznych (kaledońskiego i saksońskiego), 
przy czym  między liniami tektonicznymi obu 
orogenez istnieją różnorakie powiązania”.

Moje badania (Dumicz 1958 i 1960) pozwoliły 
na przedstaw ienie szczegółowego ujęcia karto ­
graficznego południowej części m etam orfiku 
Gór Bystrzyckich, z równoczesnym przedsta­
wieniem  budowy geologicznej tego regionu. 
W yniki swoje opieram  głównie na obserw a­
cjach drobnych s tru k tu r tektonicznych. Posłu­
żyły mi one do chronologicznego ujęcia przeo­
brażeń tektonicznych i pozwoliły określić 
w przybliżeniu kierunki fałdowań przyw iąza­
nych do wydzielonych tu ta j faz górotwórczych.

KRYSTALICZNE SERIE SKALNE

K rystalin ik  Gór Bystrzyckich w ykazuje sze­
reg analogii tektonicznych i petrograficznych 
z m asywam i krystalicznym i Karkonoszy i g ru ­
pą górską Snieżnika. P róby geologicznego po­
wiązania badanego obszaru z sąsiednimi obsza­
ram i opierane były dotychczas na zupełnie nie­
porównywalnym  m ateriale zarówno tektonicz­
nym  jak  i petrograficznym . Słabo poznane Gó­
ry  Bystrzyckie w zestawieniu z dobrze stosun­
kowo opracowanymi masywam i Snieżnika czy 
Karkonoszy nie mogły mieścić się w szczegóło­
wej skali porównawczej. Lukę tę uzupełnia 
częściowo niniejsza praca, wnosząc szereg nie­
znanych dotąd obserwacji, zarówno tektonicz­
nych jak i petrograficznych, z krystalin iku  
bystrzyckiego.

W śród skał krystalicznych omawianego ob­
szaru wyróżniłem  dwie zasadnicze sekwencje 
skalne: kom pleks łupków łyszczykowych jako 
sekwencję starszą (seria suprakrustalna) i gra- 
nitognejsy bystrzyckie jako sekwencję młodszą 
(seria infrakrustalna). Oddzielną grupę stano­
wią tu ta j u tw ory należące do skał kataklastycz- 
nych. M ateriałem  wyjściowym  dla nich była 
bowiem zarówno seria infra- jak i sup rak ru ­
stalna.

W reszcie jako ostatnią grupę wśród skał k ry ­
stalicznych wydzieliłem  utw ory żyłowe typu 
lam profirów  i porfiry.

W yczerpująca charakterystyka petrograficzna 
przedstaw ionych zespołów skalnych wym aga 
dużych um iejętności i wielkiego doświadczenia 
z zakresu petrografii. Am bicją moją, jako geo­
loga, nie było zatem  rozwiązanie problem atyki 
petrograficznej Gór Bystrzyckich, co zresztą 
wykraczałoby poza zakres zamierzonej pracy, 
k tórej zadaniem  jest przedstaw ienie budowy 
geologicznej tego regionu.

Trudno jednak wyobrazić sobie wnikliwsze 
opracowanie tektoniczne i paleogeograficzne se­
rii krystalicznych przy zupełnym  braku obser­
wacji petrograficznych. Z tej racji byłem  zm u­
szony wejść w pew ne zagadnienia petrogra­

ficzne, o ile wym agały tego problem y związane 
z rozwojem budowy geologicznej badanego 
obszaru.

KOMPLEKS ŁUPKOWY

Kompleks ten  obejm uje różne odm iany łup­
ków łyszczykowych, na ogół sfeldspatyzowa- 
nych i przechodzących w paragnejsy. W ich 
obrębie stw ierdziłem  liczne w ystąpienia kw ar- 
cytów, wapieni krystalicznych, erlanów, amfi- 
bolitów, a w  jednym  przypadku porfiroidów. 
Ponadto obserw uje się tu ta j pakiety łupków 
łyszczykowych wzbogaconych w chloryt bądź 
epidot. Często m inerały te w ystępują łącznie 
w towarzystw ie drobnych ilości zoizytu.

Omawiany kom pleks suprakrustalny  tworzy 
cztery oddzielne strefy; trzy  z nich wchodzą 
w skład m etam orfiku, z którego jest zbudo­
wany główny grzbiet górski z partią  szczytową 
Jagodna, czw arty zaś obejm uje północno-za­
chodnie stoki Równi Łomnickiej.

Od południowo-zachodniej części zdjęcia geo­
logicznego w k ierunku północnym  napotykam y 
cztery strefy  łupkowe (fig. 1): strefę Niemo- 
jów — Czerwony S trum ień *, strefę Gniewo­
szów -— Kam ieńczyk **, strefę Mostowice — 
Jagodna i strefę Równi Łomnickiej.

W ymienione strefy  łupkowe, przy dostrzegal­
nym  zróżnicowaniu litologicznym i petrogra­
ficznym, w ykazują szereg cech wspólnych. Ce­
lowe zatem będzie przedstaw ienie omawianego 
kom pleksu nie na drodze opisu poszczególnych 
stref, lecz poprzez charakterystykę wydzielo­
nych odm ian skalnych.

* Strefa łupkowa Nie-mojów — Czerwony Strumień 
tworzy trzy oddzielne soczewki, z których północno- 
zachodnia poprzesuwana jest licznymi dyslokacjami.

** Strefa łupkowa Gniewoszów — Kamieńczyk 
również nie jest ciągła. W okolicy wzgórza Bochniak 
przykrywa ją bowiem kompleks osadów górnokredo- 
wych.



Ł u p k i  ł y s z c z y k o w e

Ten typ utw orów  skalnych jest najbardziej 
rozpowszechniony w suprakrustalnym  kom ­
pleksie łupkowym. W ykazuje on duże zróżni­
cowanie litologiczne — od łupków łyszczyko- 
wych do paragnejsów . Ponadto obserw uje się 
tu ta j pewną zmienność w składzie m ineralnym  
oraz w  struk turze i teksturze.

Najczęściej w ykazują one struk tu rę  drobno- 
do średnioziarnistej i tekstu rę  łupkową, w róż­
nym  stopniu zachowaną. Dostrzec tu  można 
często kierunkow e ułożenie m inerałów, zwłasz­
cza blaszkowych, oraz gufraż. Megaskopowo 
poza biotytem  i m uskow item  dostrzegalne są 
również agregaty kwarcowo-skaleniowe w for­
mie soczewek i lamin. Skalenie tworzą ponadto 
samodzielne skupienia wielkości 0,5 mm.

Obserwacje mikroskopowe wykazały, że za­
sadniczym typem  skalnym  są tu ta j łupki łysz­
czykowe o granolepido- bądź lepidoblastycznej 
strukturze i kierunkow ej teksturze wywołanej 
głównie równoległym  ułożeniem blaszek m u- 
skowitu i biotytu. K ierunkow e ułożenie łysz- 
czyków zaburzone jest często przez późniejszy, 
porfiroblastyczny wzrost kryształów  skaleni 
i biotytu oraz przez objawy odkształceń tek to ­
nicznych. W w yniku tych ostatnich skala n a j­
częściej ulega zgufrowaniu i przybiera teksturę  
lam inowo-falistą.

W zależności od charakteru  litologicznego 
om awianych łupków, na plan pierwszy ilościo­
wo w ysuw ają się raz łyszczyki, raz skalenie, 
a niekiedy naw et kwarc. Chloryt i epidot w y­
stępują często, lecz w podrzędnych ilościach. 
Z innych m inerałów  spotykane są granaty, 
staurolit i dysten. O ile granaty  w ystępują dość 
powszechnie i obficie, to stauro lit i dysten spo­
tyka się lokalnie i tylko w m ałych ilościach.

Łyszczyki reprezentow ane są tu ta j przez bio- 
ty t i muskowit. M uskowit ustępuje ilościowo 
biotytowi i wykształcony jest zazwyczaj w for­
mie drobnych łuseczek o zbliżonej orientacji 
kierunkow ej. Biotyt w ykazuje pewne zróżni­
cowanie. Część blaszek tego m inerału przed­
staw ia drobne postrzępione łuseczki, miejscami 
schlorytyzowane, układające się kierunkowo 
zgodnie z m uskowitem. Inne natom iast, k tórych 
jest znacznie m niej, tworzą duże blasty, w y­
kształcone praw ie autom orficznie, nie zaburzo­
ne tektonicznie, zorientow ane niezależnie od 
foliacji skały, a niekiedy naw et układające się 
względem niej prostopadle.

W śród plagioklazów zaznacza się również 
w yraźne zróżnicowanie. Miejscami widoczne są 
drobnoziarniste skupienia tych m inerałów, 
o konturach przypadkowych, często wydłużo­
nych zgodnie z foliacją skały. Są one ponadto 
zm ętniałe i mocno zserycytyzowane. Na ich tle 
rozw ijają się z reguły plagioklazy świeże, bar­

dziej kwaśne, reprezentow ane przez albit bądź 
kwaśny oligoklaz. K ryształy tych minerałów, 
często autom orficzne, układają się niezależnie 
od foliacji skały. Spotkać w nich można liczne 
wrostki, głównie biotytu, i smugi pigm entu 
grafitowego. U kładają się one zazwyczaj 
w kształcie litery  S dając stru k tu ry  helicytowe, 
świadczące o syntektonicznym  wzroście danego 
m inerału.

Skaleń potasowy reprezentow any przez mi- 
kroklin w ystępuje w m inim alnych ilościach. 
Jest on młodszy od plagioklazów obu generacji, 
gdyż w ypiera je i w zrasta ich kosztem. Zaw arte 
w  nim w rostki m inerałów tła również tworzą 
struk tu ry  helicytowe.

Kw arc w ystępuje głównie w postaci w arste­
wek zbudowanych z przekrystalizow anych 
ziarn, często wydłużonych i zazębiających się 
z sobą. W ykazuje on niekiedy faliste wygasza­
nie światła.

Szeroko rozpowszechnione granaty  są na ogół 
autom orficzne. N iektóre jednak w ykazują m e­
chaniczne zgranulow anie i wydłużenie. Jedne 
i drugie zdradzają często objawy biotytyzacji. 
Pow stałe na tej drodze biotyty ulegają z kolei 
chlorytyzacji.

Sporadycznie napotykane słupki staurolitu  
układają się zgodnie z foliacją skały. Obserwo­
wane w nich spękania wypełnione są często 
substancją chlorytową. W tow arzystw ie stauro­
litu  w dwu przypadkach stw ierdzono dysten.

Przedstaw iony skład m ineralny odnosi się do 
odmian wydzielonych na m apie geologicznej 
jako łupki łyszczykowe z przejściem  do para­
gnejsów. Zarysow ujące się w ich obrębie zróż­
nicowanie petrograficzne i litologiczne przy­
wiązane jest w pewnym  stopniu do poszczegól­
nych stre f łupkowych, które można scharakte­
ryzować następująco:

Strefa Niemojów  — Czerwony Strum ień  skła­
da się z łupków  łyszczykowych z dobrze w y­
kształconym i blaszkami biotytu i m uskowitu, 
skupiającym i się w lam iny oddzielone w arstew ­
kami skaleniowo-kwarcowymi, barw y jasno­
szarej do cielistej. Skałom tym  towarzyszy 
znaczna ilość granatów  i podrzędnie staurolit. 
Ponadto omawiane łupki są intensyw nie zgu- 
frow ane w drobne izoklinalne fałdy.

Strefa Gniewoszów  — Kam ieńczyk  rep rezen ­
towana jest głównie przez łupki łyszczykowe 
drobnolaminowe, z widocznymi megaskopowo 
skupieniam i skaleni, pochodzącymi z feldspaty- 
zacji. Większe ich nagrom adzenie zaciera 
w znacznym stopniu teksturę łupkową i skała 
przybiera w ygląd paragnejsów. G ranaty  w y­
stępują tu ta j lokalnie i w drobnych ilościach, 
a staurolit stw ierdzono jedynie w dwu m iej­
scach: w północnej części wsi Gniewoszów 
i w okolicy położonej na wschód od wzgórza 
Bochniak.



Strefa Mostowice — Jagodna obejm uje łupki 
łyszczykowe na ogół bogate w kwarc, a m iej­
scami przechodzące naw et w łupki łyszczyko- 
wo-kwarcowe. O bserw uje się tu ta j znaczną 
przewagę łyszczyków jasnych nad biotytem .

Strefa Równi Łomnickiej  w odróżnieniu od 
pozostałych zbudowana jest głównie z para- 
gnejsów w ykazujących przewagę biotytu nad 
m uskowitem. Są to skały drobnoziarniste o sła­
bo zaznaczonej teksturze łupkowej. Tylko 
w niektórych miejscach, w okolicy Młotów 
i Paszkowa, skały m ają charak ter łupków łysz- 
czykowych. Skały tej strefy  cechuje ponadto 
obecność niebieskiego kwarcu.

W obrębie łupków łyszczykowych napotkano 
pewne odmiany skalne odbiegające dość znacz­
nie składem  m ineralnym . Na mapie utw ory te 
zostały zaznaczone bez okonturow ania granic, 
gdyż tworzą one przejścia do typowych łupków 
łyszczykowych bądź paragnejsów .

Do odmian tych należą: łupki m uskowito- 
wo-chlorytowe, łupki muskowitowo-epidotowe 
i łupki biotytowo-epidotowe.

Ł u p k i  m - u s k o w i t o w o - c h l o r y t o -  
w e w ystępują w środkowej części strefy  Gnie­
woszów — Kam ieńczyk na obszarze położonym 
między Gniewoszowem a Rudawą. M ają one 
bardzo nieregularny przebieg o k ierunku zbli­
żonym do północno-zachodniego. C harak tery­
zuje je cienka lam inae ja  z widocznymi m ega- 
skopowo drobnym i łuseczkami bladozielonych 
m inerałów  srebrzyście połyskujących. Ponadto 
spotyka się tu  skupienia kryształów  barw y cie­
listej. Wielkość tych skupień jest rzędu dzie­
siątych części m ilim etra.

W obrazie m ikroskopowym  skała w ykazuje 
lepidoblastyczną stru k tu rę  z porfiroblastycznie 
wykształconym i skaleniam i. Drobne łuseczki 
m uskowitu, idealnie zorientowane łącznie 
z blaszkami chlorytu, tworzą tło skalne, 
w  obrębie którego w ystępują pojedyncze blasty 
świeżych plagioklazów oraz nieliczne słupki 
turm alinu, spękane i tektonicznie porozrywane. 
Sporadycznie napotyka się nieoznaczalne re ­
likty m inerałów żelazistych oraz pigm ent zło­
żony z tlenków  żelaza.

Ł u p k i  m u s k o w i t o w o - e p i d o t o w e  
tworzą nieduże wystąpienia, położone na po­
łudniowy wschód od Gniewoszowa w otoczeniu 
zespołów obfitujących w amfibolity. Reprezen­
tu ją  one skałę drobnoziarnistą o słabo widocz­
nej teksturze łupkowej, k tórą zaciera w dużym  
stopniu charakterystyczne dla nich złupkow a- 
nie spękaniowe. W m ikroskopie w ykazują one 
stru k tu rę  granolepidoblastyczną i tekstu rę  łup- 
kowo-falistą. Poza ziarnam i kwarcu, wyraźnie 
z sobą zazębiającymi się, głównym składnikiem  
jest muskowit, w tow arzystw ie którego w ystę­
pują drobne ilości chlorytu. M inerały łyszczy­

kowe otulają spotykane często osobniki epidotu 
i klinozoizytu. Te ostatnie są z reguły tek to ­
nicznie wyw alcowane i rozczłonkowane.

Ł u p k i  b i o t y t o w o - e p i d o t o w e  w y­
stępują w  okolicy położonej między Niemojo- 
wem  a Poniatow em  tworząc wąską strefę p rze ­
biegającą m niej więcej równoleżnikowo. Towa­
rzyszą im m iejscami soczewki amfibolitów. 
M akroskopowo w łupkach uderza obfitość du­
żych blastów skaleniowych tkw iących wśród 
ciemnych m inerałów, głównie biotytu, bez kie­
runkow ej orientacji, co nadaje skale m iejsca­
mi wygląd paragnejsów .

Pod m ikroskopem  stw ierdza się lepidograno- 
blastyczną stru k tu rę  z poikiloblastycznie w y­
kształconym i kryształam i skaleni i słabo zazna­
czoną tekstu rą  kierunkow ą. Zasadnicze tło 
skalne tworzy biotyt, epidot i nieduże ilości 
klinozoizytu. Towarzyszące im plagioklazy są 
częściowo zserycytyzowane. Świeże blasty tych 
m inerałów w ykazują miejscami liczne w rostki 
wspom nianych już składników m ineralnych tła 
skalnego. Spotyka się również małe ilości odo­
sobnionych, drobnych ziarn kw arcu oraz nie­
liczne ziarna skalenia potasowego w ypełniające 
pola interstycjalne. W niektórych częściach 
szlifu stw ierdza się ponadto duże nagrom adze­
nia m agnetytu tworzącego często autom orficzne 
kryształy, spotykane także jako w rostki w  por- 
firoblastach plagioklazów.

Przedstaw ione wyżej trzy typy skał m eta­
morficznych zaw ierają liczne pakiety łupków 
łyszczykowych i paragnejsów , nie dające się 
wydzielić kartograficznie.

K w a r c  y t y  i ł u p k i  k w a r c y t o w e
K w arcyty i łupki kwarcytow e w ystępują 

w formie w arstw  i soczewek znanych z całego 
kom pleksu łupkowego Gór Bystrzyckich z w y­
jątkiem  strefy  Równi Łom nickiej. Są to skały 
na ogół drobnoziarniste, mniej lub bardziej la­
minowane, barw y jasnopopielatej do krem ow ej.' 
Poszczególne lam iny są różnej grubości. Pod­
kreślają  je drobne łuseczki m uskow itu lub se- 
rycytu, a niekiedy również biotyt. Sporadycz­
nie dostrzega się tu ta j m ałe porfiroblasty ska­
leni.

Mikroskopowo skały te w ykazują s truk tu rę  
granolepidoblastyczną. Tekstura zaś uzależnio­
na jest na ogół od ilościowego udziału łyszczy­
ków, zwłaszcza jasnych. Są one bowiem w y­
raźnie zorientowane, co w przypadku ich w ięk­
szej ilości ma w pływ na w ykształcenie s tru k ­
turalne skały. Zresztą ziarna kw arcu, będące 
zasadniczym składnikiem  kwarcytów , również 
są zdeformowane kierunkowo. Ponadto stw ier­
dza się tu ta j lokalnie ten sam zespół m inera­
łów, co w łupkach łyszczykowych, lecz ilościo­
wo skrom niejszy w stosunku do kw arcu. Takie



części zasługują na miano łupków kw arcytow o- 
łyszczykowych, wydzielonych zresztą kartogra­
ficznie w strefie Mostowice — Jagodna.

Należy tu ta j również wspomnieć o łupkach 
kw arcytow o-grafitow ych, często spotykanych 
zwłaszcza w strefach: Gniewoszów — K am ień­
czyk i Mostowice — Jagodna. W ystępują one 
w form ie soczewek o grubości od k ilku centy­
m etrów do kilku m etrów, przez co były trudne 
do ujęcia kartograficznego i dlatego nie zostały 
zaznaczone na m apie geologicznej.

Pozycja stratygraficzna kw arcytów  i łupków 
kwarcytow ych nie jest znana, podobnie zresztą 
jak pozostałych odm ian litologicznych serii su- 
p rakrustalnej. K w arcyty  jednak m ają dość 
osobliwą lokalizację w stosunku do skał sąsia­
dujących. Spotyka się je głównie w strefie  kon­
taktow ej granitognejsów  bystrzyckich z łup ­
kami łyszczykowymi, a więc na granicy dwu 
genetycznie różnych odmian skalnych, co po­
zwala przypuszczać (Dumicz 1960), że w pew ­
nych w arunkach geologicznych procesy wgłęb­
ne, wiodące do pow stania granitognejsów, mo­
gły dostosowywać się do przebiegu większych 
wystąpień kwarcytow ych.

W a p i e n i e  k r y s t a l i c z n e  i e r l a n y
W apienie krystaliczne znane są jedynie 

w strefie łupkowej Gniewoszów — K am ień­
czyk. G rupują się one głównie w okolicy Ró­
żanki, gdzie tw orzą nieregularną soczewkę 
znacznych rozmiarów, zazębiając się z łupkam i 
łyszczykowymi. Om awiane utw ory są drobno- 
do grubokrystalicznych z widoczną lam inacją, 
zwłaszcza w  odmianach drobnoziarnistych. Po­
za kalcytem  można tu ta j dostrzec m akroskopo­
wo blaszki b iotytu i m uskow itu skupiające się 
często w smugi, przez co skała uzyskuje od- 
dzielność płytową.

W apienie krystaliczne w  strefie granicznej 
z granitognejsam i okolic Różanki i wschodnich 
zboczy Czerńca przechodzą stopniowo w  utw o­
ry wapienno-krzem ianow e — erlany.

Skały wapienno-krzem ianow e znane są z ob­
szaru krystalin iku  Śnieżnika i zostały szczegó­
łowo scharakteryzow ane petrograficznie przez
J. Teisseyre’a (1961). A utor ten  zwraca uwagę, 
że używana w dotychczasowej litera tu rze  na­
zwa skarn dla tych  utw orów  budzi pewne za­
strzeżenia, pochodzi ona bowiem ze szwedzkie­
go słownictwa górniczego, gdzie używano jej 
na oznaczenie skał w apienno-krzem ianow ych 
powstałych wyłącznie na drodze m etam orfizm u 
kontaktowego. Sugestie genetyczne, jakie daje 
ta nazwa w  odniesieniu do skał w apienno-krze­
mianowych Śnieżnika, są, zdaniem J. Teissey­
re ’a zupełnie błędne, co uzasadnia on bogatym  
m ateriałem  petrograficznym  zebranym  w oko­
licy doliny Kamienicy, K letna i Janow ej Góry.

Dlatego też zastąpił on nazwę skarn  term inem  
erlan, nie sugerującym  przynależności gene­
tycznej danej skały.

E rlany na badanym  obszarze makroskopowo 
przedstaw iają skałę drobnoziarnistą, w ykazują­
cą jednak czasem mniej lub bardziej w yraźną 
lam inację. Poszczególne lam iny są zmiennej 
grubości i odróżniają się wielkością ziarn bądź 
barwą, a niekiedy i jednym  i drugim . Są one 
często podkreślone strefowo rozmieszczonymi 
m inerałam i ciemnymi, k tóre również można 
spotkać jako drobne skupienia bezładnie roz­
proszone w pozostałej masie skalnej. Barwa 
erlanów  jest na ogół jasnozielona z odcieniem 
żółtym do brązowego.

W obrazie mikroskopowym  w ykazują one 
struk tu rę  granoblastyczną bądź granolepido- 
blastyczną i słabo widoczną tekstu rę  k ierunko­
wą. Jeden  z zasadniczych m inerałów  skałotwór- 
czych — diopsyd — tworzy różnej wielkości 
kryształy słupkowe o jednolitej orientacji kie­
runkow ej. Dość liczne blaszki b iotytu o słabo 
zaznaczającym  się autom orfizm ie układają się 
niezależnie od foliacji skały i w ykazują z re­
guły objaw y chlorytyzacji. C hloryt w ystępuje 
również samodzielnie w  form ie blaszek, będą­
cych prawdopodobnie pseudomorfozami po bio- 
tycie. Z innych m inerałów stw ierdzono drobne 
ilości epidotu, klinozoizytu i aktynolitu. Obfi­
cie reprezentow ane plagioklazy tw orzą ziarna 
najczęściej ksenomorficzne o słabo widocznych 
zbliźniaczeniach albitowych. Spotykane niekie­
dy większe porfiroblasty tych m inerałów  za­
m ykają w sobie drobne ziarenka diopsydu, 
kwarcu, a rzadziej biotytu. Część plagioklazów 
uległa procesowi serycytyzacji. Dość powszech­
ny skaleń potasowy w ystępuje w dużych kse- 
noblastycznych ziarnach i zawiera liczne w rost- 
ki tła  skalnego. Na granicy tego m inerału 
z plagioklazami obserw uje się niekiedy drobne 
pola m yrm ekitowe. K w arc tw orzy zazwyczaj 
ksenomorficzne ziarna w ystępujące w grubo­
krystalicznych agregatach, bądź też ma formę 
cienkich żyłek. Drobne kryształk i kalcytu  zja­
w iają się w  bardzo zmiennych ilościach. Z mi­
nerałów  akcesorycznych stwierdzono: tlenki 
żelaza, cyrkon, apaty t i turm alin.

Swego rodzaju osobliwością są napotkane 
wśród łupków łyszczykowych okolicy wzgórza 
606 (strefa Równi Łomnickiej) skały wapienno- 
krzem ianowe tworzące form ę wydłużonej buły 
rozm iarów 30X20 cm. Przedstaw iają one utw ór 
afanitowy, barw y jasnozielonej, bez śladu teks­
tu ry  kierunkow ej. Stwierdzone mikroskopowo 
kryształy kw arcu, klinozoizytu, epidotu i kal­
cytu są tu ta j wykształcone ksenomorficznie. 
Form a występow ania tych skał niczym  nie 
przypom ina ani soczewki ani boudinage’u. Są 
to zapewne przeobrażone konkrecje.



A m f i b o 1 i t  y
Am fibolity stw ierdza się dość powszechnie 

we wszystkich strefach łupkowych serii su p ra - 
k rusta lnej i nielicznie w granitognejsach by­
strzyckich. W ystępują one w formie soczewek, 
na ogół regularnych, rzadziej palczasto rozwi­
dlających się. W iększe ich skupienie przypada 
w okolicy położonej na południowy wschód od 
Gniewoszowa.

Są to skały zazwyczaj drobno- i średnioziar- 
niste, lecz miejscami można zauważyć również 
s tru k tu ry  gruboziarniste. Tekstura ich jest 
zróżnicowana od łupkow ej, z widocznym kie­
runkow ym  zorientow aniem  m inerałów słupko­
wych, do bezładnej ze słabo, bądź w ogóle nie 
zaznaczającą się lam inacją. W odmianach bar­
dziej gruboziarnistych dostrzegalne są igiełki 
amfiboli i blaszki biotytu, a niekiedy również 
drobne skupienia m inerałów  jasnych.

W obrazie m ikroskopowym  am fibolity w y­
kazują s truk tu rę  nem atoblastyczną, a lokalnie 
granolepidoblastyczną z poikiloblastycznie w y­
kształconym i skaleniam i. Tekstura na ogół k ie­
runkow a, zaburzona jest w  niektórych m iej­
scach przez porfiroblasty plagioklazów. Zasad­
niczy składnik — hornblenda zwyczajna, w y­
kształcona w postaci wydłużonych słupków, 
w ykazuje w yraźny pleochroizm w odcieniach 
bladozielonych. Ulega ona często procesowi bio- 
tytyzacji. W m iejscach tych zjawia się po­
wszechnie epidot. Plagioklazy w ystępują w am - 
fibolitach w różnej ilości. Większe ich nagro­
m adzenie stw ierdza się lokalnie. Są to zazwy­
czaj świeże blasty z w rostkam i tła skalnego 
(hornblendy, biotytu, epidotu), k tóre nadają im 
charak ter s tru k tu r helicytowych. Skaleń pota­
sowy stwierdzono jedynie w małej k ilkucenty­
m etrow ej soczewce amfibolitów, tkw iącej 
w  obrębie granitognejsów  bystrzyckich z oko­
licy Lesicy. Ponadto zdarzają się niekiedy 
drobne ilości kwarcu, kalcytu  oraz lokalne na­
grom adzenia m agnetytu i ty tan itu .

Przedstaw ionym  utw orom  skalnym  tow arzy­
szą m iejscami lupki aktynolitow e ze zmienną 
ilością chlorytu. W ystępują one w południowej 
części Niemojowa w obrębie granitognejsów, 
a następnie w okolicy Młotów wśród skał am fi- 
bolitowycn. W łupkach aktynolitow ych z ob­
szaru Niemojowa zauważono pod m ikroskopem, 
poza aktynolitem , chlorytem  i blastam i plagio­
klazów, relik ty  silnie zmienionych m inerałów 
o pokroju izom etrycznym , których na tu ry  nie 
ustalono. Być może są to pirokseny.

P o r f i r o i d y
Porfiroidy znane są w  obrębie serii supra- 

k rusta lnej tylko z jednego w ystąpienia. Tworzą 
one cienką wkładkę (na mapie znacznie po­
większoną) wśród paragneisów  okolicy Gniewo­

szowa. Ich przebieg jest niezgodny z panującą 
w  tej części obszaru foliacją skał sąsiadujących. 
Porfiroidy przedstaw iają skałę afanitow ą z w i­
docznymi makroskopowo kryształam i kwarcu, 
k tóre robią wrażenie fenokryształów.

W mikroskopie tło skalne tworzy drobnoziar­
nista mozaika mocno zserycytyzow anych ska­
leni oraz drobne ilości epidotu, klinozoizytu 
i chlorytu. M inerały te są bezładnie rozpro­
szone i nie w ykazują orientacji kierunkow ej. 
Wśród nich tkw ią duże oczka kw arcu z w rost­
kam i m inerałów  tła skalnego. Ziarna kwarcu 
są niekiedy zgranulow ane i w ykazują faliste 
wygaszanie światła. Ponadto dostrzega się 
resztki nieokreślonych m inerałów  femicznych.

GRANITOGNEJSY BYSTRZYCKIE

G ranitognejsy bystrzyckie stanow ią w ięk­
szość skał widocznych na powierzchni badanego 
obszaru. W obrębie ich wydzielono kartogra­
ficznie trzy  zasadnicze odmiany teksturalne, 
mianowicie: granitognejsy laminowo-oczkowe, 
granitognejsy pręcikowe i granitognejsy o słabo 
widocznej teksturze kierunkow ej.

Badania mikroskopowe wykazały, że wydzie­
lenia te nie zawsze pokryw ają się z ich charak­
terystyką petrograficzną. Dotyczy to głównie 
granitognejsów  laminowo-oczkowych, wśród 
których zarysow uje się pod tym  względem w y­
raźny podział, widoczny głównie m ikroskopo­
wo. Napotkano tu ta j strefę skał silnie skatakla- 
zowanych o odm iennym  składzie petrograficz­
nym. Zostały one wydzielone pod nazwą ska- 
taklazow anych granitognejsów  laminowo-oczko­
wych. W reszcie ostatnią odmianę stanowią 
gnejsy aplitowe.

Poszczególne odm iany teksturalne granito­
gnejsów zostały zaznaczone na mapie geolo­
gicznej bez w yznaczania granic. Ich dokładne 
okonturow anie było niemożliwe ze względu na 
szeroką strefę przejściową jednych w drugie, 
grubą pokryw ę zwietrzelinową oraz rum owiska 
tak  charakterystyczne dla tych utworów.

G r a n i t o g n e j s y
l a m i n o w o - o c z k o w e

Ten typ  skał jest bardzo szeroko rozpo­
wszechniony w Górach Bystrzyckich. O bejm uje 
on praw ie całość granitognejsów  położonych 
w południowej i południowo-zachodniej części 
zdjęcia geologicznego, jak  również większość 
granitognejsów  w ystępujących na północy zdję­
cia (od okolicy wzgórza Jagodna aż po Biesiec).

Skały zaliczone do tej odm iany są zazwyczaj 
grubokrystaliczne, a ich tekstu rę  określa na­
zwa, pod jaką zostały wydzielone. G ranitognej­
sy laminowo-oczkowe charakteryzują  się dużą



ilością składników jasnych, zwłaszcza skaleni 
barw y cielistej do intensyw nie różowej, a tylko 
miejscami w ystępują skalenie szare. Agregaty 
ich tworzą lam iny, słoje i oczka. Osiągają one 
czasem znaczne rozm iary, rzędu k ilku centy­
m etrów, i są otulone plastram i łyszczyków. 
W śród oczek znajdują się form y zbudowane 
z jednego kryształu  wykazującego często zbliź- 
niaczenia. W takich przypadkach można stw ier­
dzić, że blasty te nie zawsze układają się zgod­
nie z przebiegiem  foliacji skały. Część słojów 
i lam in pochodzi praw dopodobnie z tektonicz­
nego wywalcowania oczek. Przem aw iają za tym  
spostrzeżenia z okolicy Spalonej, wzgórza Ja - 
godna i Lesicy, gdzie obserw uje się stopniowe 
przejście oczek w słoje, a następnie w  coraz to 
cieńsze laminy. Przedstaw ione zmiany tekstu- 
ralne były śledzone w przekroju  prostopadłym  
do przebiegu foliacji.

Badania geologiczne przeprowadzone w obrę­
bie granitognejsów  laminowo-oczkowych w y­
kazały, że u tw ory te na kontakcie z kom plek­
sem łupkowym  w ykazują s truk tu rę  średnio- 
ziarnistą i tekstu rę  laminową. Ponadto spotyka 
się tu ta j nieliczne drobne w kładki łupków 
kw arcytow ych, kw arcytow o-grafitow ych i łysz- 
czykowych. G ranitognejsy śledzone od strefy 
peryferycznej w głąb sta ją  się bardziej grubo- 
krystaliczne i w ykazują znaczną przewagę 
oczek i słojów nad laminami. W szystkie te od­
m iany niezależnie od swej s tru k tu ry  i tekstu ry  
w ykazują dostrzegalną elongację agregatów 
skaleniowych, kwarcow ych i skaleniow o-kw ar- 
cowych, jak  również łyszczyków.

W obrazie mikroskopowym  utw ory te cha­
rak teryzu ją  się s tru k tu rą  nierów noziarnistą 
i słabo zaznaczoną tek stu rą  kierunkow ą (w ska­
li szlifu). Podobnie jak  makroskopowo, tak 
i tu ta j na pierw szy plan w ysuw ają się skład­
niki jasne, jak  kwarc, skaleń potasowy, a lo­
kalnie plagioklazy. Łyszczyki ciemne i jasne 
w ystępują powszechnie, lecz w  m niejszych 
ilościach, skupiając się zazwyczaj w  cienkie 
nieregularne smugi.

Kw arc w ystępuje w postaci różnej wielkości 
ziarn, przew ażnie zaokrąglonych, z k tórych 
część jest zmiażdżona tektonicznie i rozpada się 
na drobne, ostrokraw ędziste elem enty. M inerał 
ten  w ystępuje również w  postaci wydłużonych, 
ksenomorficznych kryształów  zazębiających się 
z sobą i układających się w  lam iny. Obok 
kw arcu w ystępują  często plagioklazy, silnie 
zm ętniałe i zserycytyzowane. Spotyka się rów ­
nież świeże kryształy  tych m inerałów  zawie­
rające wrostki łyszczyków i kw arcu. Skaleń 
potasowy w ystępuje z reguły  w  dużych ziar­
nach. Część z nich jest spękana i w yraźnie 
zgranulowana. Zjaw iska te w ystępują po­
wszechnie w  północnej części granitognejsów

(Spalona, Jagodna, Biesiec). W części południo­
wej i południowo-zachodniej zdjęcia geologicz­
nego (Czerniec, Bochniak, Kamieńczyk), utw ory 
te charakteryzują  się porfiroblastam i skaleni po­
tasowych m niej przeobrażonym i dynamicznie, 
o w yraźnych struk tu rach  helicytowych. Tworzą 
je drobne w rostki łyszczyków i kw arcu oraz 
smugi pigm entu nieokreślonego bliżej m inerału, 
być może grafitu , ułożone w kształt litery  S. 
Na pograniczu skaleni potasowych i plagiokla- 
zów dostrzegalne są czasem pola wypełnione 
m yrm ekitem . W śród łyszczyków prawdopodob­
nie przew aża m uskowit. W ystępuje on w po­
staci różnej wielkości blaszek, na ogół dobrze 
zorientowanych, skupiających się razem  z bio- 
ty tem  w smugi i laminy. Jego drobne łuseczki 
rozproszone są również w masie skaleniowo- 
kwarcowej. Biotyt w większości jest wyraźnie 
zorientowany, a tylko niektóre jego blaszki 
układają się niezależnie od foliacji skały.

G r a n i t o g n e j s y  p r ę c i k o w e
G ranitognejsy o teksturze pręcikowej znane 

są z obszaru położonego wokół strefy  łupkowej 
Mostowice — Jagodna. Spotyka się je również 
w innych częściach serii in frakrustalnej jako 
drobne i n ieregularne wystąpienia, których nie 
można ująć kartograficznie. Znam ienną ich ce­
chą jest w ybitna elongacja agregatów skale- 
niowo-kwarcowych, najlepiej uwidoczniona 
w przekro ju  przebiegającym  zgodnie z osią b 
elipsoidy odkształceń. W płaszczyźnie zoriento­
wanej prostopadle do tej osi skała robi w raże­
nie bezkierunkow ej masy z oczkowo w ykształ­
conymi skupieniam i składników jasnych. Nie­
mniej jednak spotyka się tu ta j odm iany larni- 
nowo-oczkowe w form ie częstych przeławiceń.

W obrazie m ikroskopowym  granitognejsy 
pręcikowe nie zdradzają istotnych różnic w  sto­
sunku do wyżej opisanych granitognejsów  la­
minowo-oczkowych. Ich skład m ineralny jest 
identyczny. Pew ne zm iany dostrzegalne są je­
dynie w  sposobie zachowania n iektórych skład­
ników. Na przykład plagioklazy w ydają się 
być silniej zserycytyzowane.

G r a n i t o g n e j s y  o s ł a b o  w i d o c z n e j  
t e k s t u r z e  k i e r u n k o w e j

Skały wydzielone pod tą  nazwą pojaw iają się 
w  większej masie w centralnych częściach w y­
stąpień granitognejsowych. Stwierdzono je 
w  okolicach wzgórza Jagodna, a następnie 
w  pobliżu wsi Lesica, tuż przy granicy państw a 
polskiego. W jednym  i drugim  przypadku znaj­
dują się one w  otoczeniu granitognejsów  gru- 
booczkowych bądź słojowych. Ponadto spotyka 
się je podrzędnie w  innych obszarach granito­
gnejsów bystrzyckich, gdzie tw orzą m ałe bliżej



nieokreślone form y, trudne do ujęcia kartog ra­
ficznego.

W ygląd megaskopowy tych  skał bardzo od­
biega od poprzednio opisanych w ydzieleń gra- 
nitognejsów. Uderza tu ta j duża zmienność 
w w ykształceniu litologicznym i s tru k tu ra l­
nym, przy słabo widocznym bądź w ogóle nie­
dostrzegalnym  zorientow aniu poszczególnych 
składników m ineralnych.

Najpospolitszym  typem  wśród om awianych 
skał są granitognejsy średnioziarniste, słabo 
laminowane, z ledwie dostrzegalnym  kierunko­
wym  ułożeniem drobnych łuseczek m uskow itu 
i słabą elongacją agregatów  skaleniow o-kw ar- 
cowych. Większość łyszc-zyków jasnych i ciem ­
nych jest bezładnie rozproszona w całej masie 
skalnej i nie w ykazuje śladów wyślizgania ani 
też jednolitego zorientow ania w stosunku do 
lam inacji.

Tak scharakteryzow ane utw ory skalne prze­
chodzą miejscami w odm iany bardziej drobno­
ziarniste, m iejscam i zaś tracą lam iny i upodob­
niają się do granitów , niekiedy znów wzboga­
cone są w w arstew ki leukokratyczne i przypo­
m inają m igm atyty, a przy ubóstw ie łyszczyków 
i drobnoziarnistej s truk tu rze  robią wrażenie 
aplitów.

Obraz mikroskopowy przedstaw ionych utw o­
rów jest wprawdzie urozmaicony, lecz nie w y­
kazuje istotnych różnic w  stosunku do poprzed­
nio opisanych wydzieleń, z w yjątkiem  po ja­
wienia się granatów. P rzy  zachowaniu s tru k tu ­
ry  granolepidoblastycznej i słabo zaznaczonej 
tek stu ry  kierunkow ej lub bezładnej w ykazują 
one zmienną ilość łyszczyków w stosunku do 
skaleni i kw arcu. O ile plagioklazy w poprzed­
nich odmianach były reprezentow ane głównie 
przez agregaty silnie zserycytyzowane, tu ta] 
znaczna ich część przedstaw ia świeże porfiro- 
blasty, w ykazujące jednak, podobnie zresztą 
jak  i ziarna skaleni potasowych, słabe znam io­
na tektonicznego wywalcowania. Łyszczyki 
tylko miejscami układają się w smugi i lam iny. 
Większość z nich, zwłaszcza biotyt, przedstaw ia 
izolowane skupienia, z których część tworzy 
zapewne pseudomorfozy po granatach. Napo­
tykane bowiem kryształy  granatów  w ykazują 
proces biotytyzacji.

K a t a k l a s t y c z n e  g r a n i t o g n e j s y  
l a m i n o w o - o c z k o w e

Skały objęte tą nazwą tworzą samodzielne 
w ystąpienia w  obrębie strefy  łupkowej Równi 
Łom nickiej. W ystępują tu  głównie granito­
gnejsy średnio- i gruboziarniste, zazwyczaj w y­
raźnie laminowane, przechodzące miejscami 
w  odm iany oczkowe. Niem niej jednak znaczna 
część tych skał już makroskopowo w ykazuje 
w yraźne znamiona kataklazy, w yrażające się

znacznym wyw alcowaniem  lam in i oczek ska- 
leniowo-kwarcowych. Z drugiej strony spotkać 
tu  można odm iany łudząco przypom inające 
gruboziarniste gran ity  bez śladu zaburzeń tek ­
tonicznych i nie zdradzające najm niejszej ten ­
dencji do kierunkowego ułożenia m inerałów. 
Powszechnym zjaw iskiem  dla om aw ianych skał 
jest obecność niebieskiego kwarcu, k tóry  w y­
stępuje zresztą w całej strefie łupków Równi 
Łomnickiej.

Przedstaw ione obserwacje m akroskopowe nie 
uwidoczniają specjalnych cech różniących te 
skały od granitognejsów  pozostałej części me- 
tam orfiku Gór Bystrzyckich. W obrazie m ikro­
skopowym jednak różnią się one i to w sposób 
bardzo istotny. Uderza tu ta j przede wszystkim  
w yraźna i powszechna kataklaza obejm ująca 
wszystkie odm iany tych skał łącznie ze skała­
mi, które makroskopowo przypom inają grubo- 
krystaliczne granity. Ponadto omawiane utw o­
ry  w ykazują obecność posttektonicznego albitu 
szachownicowego, k tóry  pow staje kosztem 
przeobrażonych tektonicznie plagioklazów s ta r­
szej generacji i skalenia potasowego również 
silnie mechanicznie zgranulowanego. O bserw a­
cje te są o tyle ważne, że świadczą o istnieniu 
plagioklazów młodszych od skalenia potasowe­
go. Należy wspomnieć również o często spoty­
kanych tu ta j, chociaż w  niedużych ilościach, 
m inerałach — klinozoizycie i chlorycie.

G n e j s y  a p l i t o w e
Gnejsy aplitow e tworzą trzy  nieduże w y­

stąpienia w form ie soczewek. Dwa znane są 
we wsi Nowa Bystrzyca na pograniczu serii 
łupkowej Równi Łomnickiej z kataklastyczny- 
mi granitognejsam i laminowo-oczkowymi, jed­
no w obrębie kataklastycznych granitognejsów 
laminowo-oczkowych w okolicy położonej na 
południowy wschód od W ójtowie. U tw ory te 
są drobnokrystaliczne, barw y cielistej, ze słabo 
zaznaczonym, subtelnym  lam inowaniem , w i­
docznym zwłaszcza w  częściach w ybielonych 
procesami w ietrzenia chemicznego. Poza agre­
gatem  skaleniowo-kwarcow ym  dostrzegalne są 
również nieliczne łyszczyki jasne, których 
drobne łuseczki w ykazują zazwyczaj ułożenie 
równoległe.

Obraz m ikroskopowy gnejsów aplitow ych 
jest typowy dla tego rodzaju utworów. Przy 
zachowaniu stru k tu ry  drobno- i rów noziarni- 
stej w ykazują one zdecydowanie tekstu rę  kie­
runkową. Głównym  składnikiem  m ineralnym  
jest kwarc. Część plagioklazów reprezen tu ją  
kryształy o ksenom orficznych zarysach, inne 
natom iast przedstaw iają drobnoziarniste agre­
gaty w yraźnie zserycytyzowane. Powszechnie 
spotykany skaleń potasowy w ypełnia prze­
strzenie in terstycjalne. Łyszczyki są na ogół



nieliczne. Głównie w ystępuje muskowit, k tó re­
go drobne łuseczki podkreślają kierunkow ą tek ­
sturę skały.

Na tem at genezy gnejsów aplitow ych z m a­
sywu Śnieżnika wypowiada się W. Sm ulikow ­
ski (1959) i wyprowadza je z kw arcytów  serii 
suprakrustalnej, przeobrażonych w tórnie na 
drodze m etasom atycznej granityzacji. P rzy 
przyjęciu tej in terp re tac ji pochodzenia gnej­
sów aplitowych badanego obszaru zrozum iała 
staje się ich obecność na pograniczu serii łup ­
kowej z granitognejsam i. Można by przypusz­
czać, że odgrywały one tu ta j analogiczną rolę 
jak kw arcyty  i łupki kwarcytowe, tzn. że 
w pewnych w arunkach geologicznych procesy 
wgłębne wiodące do pow stania granitognejsów  
mogły dostosować się do ich większych w ystą­
pień.

W świetle przedstaw ionej charakterystyki li­
tologicznej i petrograficznej poszczególnych 
wydzieleń granitognejsow ych można znaleźć 
dalsze uzasadnienie dla wskazanego przez
K. Smulikowskiego (1952) i H. Teisseyre’a 
(1957) związku genetycznego tych utw orów  
z serią in frakrustalną  m asyw u Śnieżnika. Ła­
two się o tym  można przekonać, gdy porówna 
się nowe prace o krysta lin iku  Śnieżnika 
K. Smulikowskiego (1957 i 1960), H. Teissey­
re ’a (1957 a), J. Oberca (1957), L. Kaszy (1957) 
i J. Dona (1958) z przedstaw ionym i tu ta j obser­
wacjam i m etam orfiku Gór Bystrzyckich.

W większości przypadków  podobieństwo serii 
in frakrustalnej tych regionów pod względem 
litologicznym i petrograficznym  jest w prost 
uderzające. Jedynie skały wydzielone w Gó­
rach Bystrzyckich pod nazwą skataklazow a- 
nych granitognejsów  laminowo-oczkowych 
z obecnością albitu  szachownicowego, w zrasta­
jącego kosztem skalenia potasowego, nie znaj­
dują odpowiednika w  krystalin iku  Śnieżnika, 
gdzie, jak wiadomo z prac K. Smulikowskiego 
(1960), m ikroklin jako najm łodszy zam yka pro­
cesy feldspatyzacji.

Naw iązując do koncepcji O. Kodyma i J. Svo- 
body (1948) tektonicznego łączenia Gór By­
strzyckich z Karkonoszam i i sugestii K. Sm u­
likowskiego (1952) o możliwościach paralelizacji 
wiekowej i przestrzennej analogicznych utw o­
rów z obu tych obszarów, można by wyrazić 
przypuszczenie, że skataklazow ane granitognej- 
sy laminowo-oczkowre stanowić mogą ogniwo 
łączące, w sposób bliżej nieokreślony, m eta- 
m orfik bystrzycki z blokiem Karkonoszy. Myśl 
tę uzasadnia m. in. obecność w  tych utw orach 
niebieskiego kw arcu, tak  powszechnego w  serii 
prekam bryjskiej Karkonoszy.

Przyjm ow ana do niedaw na koncepcja o m ag­
mowym pochodzeniu granitognejsów  bystrzyc­
kich jest w tej chwili mało prawdopodobna 
w związku z wynikam i badań K. Sm ulikow­

skiego (1957 i 1960) nad analogicznymi utw o­
ram i m asyw u Śnieżnika. Gnejsy śnieżnickie bo­
wiem, uważane do tej pory za typowe skały 
pochodzenia magmowego, okazały się w  dużej 
mierze produktem  m etasom atycznej gran ity ­
zacji kom pleksu łupków łyszczykowych.

GRUPA SKAŁ DYNAMICZNIE PRZEOBRAŻONYCH

Utwoi'y objęte tą nazwą reprezen tu ją  skały 
bardzo różnorodne pod względem wieku, gene­
zy i stopnia przeobrażenia dynamicznego.

Podczas prac polowych wydzielono tu ta j k il­
ka typów  skał, k tóre po badaniach m ikroskopo­
wych zostały określone jako blastom ylonity, 
m ylonity, kataklazyty  i brekcje tektoniczne.

B l a s t o m y l o n i t y
Blastom ylonity znalazłem w serii łupkowej 

Gniewoszów — Kamieńczyk, w  okolicy położo­
nej na północny wschód od Gniewoszowa. For­
ma występow ania tych skał jest trudna do 
określenia, ponieważ nie dają one naturalnych  
odsłonięć i p rzykry te  są grubym  płaszczem 
zwietrzeliny. Przedstawione na mapie geolo­
gicznej zarysy tych skał w kształcie nieregu­
larnej soczewki są hipotetyczne i mogą znacz­
nie odbiegać od naturalnych  konturów .

Bloki i okruchy blastomylonitów, znane je ­
dynie ze zwietrzeliny, są drobnokrystaliczne, 
bez śladu kierunkowego ułożenia m inerałów 
i laminacji. Makroskopowo wyróżnić można tu ­
taj dwa zespoły m ineralne. Śą to: drobnoziar­
nista masa praw ie afanitow a złożona z ledwie 
dostrzegalnych ziarenek m inerałów  jasnych 
i ciemnych oraz agregaty m inerałów  jasnych, 
bardziej gruboziarniste, k tóre przybierają za­
zwyczaj nieregularne form y drobnych, owal­
nych lub w yraźnie w ydłużonych skupień, 
w  stosunku do których pierwszy spośród w y­
m ienionych zespołów m ineralnych robi w raże­
nie tła skalnego.

Mikroskopowo utw ory te charakteryzują  się 
s tru k tu rą  granoblastyczną i tekstu rą  bezkie- 
runkow ą. Tło skalne tworzy mozaika drobnych 
ziarenek kw arcu, postrzępione blaszki schlory- 
tyzowanego biotytu  i niew ielka ilość zserycyty- 
zowanych plagioklazów. W tle  tym  rozw ijają 
się skupienia porfiroblastycznych, świeżych 
plagioklazów o zarysach ksenomorficznych, nie­
kiedy z w rostkam i tła skalnego. Część z nich 
w ykazuje polisyntetyczne zbliźniaczenia typu 
albitowego.

B l a s t o m y l o n i t y  z r e l i k t a m i  
m y 1 o n  i t  ó w

Utw ory te napotkano w obrębie serii łupko­
wej Gniewoszów — Kam ieńczyk, tuż przy 
granicy państw a, między Niemojowem a Ponia­
towem. Tworzą one wąską strefę układającą się



mniej więcej równoleżnikowo, zgodnie z kie­
runkiem  foliacji skał otaczających.

M akroskopowo jest to skała o s truk tu rze  
drobnoziarnistej do afanitow ej, m asyw na lub 
lekko smugowana, tylko lokalnie w ykazująca 
słabo widoczną foliację. Barwa skały jest sza­
robrunatna ze słabym  odcieniem brudnozielo­
nym. Liczne spękania wypełnione są najczę­
ściej substancją leukokratyczną barw y cieli­
stej, k tóra w ystępuje również w form ie n ie­
regularnych żyłek i skupień. Wśród opisywa­
nych skał obserw uje się miejscami k ilkucenty­
m etrow ej grubości pakiety łupków łyszczyko- 
wych wyraźnie sfeldspatyzowanych, z widocz­
ną, lecz słabo zachowaną, foliacją i lineacją.

W obrazie m ikroskopowym  skały te charak­
teryzu ją  się s tru k tu rą  różnoziarnistą i słabo za­
chowaną tekstu rą  kierunkow ą. Tło skalne sta­
nowi miazga kwarcowo-plagioklazowa z nie­
w ielką ilością drobnych łyszczyków jasnych 
i postrzępionego biotytu, obok których w du­
żej ilości w ystępują tlenki żelaza i m niej liczne 
kryształk i apatytu . W tle skalnym  lokalnie do­
strzec można większe ziarna świeżych plagio- 
klazów, a niekiedy również skalenia potasowe­
go. N iektóre z tych ziarn robią wrażenie porfi- 
roklastów, inne natom iast niew ątpliw ie są bla- 
stam i często z w rostkam i m inerałów tła. 
W tych częściach skała przybiera charak ter 
blastomylonitów. Napotkano również nieliczne 
duże kryształy granatów , nieco spękane, lecz 
zachowujące z reguły pokrój idioblastyczny.

K a t a k l a z y t y  i b r e k c j e  
t e k t o n i c z n e

K ataklazyty  i brekcje tektoniczne zostały 
połączone w jedną grupę. Skały te bowiem 
zazębiają się ze sobą, w związku z tym  trudno 
jest ustalić między nim i granicę; tym  samym  
nie można jej wyznaczyć na mapie. Skały te 
w ystępują  przede wszystkim  w serii in frak ru - 
stalnej. Towarzyszą tu  one strefom  dysloka­
cyjnym , zwłaszcza o przebiegu równoleżniko­
wym. W zależności od stopnia przeobrażenia 
są to bądź grubookruchowe brekcje gnejsowe, 
bądź skały kataklastyczne złożone z drobnego, 
bliżej nieokreślonego druzgotu skalnego. Ich 
b runatna  barw a związana jest z dość dużą za­
w artością w odorotlenków żelaza.

Badania m ikroskopowe w ykazują, że są to 
skały o wysokim stopniu przeobrażenia dyna­
micznego. Pole widzenia m ikroskopu w ypełnia­
ją  pokruszone ziarna kw arcu, zserycytyzow a- 
nych skaleni i m uskow itu oraz obfity pigm ent 
tlenków  żelaza. Zachowane porfiroklasty ska­
leni i kw arcu zlew ają się ze skataklazow anym  
tłem . Część kw arcu w ypełnia szczelinki po­
w stałe w skutek kataklazy. Tlenki żelaza tworzą 
m iejscami duże, nieregularne skupienia.

W okolicy Spalonej ciekawą skałę stanowi 
brekcja tektoniczna złożona z pokruszonych 
granitognejsów  scem entow anych w tórnie por­
firem  kwarcowym , również tektonicznie n a ru ­
szonym.

SKAŁY ŻYŁOWE TYPU LAMPROFIRÓW 
I PORFIRY

Utwory te są bardzo szeroko rozpowszech­
nione wśród skał krystalicznych Gór Bystrzyc­
kich. Spotyka się je w strefach zaburzeń tek to ­
nicznych zarówno serii in fra- jak i suprakru- 
stalnej. W śród lam profirów  w yróżniłem  m inet- 
tę i kersantyt. Porfiry  reprezentow ane są przez 
odmianę bogatą w kw arc — porfiry  kwarcowe.

M i n e 11 a
M inetta w ystępuje głównie w  południowej 

części badanego obszaru w postaci drobnych 
nieregularnych żył, z k tórych tylko większe 
zostały uwzględnione na mapie geologicznej. 
Jest to skała barw y brunatnej o struk tu rze  
grubo-, średnio- i drobnoziarnistej i teksturze 
bezładnej.

Mikroskopowo jasne tło skalne tw orzą tu ta j 
ksenomorficzne ziarna skalenia potasowego, 
obok których w ystępuje kw arc i drobna ilość 
plagioklazów. M inerały ciemne reprezentow ane 
są przez duże blaszki biotytu i słupki horn- 
blendy. Ponadto stwierdzono nieliczne ziarenka 
apaty tu  i m agnetytu.

N iektóre części tych skał, zwłaszcza w  po­
bliżu kontaktu  z utw oram i przylegającym i, 
ulegają w yraźnym  przeobrażeniom  dynam icz­
nym, co uwidacznia się przede wszystkim  
w mikroskopie. D robnoziarniste tło skalne tw o­
rzy tu ta j substancja chlorytowa, w której 
tkwią m echanicznie zniszczone ziarna kw arcu 
i skalenia potasowego.

K e r s a n t y t
K ersan ty t w ystępuje głównie w  okolicy 

Gniewoszowa w postaci drobnych żył. Jest to 
skała o struk tu rze  drobnoziarnistej do afani­
towej. barw y jasnobrunatnej, z widocznymi 
niekiedy, naw et makroskopowo, fenokryształa- 
mi m inerałów  jasnych.

W m ikroskopie skała ta w ykazuje s truk tu rę  
drobnoziarnistą. Pole widzenia w ypełniają 
kryształy  plagioklazów i skalenia potasowego 
oraz nieliczne łuseczki biotytu. Cała skała jest 
silnie im pregnowana tlenkam i żelaza. N iektóre 
plagioklazy tw orzą większe kryształy  o słabo 
zaznaczającym  się pokroju tabliczkowym.

P o r f i r  k w a r c o w y
Porfir kwarcowy towarzyszy dwom potęż­

nym  dyslokacjom, z k tórych jedna ciągnie się



na odcinku Młoty — Nowa Bystrzyca, druga 
biegnie przez Spaloną. Obie dyslokacje m ają 
przebieg równoleżnikowy.

Omawiane skały są drobnokrystaliczne i afa- 
nitowe, barw y ciem nobrunatnej, w ykazujące 
lokalnie obecność jasnych fenokryształów  
i owalne skupienia substancji ciem niejszej bądź 
jaśniejszej od tła skalnego. W obrazie m ikro­
skopowym m ikrolity  ciasta skalnego są trudne 
do oznaczenia. Fenokryształy plagioklazów w y­
kazują często proces serycytyzacji, tak  że nie 
można określić ich składu. Ziarna kw arcu są 
niekiedy hipautom orficzne i często zatokowo 
skorodowane. Obserwowane skupienia tlenków 
żelaza pochodzą prawdopodobnie z w tórnego 
rozkładu m inerałów  ciemnych.

Miejscami porfiry  są tektonicznie naruszone 
i zaw ierają okruchy granitognejsów.

Obraz m ikroskopowy w ykazuje zmiany cha­
rakterystyczne dla skał powstałych w  strefie 
m etam orfizm u dynamicznego. Przedstaw iają 
one drobnokrystaliczną miazgę kataklastyczną,

w której tkw ią agregaty ziarn kw arcu i relik ­
ty  zdeform ow anych skaleni, z k tórych tylko 
nieliczne zachowały zarysy pierw otnych feno­
kryształów . Ponadto zdarzają się tu ta j n iere­
gularne skupienia chalcedonu oraz drobne ilo­
ści łyszczyków jasnych, zwłaszcza w pobliżu 
okruchów granitognejsów.

Na m apie geologicznej (tabi. I) porfir kw ar­
cowy i towarzysząca m u brekcja tektoniczna 
nie zostały rozdzielone i zaznaczone są tym  
samym  symbolem. Również m inettę  i kersan- 
ty t połączono razem  pod nazwą lam profirów.

W śród skał krystalicznych Gór Bystrzyckich 
znane są również liczne żyły pegmatytowe, 
aplitowe i kwarcowe. Ponadto w granitognej- 
sach okolicy Różanki stw ierdziłem  cienką żyłkę 
fluorytu , a w  serii łupkowej okolicy położonej 
między Niemojowem a Poniatow em  napotka­
łem niew ielką ilość żyłek m agnetytu. Opraco­
wanie tych utw orów  wym aga specjalnych stu ­
diów, zwłaszcza petrograficznych i dlatego nie 
zostały one uwzględnione w niniejszej pracy.

TEKTONIKA

Zaw arte w  literatu rze sudeckiej poglądy na 
tektonikę Gór Bystrzyckich powstały w w yni­
ku wycinkowych opracow ań tego regionu, bądź 
też były wypow iadane m arginesowo przy roz­
ważaniach budowy geologicznej sąsiednich ob­
szarów. W konsekw encji koncepcje te opierano 
na bardzo skąpym  m ateriale  terenow ym , a nie­
jednokrotnie na mało w yczerpujących publi­
kacjach.

In terp re tac ja  tektoniczna zaw arta w  n in iej­
szej pracy oparta  jest na szczegółowym zdjęciu 
geologicznym w skali 1 : 25 000, obejm ującym  
całość m etam orfiku Gór Bystrzyckich w obrę­
bie państw a polskiego. Bogaty m ateria ł obser­
w acyjny zebrany z obszaru około 200 km 2 rzu ­
cił nowe światło na tektonikę i pozwolił odtwo­
rzyć, w  pewnym  stopniu, rozwój zjaw isk geo­
logicznych ze szczególnym uw zględnieniem  
procesów tektonicznych.

Obserwacje ze względu na swoją obfitość, 
różnorodność i rozległy obszar, z którego zo­
stały zebrane, przedstaw iają m ateriał trudny  
do in terpretacji.

Aby w yczerpująco i przejrzyście opracować 
problem atykę tektoniczną, część pracy poświę­
cona tektonice została podzielona na cztery 
działy.

Pierw szy przedstaw ia rozmieszczenie prze­
strzenne kom pleksu łupków łyszczykowych 
i granitognejsów bystrzyckich oraz ich wza­
jem ny stosunek; drugi obejm uje obserw acje 
drobnych s tru k tu r pochodzenia tektonicznego, 
trzeci zawiera opis elem entów tektonicznych

wyższego rzędu, czw arty charakteryzuje  od­
kształcenia dysjunktyw ne.

W osobnym rozdziale dokonałem próby syn­
tetycznego i chronologicznego ujęcia tektoge- 
nezy k rysta lin iku  Gór Bystrzyckich.

ROZMIESZCZENIE PRZESTRZENNE KOMPLEKSU 
ŁUPKÓW ŁYSZCZYKOWYCH I GRANITOGNEJSÓW 

BYSTRZYCKICH ORAZ ICH WZAJEMNY 
STOSUNEK

Jak  zaznaczono w jednym  z pierwszych roz­
działów, m etam orfik  Gór Bystrzyckich obejm u­
je dwa zasadnicze zespoły skalne, mianowicie: 
starszy — łupków łyszczykowych i młodszy — 
granitognejsów  bystrzyckich. G ranitognejsy są 
lepiej odsłonięte i zajm ują znaczną część bada­
nego obszaru. Spotykany w ich obrębie kom­
pleks łupków  łyszczykowych w ystępuje w po­
staci czterech stref zmiennej szerokości, uło­
żonych zgodnie z przebiegiem  foliacji.

Kom pleks łupków  łyszczykowych w ysunięty 
najbardziej ku  południowem u zachodowi, okre­
ślony jako strefa  Niemojów  — Czerwony S tru ­
mień, składa się z trzech oddzielnych soczewek, 
grubości od kilkudziesięciu do kilkuset m etrów, 
poprzecinanych licznymi uskokami. S trefa ta 
w  okolicy Czerwonego Strum ienia ma przebieg 
południkowy, a ku północy przybiera stopnio­
wo k ierunek  północno-zachodni, tak  że w  Nie- 
mojowie uzyskuje azym ut około 300°. W ychod­
nie tej strefy  tw orzą zatem  łuk  w ygięty ku 
północnem u wschodowi. Dokonane w  obrębie 
serii łupków łyszczykowych i w  przyległych



granitognejsach pom iary foliacji w ykazują bieg 
zgodny z ułożeniem strefy, a upady skierowane 
do w nętrza łuku. Om awiany kom pleks podście­
la zatem  granitognejsy położone na południo­
wym  zachodzie, a sam  z kolei leży na granito­
gnejsach otulających strefę  Niemojów — Czer­
wony S trum ień od północnego wschodu. Bliższe 
dane o wzajem nym  stosunku łupków łyszczy- 
kowych i granitognejsów  są trudne do osiągnię­
cia ze względu na słabe odsłonięcie terenu.

O bserwacje prowadzone w nielicznych odsło­
nięciach natu ralnych  i sztucznych oraz w zwie- 
trzelinie w skazują jednak  na pewną odrębność 
om awianej strefy  w stosunku do pozostałej 
masy łupków łyszczykowych na obszarze Gór 
Bystrzyckich. Uderza tu ta j przede wszystkim  
bogactwo zjawisk tektonicznych, w yrażające 
się głównie intensyw nym  zmięciem kom pleksu 
łupkowego w drobne izoklinalne fałdy. Bliższy 
opis tych drobnych form  pochodzenia tek to ­
nicznego zostanie podany w następnym  roz­
dziale. Tutaj należy ty lko podkreślić, że mogły 
one powstać dzięki różnej plastyczności fa łdu ­
jących się mas skalnych. Cienka wkładka łup ­
ków łyszczykowych, jaką jest strefa Niemo­
jów — Czerwony Strum ień, położona w obrębie 
granitognejsów odpornych na czynniki m echa­
niczne, była niew ątpliw ie miejscem szczegól­
nie podatnym  do rozładowań naprężeń spowo­
dowanych rucham i fałdowymi.

Łupki te mogą stanowić strefę tektoniczną, 
wzdłuż której doszło do odkłucia nadległej k ry  
granitognejsow ej. W podobny sposób zin ter­
pretow ał przedłużenie tej strefy w głąb Cze­
chosłowacji F. Pauk (1953) przypisując jej do­
niosłą rolę nie tylko w budowie Gór Orlickich 
i Bystrzyckich, ale i w budowie Sudetów Środ­
kowych w ogóle. Tędy bowiem, jego zdaniem, 
przebiega potężna linia dyslokacyjna o am pli­
tudzie rzędu 40 km, wzdłuż k tórej nastąpiło 
przesunięcie płaszczowiny orlickiej ponad 
płaszczowiną Kłapacza. W skład tych jednostek, 
w edług F. Pauka, wchodzi m etam orfik Gór 
Orlickich i Bystrzyckich oraz krystalin ik  g ru ­
py górskiej Śnieżnika.

Daleki jestem  od tego rodzaju koncepcji, 
przeciw nie — nie widzę przekonyw ających a r­
gum entów  na przypisyw anie tej lokalnej s tre ­
fie tektonicznej znaczenia regionalnego.

Kom pleks łupkowy Niemojów — Czerwony 
S trum ień  oraz przyległe do niego od południo­
wego zachodu granitognejsy L. Sawicki (1958) 
zalicza do jednego elem entu tektonicznego, Nie­
mojów — Lesica, nie precyzując bliżej jego 
charak teru  tektonicznego.

K olejna strefa  łupkowa Gniewoszów  — K a­
mieńczyk,  k tóra znajduje się w  środkowej i po­
łudniow ej części skartowanego obszaru, została 
przeze mnie szczegółowo opisana (Dumicz 1960).

Pominięcie tych obserw acji byłoby zawężeniem 
problem atyki tektonicznej niniejszego opraco­
wania, dlatego opis geologiczny tego kom pleksu 
skalnego zostanie w pewnej m ierze powtórzony.

Główna masa łupkowa strefy  Gniewoszów — 
Kam ieńczyk w ystępuje w środkowej części ba­
danego obszaru (okolice Różanki, Gniewoszowa, 
Poniatowa i Poręby). W części północno-za­
chodniej (okolice Poniatowa) przebiega ona 
mniej więcej równoleżnikowo i zapada ku po­
łudniowi. Dalej ku południowem u wschodowi 
tworzy łagodny łuk. Początkowo ma kierunek 
NW—SE (okolice Gniewoszowa), a następnie 
przyjm uje k ierunek południkowy z upadami 
skierowanym i ku zachodowi (okolice Różanki). 
Strefę tę na odcinku wschodnim obcina dyslo­
kacja brzeżna rowu górnej Nysy, zaznaczona 
wychodniami osadów górnokredowych. W oko­
licy Kam ieńczyka, w południowej części bada­
nego obszaru, jeszcze raz pojawia się na po­
wierzchni przedłużenie om awianej strefy. Two­
rzy ona tu ta j wąski pas o przebiegu NNE— 
SSW z upadam i skierowanym i ku WNW.

K ontakt opisanej strefy  z granitognejsam i 
otulającym i ją od południowego zachodu przed­
stawia się następująco:

Na odcinku północno-zachodnim (północno- 
wschodnie zbocze Czerńca) nie zaobserwowano 
żadnych zaburzeń tektonicznych. Pom iary fo­
liacji w strefie granicznej obu zespołów skal­
nych są zgodne. Ponadto obserwowane tu  er- 
lany w ykazują obecność blastów  m ikroklinu, 
co mogłoby wskazywać na w pływ  procesów, 
k tórym  granitognejsy bystrzyckie zawdzięczają 
swe powstanie.

Inaczej przedstaw ia się kontak t kom pleksu 
łupkowego z granitognejsam i na odcinku po­
łudniowym  (wschodnie zbocze Bochniaka). Tu­
taj daje się zauważyć, że w niektórych m iej­
scach skały te są zaburzone tektonicznie. Uwi­
dacznia się to przez różnice w przebiegu folia­
cji kom pleksu łupków łyszczykowych w sto­
sunku do foliacji w granitognejsach. Również 
intersekcja (omawiana w następnym  rozdziale) 
w ydaje się przem aw iać za tego rodzaju in te r­
pretacją.

Pozostaje do omówienia kon tak t tej strefy 
z granitognejsam i otulającym i ją od północy 
i od południowego wschodu.

W północnej części graniczy ona wzdłuż linii 
tektonicznej, z k tórą związane są kataklazyty, 
z granitognejsam i wzgórza Jagodna. Dyslokację 
tę śledzić można tylko na niewielkim  odcinku, 
na wschodzie jest ona bowiem częściowo przy­
kry ta  osadami górnej kredy, a znaczna jej 
część biegnie poza granicą państw a polskiego.

Bieg foliacji w strefie  granicznej obu kom­
pleksów jest na ogół zgodny i w ykazuje kie­
runek  zbliżony do równoleżnikowego, z tym



że granitognejsy zapadają ku południowi, a se­
ria  łupkowa, bezpośrednio na kontakcie, ku 
północy. W k ierunku  południowym  zmienia ona 
stopniowo upad na południowy. In tersekcja  
wskazuje, że powierzchnia dzieląca omawiane 
utw ory przebiega zgodnie z upadem  foliacji 
granitognejsów. Przytoczone obserwacje pozwa­
lają zinterpretow ać tę linię dyslokacyjną jako 
nasunięcie kom pleksu łupków łyszczykowych 
na granitognejsy wzdłuż powierzchni p ierw ot­
nego kontaktu.

Również w  okolicy Kam ieńczyka kontakt 
omawianej strefy  łupkow ej z granitognejsam i 
położonymi na południow ym  wschodzie ma 
charakter tektoniczny. Badania dokonane 
wzdłuż linii granicznej obu m as skalnych w y­
kazały, że foliacja w  łupkach łyszczykowych 
jest zgodna z przebiegiem  dyslokacji, natom iast 
w  granitognejsach układa się względem niej 
pod pewnym  kątem . Dyslokacja ta znajduje 
również potw ierdzenie w  przebiegu s tru k tu r 
linijnych, k tóre w kom pleksie łupkow ym  za­
nurzają  się ku SSW, a w  granitognejsach ku 
NNE.

Opisany kom pleks łupkowy według F. Pauka 
(1953) jest odpowiednikiem  kom pleksu łupko­
wego strefy  Niemojów — Czerwony Strum ień. 
Oddzielenie tych dwóch stref łupkowych na­
stąpiło w edług niego w skutek dyslokacji, k tórą 
prowadzi wzdłuż południowo-zachodniej g ra­
nicy kom pleksu łupkowego Gniewoszów ■— 
Kamieńczyk.

S trefa Gniewoszów — Kam ieńczyk wraz 
z przylegającym i do niej od południowego za­
chodu granitognejsam i zaliczana jest przez
L. Sawickiego (1958) do jednostki tektonicznej 
Różanka — Kam ieńczyk. G ranitognejsy by­
strzyckie natom iast, położone na południowy 
wschód od Kam ieńczyka, w raz z gran itognej­
sami i łupkam i łyszczykowymi m asyw u k ry ­
stalicznego Śnieżnika w okolicy Potoczka s ta ­
nowią w  jego in te rp re tac ji wspólny elem ent 
tektoniczny Boboszów — Potoczek. L. Sawicki 
uważa zatem, że w spom niana wyżej jednostka 
stanowi ogniwo łączące Góry Bystrzyckie 
z krystalinikiem  Śnieżnika.

Trzeci z kolei kom pleks łupkowy, wydzielo­
ny pod nazwą strefy  Mostowice — Jagodna. 
jest odmiennie zorientow any przestrzennie 
w  stosunku do poprzednio opisanych kom plek­
sów. Od wschodu (południowe zbocze wzgórza 
Jagodna) ma k ierunek  równoleżnikowy aż do 
miejscowości Rudawa, gdzie stopniowo p rzy­
biera k ierunek północno-zachodni. K ierunek 
ten  nie ulega zmianie aż do Mostowic, gdzie 
następuje  całkowite wyklinow anie kom pleksu. 
S trefa ta przebiega również w  form ie łuku, 
k tó ry  w ygięty jest ku  południow em u zachodo­
wi, tj. w k ierunku  przeciw nym  niż łuki dwu

poprzednio opisanych stref. Foliacja układa się 
tu ta j zgodnie z łukow atym  przebiegiem  oma­
wianej strefy  i zapada na zew nątrz łuku. Cha­
rak terystyczna dla tego kom pleksu jest zmiana 
wielkości kąta upadu foliacji. W części wschod­
niej wynosi on około 45°, w kierunku północno- 
zachodnim zaś m aleje do 20°.

W yznaczenie granic strefy  Mostowice — J a ­
godna nastręczało wiele trudności podczas prac 
kartograficznych. Pom ijając słabe odsłonięcie 
terenu  należy stwierdzić, że u tw ory tej strefy  
nie przedstaw iają typowych odm ian skalnych 
charakterystycznych dla pozostałej części rae- 
tam orfiku Gór Bystrzyckich. W strefie kontak­
towej serii łupkowej i granitognejsów  obser­
w uje się stopniowe przejścia jednych w drugie. 
S trefa skał przejściowych, szerokości od k ilku­
dziesięciu do kilkuset m etrów, zawiera cienkie 
pakiety zarówno granitognejsów  jak  i łupków 
łyszczykowych. W ydzielony na mapie geolo­
gicznej kom pleks łupkowy nie obejm uje skał 
typu przejściowego, k tóre włączone zostały do 
granitognejsów  bystrzyckich. C harakterystycz­
ną cechą tej strefy  jest wyraźnie zaznaczona 
tekstu ra  kierunkow a granitognejsów  pręciko­
wych. Ten ty p  skały powstał tu ta j przy współ­
udziale silnych ruchów  dyferencjalnych, w w y­
niku których doszło do ro tacyjnych przem iesz­
czeń agregatów  m ineralnych, co można obser­
wować w płytkach cienkich (struk tu ry  helicy- 
towe).

Z przedstawionego opisu wynika, że om awia­
na seria łupkowa w ykazuje ścisły związek 
z otulającym i ją  granitognejsam i, na co w ska­
zuje obecność skał przejściowych. Zaznacza się 
też tu ta j strefa  wyraźnego rozładowania nap rę­
żeń tektonicznych, o czym świadczy znów 
obecność granitognejsów  pręcikowych.

W św ietle tych obserwacji stosunek serii 
łupkowych do przyległych granitognejsów  
przedstaw ia się następująco:

Seria łupkowa zazębiała się pierw otnie z m a­
są granitognejsow ą tworząc ostatecznie kom ­
pleks łupkowo-granitognejsow y. P rzy  wzm aga­
jących się ruchach fałdowych był on p redy­
sponowany do daleko idących przemieszczeń 
m iędzylam inowych. W konsekwencji tego pro­
cesu doszło do powstania tek s tu r pręcikowych. 
W tych w arunkach istniała również możliwość 
tektonicznego sfałdowania.

Inny pas łupków znany jest z północno- 
wschodniej części badanego obszaru. W ydzie­
lono go pod nazwą strefy  Równi Łomnickiej. 
Zasięg tej strefy  trudny  jest do ustalenia.

W jej obrębie w ystępują granitognejsy 
o szerokości około 0,5 km  ciągnące się w  kie­
runku  północno-zachodnim na przestrzeni 
7 km. Pozostają one prawdopodobnie w  ścisłym 
związku z otaczającym i je łupkam i łyszczyko-



wymi. Jak  zaznaczono w poprzednim  rozdziale, 
strefa  łupkowa Równi Łomnickiej wraz z w y­
stępującym i w niej granitognejsam i różni się 
od innych części m etam orfiku Gór Bystrzyc­
kich zawartością niebieskiego kw arcu. Bez 
względu na to, czy m inerał ten  znajdował się 
pierw otnie w serii łupkow ej, a następnie został 
odziedziczony przez granitognejsy, czy też po­
w stał w  w yniku procesów m etam orfizm u, k tó­
rym  te ostatnie zawdzięczają swoje pow sta­
nie — obecność jego nie pozwala traktow ać 
partii kontaktow ej tych dwu odmian skalnych 
jako strefy  tektonicznej o szerszym zasięgu.

Na granicy kom pleksu łupkowego z gran ito­
gnejsam i obserw uje się różne zjawiska. W po­
łudniowej części wsi W ójtowice, na praw ym  
brzegu Bystrzycy, widoczne .jest kilkakrotne 
przeław icanie granitognejsów  z paragnejsam i. 
Skały te przechodzą stopniowo jedne w drugie. 
U tw ory te w ykazują ponadto objawy tek to­
nicznego zaangażowania, co uwidacznia się za­
tarciem  foliacji i pojaw ieniem  się tekstu r p rę­
cikowych.

Inne zjawiska obserwowano w północnej czę­
ści om awianych granitognejsów. Na kontakcie 
z kom pleksem  łupkow ym  w ystępuje tu ta j sze­
roka strefa (ponad 100 m) skał typu przejścio­
wego. W części południowej natom iast na kon­
takcie granitognejsów  z kom pleksem  łupkowym  
w ystępują często gnejsy aplitow e oraz małe 
pakiety kataklazytów  przebiegające najczęściej 
ukośnie względem foliacji.

Przytoczone obserw acje zdają się wskazywać, 
że seria łupkowa pozostawała pierw otnie w  ści­
słym  związku z granitognejsam i. Nie zdołały 
go zatrzeć ruchy fałdowe, k tóre spowodowały 
w  granitognejsach kataklazę, widoczną głównie 
w  m ikroskopie.

W południowo-zachodniej części omawianej 
strefy  seria łupkowa kon tak tu je  z granitognej­
sami tworzącym i potężną masę w okolicy wzgó­
rza Jagodna. S trefa  kontaktow a tych skał w i­
doczna jest tylko w Młotach, na pozostałym 
obszarze bowiem przykryw a ją kom pleks osa­
dów górnej kredy. W zachodniej części Młotów 
przebiega ona równoleżnikowo wzdłuż dysloka­
cji młodosaksońskiej, k tóra powoduje lokalne 
zaburzenia tektoniczne. W środkowej części wsi 
granica serii łupkow ej z granitognejsam i nie 
jest zakłócona pokredow ym i rucham i tek to ­
nicznymi. Badania prowadzone w strefie  g ra­
nicznej, dobrze odsłoniętej w  praw ym  zboczu 
doliny Bystrzycy, w skazują raczej na p ierw ot­
ny związek serii łupkowej z granitognejsam i. 
W ich obrębie obserw uje się bowiem zgodny 
przebieg foliacji oraz b rak  zaburzeń tektonicz­
nych. Poza tym  granitognejsy przylegające do 
serii łupkowej i w  jej pobliżu w ykazują znacz­
ne zubożenie w  łyszczyki i m ają s tru k tu rę

drobnoziarnistą, przechodząc m iejscam i w od­
m iany aplitowe.

Na zakończenie opisu strefy  łupkowej Równi 
Łomnickiej należy wspomnieć, że pom ierzona 
w niej foliacja ma bieg północno-zachodni 
i upad skierowany ku południowem u zachodo­
wi. Seria łupkowa zapada więc pod granito­
gnejsy otulające ją od południowego zachodu.

W ydzielone cztery strefy  kom pleksu łupków 
łyszczykowych, jak  w ynika z ich opisu i załą­
czonej m apy geologicznej, oddzielone są g ran i­
tognejsami, k tórych partie  brzeżne zostały opi­
sane przy charakterystyce kom pleksu łupko­
wego. Centralne ich w ystąpienia reprezentu ją  
na ogół odm iany gruboziarniste, w obrębie któ­
rych stw ierdzono w dwu przypadkach (okolica 
wzgórza Jagodna i wsi Lesicy) u tw ory wydzie­
lone pod nazwą granitognejsów  o słabo widocz­
nej teksturze kierunkow ej.

FOLIACJA I ZŁUPKOWANIE SPEKANIOWE ORAZ 
DROBNE STRUKTURY LINIJNE POCHODZENIA 

TEKTONICZNEGO

Studium  nad tym i elem entam i w powiązaniu 
z obserw acjam i geologicznymi stw arza dość 
szerokie możliwości in terp re tac ji tektonicznej 
serii m etam orficznych. Dlatego serie te  były 
przedm iotem  badań terenowych, zwłaszcza że 
region Gór Bystrzyckich nie ma ustalonej s tra ­
tygrafii i nie należy do obszarów o prostej tek ­
tonice. Należy zaznaczyć, że pom iary foliacji, 
złupkowania spękaniowego i s tru k tu r  linijnych 
nie były rów nom iernie w ykonane na całym 
obszarze. Stopień odsłonięcia terenu  jest bo­
wiem bardzo różny, a zarówno foliacja jak 
i złupkowanie spękaniowe oraz s tru k tu ry  li- 
nijne rozmieszczone są nierównom iernie.

F o l i a c j a  i z ł u p k o w a n i e  
s p ę k a n i o w e

F o l i a c j a .  Term in foliacja, odnoszony do 
skał m etam orficznych w litera tu rze  polskiej, 
jest odpowiednikiem  angielskiego flow  cleav­
age (Shrock 1948, Billings 1946) i rosyjskiego 
kliważ tieczenija (Biełousow 1945, Ażgirej 1956, 
N ikołajew 1957). Foliacja według powszechnie 
panujących poglądów (Billings 1946, Nikołajew 
1957) rozw ija się zgodnie z płaszczyzną w yzna­
czoną przez koordynaty struk tu ra lne  a i b. 
W pew nych w arunkach  geologicznych w  płasz­
czyźnie ab najłatw iej rozw ijają się zjawiska 
translacji i rekrystalizacji.

W spólną cechą foliacji w krysta lin iku  by­
strzyckim  jest jej zgodny bieg z rozprzestrze­
nieniem  poszczególnych odm ian litologicznych 
tego regionu. Oczywiście wyklucza się tu ta j 
granice dyslokacyjne, zwłaszcza związane 
z tektoniką młodosaksonską.



Przebieg foliacji śledzony od północno-za­
chodniej części badanego obszaru ku południo­
wi przedstaw ia się następująco (tabl. II):

W okolicy wzgórza Biesiec, w granitognej- 
sach w ysuniętych najbardziej ku północy fo­
liae ja ma przebieg 190—200° i zapada pod ką­
tem  20—35° ku północnem u zachodowi. Dalej 
ku południowi przybiera położenie południko­
we, we wsi Młoty stopniowo uzyskuje bieg 
południowo-wschodni, a dalej w okolicy R u­
dawy i Jagodnej równoleżnikowy. Tej zmianie 
biegu foliacji na om aw ianym  odcinku tow arzy­
szy zmiana jej upadu na coraz bardziej strom y, 
35—50° ku południowi.

W kompleksie łupkow ym  strefy  Gniewo­
szów — Kamieńczyk, w okolicy Poniatow a i Po­
ręby foliacja przebiega praw ie równoleżniko­
wo. Upad jej w strefie granicznej z granito- 
gnejsam i położonymi na północy skierowany 
jest ku północnem u wschodowi, a ku południo­
wi stopniowo zmienia się na południow o-za­
chodni. W tym  kierunku  zmienia się również 
bieg foliacji. Przybiera ona kierunek południ­
kowy z upadem  ku zachodowi (okolice Różan­
ki), a następnie południowo-zachodni z upadem  
ku północnemu zachodowi (okolice K am ień­
czyka).

Nieco inaczej układa się foliacja w granito- 
gnejsach położonych na południowy wschód od 
Kam ieńczyka. Tutaj biegnie ona łagodnym  lu ­
kiem w ygiętym  ku północy i zapada również 
w tym  kierunku.

Kompleks łupkowy Równi Łom nickiej cha­
rak teryzu je  się północno-zachodnim biegiem 
foliacji ze zm iennym  upadem  ku południow e­
m u zachodowi.

Ogólnie rzecz biorąc foliacja krystalin iku  
Gór Bystrzyckich swoim przebiegiem  wyznacza 
literę S ustaw ioną m niej więcej południkowo. 
Od ułożenia tego odbiega nieco foliacja w gra- 
nitognejsach położonych na południowy wschód 
od Kam ieńczyka oraz w strefie  kom pleksu łup­
kowego Równi Łom nickiej.

Poza orientacją przestrzenną foliacji na uw a­
gę zasługuje również sposób jej w ykształcenia.

W kom pleksie suprakrustalnym  foliacja n a j­
lepiej uwidacznia się w  łupkach łyszczykowych, 
dzięki obfitości m inerałów  blaszkowych. Często 
jest ona tu ta j w tórnie za tarta  przez pojawienie 
się s tru k tu r linijnych (gufrażu i drobnych sfał- 
dowań) oraz przez lokalne nakładanie się złup- 
kowania spękaniowego.

W skałach typu paragnejsowego foliacja za­
znacza się m niej w yraźnie i jest często zakłó­
cona lub częściowo zatarta  procesami feldspa- 
tyzacji. W am fibolitach, wapieniach krystalicz­
nych i kw arcytach jest ona również bardzo sła­
bo zachowana i niejednokrotnie zaburzona tek ­
tonicznie. W śród granitognejsów  jedynie od­
m iany laminowo-oczkowe w ykazują dosyć w y­

raźną foliację. W granitognejsach pręcikowych 
natom iast została ona zupełnie zniszczona przez 
tekstu ry  linijne, a w  odm ianach o słabo w i­
docznej teksturze kierunkow ej zachowana jest 
tylko fragm entarycznie.

Z ł u p k o w a n i e  s p ę k a n i o w e .  Term in 
ten został wprowadzony do lite ra tu ry  polskiej 
przez H. Teisseyre’a (1957) i jest odpowiedni­
kiem fracture cleavage R. R. Shrocka (1948) 
i kliważa skolżenija  W. A. Nikołajewa (1957).

Pod pojęciem  złupkow ania spękaniowego ro­
zumie się kliważ w obrębie w arstw y lub serii 
powstały podczas ruchów  fałdowych w wyniku 
działania pary  sił. Ten typ  złupkow ania w  eli­
psoidzie deform acji pokryw a się z płaszczyzną 
ścinania, k tórą wyznacza oś b, a teoretycznie 
punkt środkowy między biegunam i osi a i c.

Badania prowadzone nad złupkowaniem  spę- 
kaniowym  są o ty le ważne, że wnoszą szereg 
elementów, k tórym i można posługiwać się za­
równo przy rozważaniach stratygraficznych 
jak  i tektonicznych. Na badanym  obszarze 
złupkowanie spękaniowe w ystępuje bardzo 
rzadko i nie zawsze jest dobrze zachowane.

Złupkowanie spękaniowe w krystalin iku  Gór 
Bystrzyckich zauważyłem  jedynie w  kom plek­
sie łupkow7ym. W obrębie granitognejsów  z tym  
typem  złupkow ania nie zetknąłem  się.

W strefie łupkowej Niemojów — Czerwony 
Strum ień złupkowanie spękaniowe zostało 
stw ierdzone w dw u blisko siebie położonych 
odsłonięciach nieopodal szosy wiodącej z Ró­
żanki do Niemojowa. Zaznacza się ono w od­
m ianach łupków z w yraźnym i lam inam i m ine­
rałów  leukokratycznych. Lam iny są w ygnie­
cione i ułożone w drobne izoklinalne fałdki
0 bardzo m ałej am plitudzie. Złupkowanie spę­
kaniowe na skrzydłach tych fałdków jest zgod­
ne z przebiegiem  lam in leukokratycznych, 
a w  strefach skrętów' antyklinalnych i synkli- 
nalnych układa się względem nich ukośnie. 
Płaszczyzny złupkow ania w ykazują bieg w  gra­
nicach 150° i upad około 30° ku południowem u 
zachodowi. Linie przecięcia się złupkowania 
z foliacją wyznaczone tu  są przez przeguby 
wspom nianych fałdków o k ierunku 190/15°. Fo­
liacja ze względu na jej w tórne intensyw ne 
sfałdowanie nie da się bezpośrednio odczytać. 
Dopiero po rozwinięciu zgufrowanej p łaszczy­
zny można otrzym ać w przybliżeniu pierw otne 
ułożenie foliacji. Pow itała  w  ten  sposób płasz­
czyzna ma tu ta j azym uty zbliżone do kierunku 
południkowego i zapada pod kątem  około 50° 
ku zachodowi.

Płaszczyzny złupkow ania spękaniowego i fo­
liacji m ają zbliżony bieg o k ierunku północno- 
zachodnim do południkowego i zapadają 
w  przybliżeniu ku południowem u zachodowi
1 zachodowi, lecz pod różnym i kątam i. Kąt



upadu foliacji jest większy o około 20° od kąta 
upadu złupkowania.

Tak zorientowane względem siebie płaszczy­
zny złupkowania i foliacji, w obrębie danej s e ­
rii skalnej, rozpatryw ane według klasycznych 
wzorów świadczą o odwróceniu tej serii. W ia­
domo jednak z pracy H. Teisseyre’a (1959), że 
odkształcenia m echaniczne w  krystalin iku  zło­
żonym ze skał o różnej plastyczności mogą od­
biegać daleko od schem atów książkowych. D la­
tego też w om awianym  przypadku popraw niej 
będzie mówić o serii skalnej, k tóra w ykazuje 
ruch  względny w kierunku zbliżonym do po­
łudniowo-zachodniego.

W strefie Gniewoszów — Kam ieńczyk złup- 
kowanie spękaniowe obserwowałem w dwu od­
słonięciach łupków łyszczykowych, z których 
jedno położone jest na zachód od Gniewoszowa, 
przy szosie z Gniewoszowa do Domaszkowa, 
drugie znajduje się wr pobliżu cm entarza w Ró­
żance. W obu przypadkach linia przecięcia się 
płaszczyzny złupkow ania z płaszczyzną foliacji 
pokryw a się z lin ijnym  przebiegiem zmarszczek 
i gufrażu, znajdujących się na powierzchni fo­
liacji.

Przebieg złupkow ania spękaniowego w sto­
sunku do foliacji zarówno w Różance jak  
i w  Gniewoszowie świadczy o tym, że serie 
skalne, w obrębie k tórych śledzono te dwa ele­
m enty, w ykazują przemieszczenie w k ierunku 
zbliżonym do zachodniego.

W strefie łupkowej Równi Łomnickiej po­
m iary  złupkow ania spękaniowego w ykazują 
dużą zmienność: od kierunków  południkowych 
do północno-zachodnich, jednak nigdzie nie 
udało się stw ierdzić ich wzajemnego przecina­
nia się, jak to ma m iejsce w  przypadku osi 
s tru k tu r  linijnych, k tóre zostaną omówione 
w następnym  rozdziale.

Złupkowanie jest tu ta j zorientowane w sto­
sunku do foliacji w  ten  sposób, że w skazuje na 
zachodnie bądź południowo-zachodnie prze­
mieszczenie mas skalnych.

D r o b n e  s t r u k t u r y  l i n i j n e

Poza foliacją i złupkow aniem  spękaniowym  
w Górach Bystrzyckich rozpowszechnione są 
również s tru k tu ry  lin ijne tektonicznego pocho­
dzenia. Ten typ  s tru k tu r  był przedm iotem  
licznych publikacji, zwłaszcza w  litera tu rze  an­
glosaskiej. W yczerpujące zestawienie elem en­
tów  linijnych daje E. Cloos (1946), w yróżniając 
wśród nich kilka typów  genetycznych. Zw ra­
ca on uwagę, że s tru k tu ry  te w większości 
przypadków  układają  się zgodnie z osią b 
elipsoidy deform acji, mogą jednak przebiegać 
równolegle do osi a, tj. do k ierunku transportu  
tektonicznego.

W śród drobnych s tru k tu r  linijnych k rysta li­

niku bystrzyckiego została wyróżniona lineacja, 
fałdki ciągnione i drobne fleksury. Z obszaru 
południowego elem enty te zostały już wcześ­
niej opisane i zin terpretow ane (Dumicz 1960). 
Dalsze badania prowadzone w północnej części 
omawianego obszaru i obserwacje uzupełnia­
jące w jego części południowej pozwoliły wejść 
głębiej w problem atykę s tru k tu r linijnych.

L i n e a c j a .  Ten typ  drobnych s tru k tu r 
jest szeroko rozpowszechniony w krystalin iku  
bystrzyckim  i w ystępuje zarówno w  kom plek­
sie łupkowym , jak i w granitognejsach. Sposób 
w ykształcenia lineacji jest w yraźnie zróżnico­
wany, od kierunkowo wydłużonych m inerałów 
(łyszczyki) do pręcikowych tekstu r o widocz­
nych cechach przemieszczeń rotacyjnych. Po­
nadto lineacja objawia się w m niej lub bar­
dziej w yraźnym  zmarszczkowaniu i zgufrowa- 
niu powierzchni foliacji, gdzie nie zawsze ob­
serw uje się kierunkow e ułożenie m inerałów. 
Gufraż i zmarszczki podkreślone są często złup­
kowaniem  spękaniowym . Ten typ  lineacji i to­
warzyszące m u złupkowanie w ydaje się pocho­
dzić z tego samego okresu przeobrażeń tek to ­
nicznych.

Jak  wykazały badania terenowe, gufraż 
i zmarszczki są charakterystyczne dla kom­
pleksu łupkowego, tekstu ry  pręcikowe — dla 
granitognejsów, kierunkow e ułożenie m inera­
łów natom iast spotyka się we wszystkich od­
m ianach skał krystalicznych Gór Bystrzyckich.

O rientacja przestrzenna omówionych struk ­
tu r  nie jest zdecydowanie jednolita. Zm ienny 
przebieg lineacji, jak  zaobserwowano, nie jest 
przyw iązany ani do poszczególnych jej typów 
ani też do litologicznych odm ian skał. W yjątek 
stanowią tu ta j skały wydzielone pod nazwą 
granitognejsów  o słabo widocznej teksturze 
kierunkow ej. N aw et w jednej odkrywce obser­
w uje się dużą zmienność w  przebiegu lineacji. 
Jako przykład służyć może skałka zbudowana 
z granitognejsów, znajdująca się po stronie 
czeskiej, tuż przy granicy państw a polskiego 
w pobliżu Lesicy. Śledzone tu  s tru k tu ry  linijne 
zm ieniają się w azym utach różniących się na­
w et o 45°.

Najogólniej na badanym  obszarze można w y­
dzielić dwa system y s tru k tu r  linijnych: po­
łudnikowy  i północno-zachodni (tabi. II). W kil­
ku odsłonięciach naturalnych i sztucznych ob­
serwowano krzyżow anie się tych struk tu r.

Południkowy  system  lineacji zaznacza się 
ze zm iennym  natężeniem  we wszystkich od­
m ianach litologicznych m etam orfiku Gór By­
strzyckich i reprezentow any jest przez w szyst­
kie omówione typy s tru k tu r linijnych. Ich 
przebieg (nie zakłócony rucham i pokredowymi) 
obserwowany od północy badanego obszaru ku 
południowi daje następujący obraz:



W okolicy wzgórza Biesiec i K łobuk oraz 
w  miejscowości Lasówka lineacja ma k ierunek 
zbliżony do południkowego i zanurza się ku 
północy pod kątem  5— 15°. K u południowi, 
w  okolicy Piaskowic i Mostowic, nie zmieniając 
biegu układa sią poziomo. Dalej na południowy 
wschód omawiane s tru k tu ry  przybierają k ieru ­
nek 170— 180°. W okolicy Rudawy i Poręby 
na trafia ją  na łukowe wygięcie foliacji z k ie­
runku  południkowego na zbliżony do równo­
leżnikowego, z upadem  ku  południowi. Linea­
cja tworzy tu ta j z foliacją kąt zbliżony do 90°, 
przez co w zrasta jej kąt zanurzania się ku  po­
łudniowi, osiągając 20—40°. L ineacja śledzona 
w  dalszym  ciągu ku południowi w ykazuje 
stopniową zmianę k ierunku poprzez azym uty 
180, 190, 200, do 215° w  okolicy Kam ieńczyka. 
Tej zmianie k ierunku  lineacji tow arzyszy zmia­
na jej kąta nachylenia na coraz to mniejszy, 
tak  że w okolicy położonej między Czerwonym 
Strum ieniem  a Kam ieńczykiem  wynosi on za­
ledwie 5°.

W granitognejsach w ystępujących na połud­
niowy wschód od Kam ieńczyka s tru k tu ry  li- 
nijne przybierają azym uty 10—20° i zanurzają 
się pod kątem  20— 60° ku  północnemu wscho­
dowi, tj. w k ierunku  przeciw nym  niż lineacja 
w  przylegającym  od zachodu kom pleksie łup ­
kowym  i w granitognejsach okolicy Czerwone­
go Strum ienia.

Lineacja w  północno-zachodniej części m eta- 
m orfiku Równi Łom nickiej zanurza się pod ką­
tem  10—20° w k ierunku  północnym, a ku po­
łudniowi przechodzi bez w yraźnej zm iany kie­
runku  w położenie poziome, a następnie zapada 
ku południowi pod kątem  5—20°.

Przedstaw iona orientacja przestrzenna po­
łudnikowego system u s tru k tu r linijnych i sto­
sunek ich do foliacji wnosi szereg bardzo isto t­
nych elem entów dla in terp re tac ji tektonicznej 
tego regionu. Dzięki nim  została stw ierdzona 
(Dumicz 1960) podłużna dyslokacja biegnąca 
między granitognejsam i bystrzyckim i, położo­
nym i na południow y wschód od Kam ieńczyka, 
a przylegającą do nich od zachodu strefą  łup ­
kową. Jako potw ierdzenie tego przytoczę fakt, 
że lineacja w  strefie  łupkowej zapada w prze­
ciw nym  kierunku niż w  przyległych granito­
gnejsach.

Stosunek lineacji do foliacji w  okolicy R uda­
w y i Poręby świadczy (Dumicz 1960) o prze­
budowie tektonicznej tego obszaru.

S truk tu ry  linijne w  granitognejsach położo­
nych na północ od Mostowic zanurzają się ku 
północy, a na południe od tej miejscowości ku 
południowi, co w skazuje na istnienie poprzecz­
nie przebiegającej elew acji w obrębie k ry sta ­
licznych serii skalnych (tabi. II).

Drugi system  s tru k tu r  linijnych, określony 
jako północno-zachodni, w  przeciw ieństwie do

poprzednio opisanego, jest form ą tektoniczną 
rzadko spotykaną. Ponadto w ystępuje on głów­
nie w serii łupkowej i wykształcony jest przede 
w szystkim  jako gufraż, rzadziej zaś reprezen­
tu ją  go linijnie wyciągnięte m inerały. W gra­
nitognejsach system  ten  zaznacza się spora­
dycznie w  form ie słabo widocznych, drobnych, 
kierunkowo w yciągniętych jasnych łyszczyków, 
obserwowanych na powierzchni lam in skale- 
niowo-kwarcowych i biotytowo-m uskow ito- 
wych.

S tru k tu ry  linijne północno-zachodniego sy­
stem u nie są w ogóle reprezentow ane w po­
łudniowej części k rysta lin iku  bystrzyckiego. 
W jego części środkowej (okolice Gniewoszowa 
i Poniatowa) spotyka się je bardzo rzadko. Do­
piero w m etam orfiku Równi Łom nickiej w ystę­
pują one dość często, zwłaszcza w  okolicy Mło­
tów i Nowej Bystrzycy. Ponadto spotkano je 
w  granitognejsach, z k tórych zbudowane jest 
północne zbocze wzgórza Jagodna, mianowicie 
w łomie znajdującym  się we wsi Spalona oraz 
we wkopie położonym niedaleko od tej m iej­
scowości.

O rientacja przestrzenna tego system u jest 
w zasadzie dość jednolita. Ma on kierunek pół­
nocno-zachodni i zanurza się w tym  kierunku 
pod kątem  5—20°. W yjątek stanow ią nieliczne 
stru k tu ry  obserwowane w okolicy Gniewoszo­
wa. Nie zm ieniając biegu zapadają one ku po­
łudniow em u wschodowi, co zostało wywołane 
zmianą biegu foliacji, k tóra tu  w łaśnie układa 
się praw ie równoleżnikowo i zapada ku po­
łudniowi.

Stosunek, w jakim  pozostają względem siebie 
omówione dwa system y linijne, był możliwy 
do prześledzenia jedynie tam, gdzie s truk tu ry  
te przecinały się na jednej i te j samej płasz­
czyźnie foliacji.

W obrębie łupków łyszczykowych ze zjaw i­
skiem tym  zetknąłem  się w kilku miejscach, 
mianowicie we wsi Gniewoszów (strefa łupko­
wa Gniewoszów — Kamieńczyk) oraz w oko­
licy wsi Wyszki, Młoty i Szczawina (strefa 
łupkowa Równi Łomnickiej). Na ogół system  
linijny oznaczony jako południkowy reprezen­
towany jest tu ta j przez kierunkowo ułożone 
m inerały, zwłaszcza łyszczyki, północno-zachod­
ni zaś wykształcony jest w form ie gufrażu, 
w którym  biorą udział ukierunkow ane m ine­
rały  system u pierwszego.

Obserwacje te pozwalają zinterpretow ać po­
łudnikow y system  lin ijny jako starszy od sy­
stem u północno-zachodniego.

Często jednak  spotyka się te dwa system y 
linijne wykształcone bądź jako gufraż, bądź 
w form ie kierunkowo ułożonych m inerałów, 
przy czym w m iejscu przecięcia się s truk tu ry  
te są bardzo niew yraźne, co nie pozwala 
określić ich wzajem nego stosunku wiekowego.



W gnejsach bystrzyckich (łom w Spalonej) 
również obserwowano krzyżującą się lineację. 
System  południkowy jest tu ta j bardzo w yraź­
nie zaznaczony przez linijne wyciągnięcie agre­
gatów skaleniowo-kwarcowych. Łyszczyki 
układają się tu ta j także kierunkowo, zgodnie 
z elongacją agregatów leukokratycznych. N a­
łożony na te s tru k tu ry  system  północno-za­
chodni, widoczny tylko na niektórych płaszczy­
znach foliacji, reprezentow any jest zarówno 
przez gufraż jak i kierunkow o wydłużone jasne 
łyszczyki. Gufraż zaznacza się przede w szyst­
kim na lam inach biotytow ych i tworzy bardzo 
subtelne zmarszczki rzędu dziesiątych części 
m ilim etra. Zmarszczkom tym  towarzyszą czę­
sto, zgodnie z nimi ułożone, drobne łyszczyki 
jasne, k tóre również spotyka się na powierzch­
niach lamin, oczek, słojów i pręcikowych agre­
gatów skaleniowo-kwarcowych.

Jak  w ynika z przedstawionego wyżej opisu, 
również i tu ta j południkowy system s tru k tu r 
linijnych jest starszy od system u północno-za­
chodniego.

A nalizując te dwa system y linijne pod 
względem sposobu wykształcenia, rozmieszcze­
nia, orientacji przestrzennej i wzajem nego sto­
sunku oraz częstości występow ania w poszcze­
gólnych odm ianach skalnych m etam orfiku Gór 
Bystrzyckich, dochodzi się do następujących 
wniosków:

1. Lineacja południkowa jest starsza od li­
neacji północno-zachodniej, na co w skazuje 
przede wszystkim  zdeformowanie s tru k tu r li­
nijnych pierwszego system u przez gufraż nale­
żący do system u drugiego.

2. Środowiska fizyczne, w  jakich powstały 
omawiane dwa system y s tru k tu r linijnych, 
były bardzo do siebie zbliżone. Świadczy o tym  
podobne wykształcenie form, jakie one rep re ­
zentują.

3. Różne było natom iast, jak należy p rzy­
puszczać, natężenie ruchów  tangencjalnych, 
w w yniku których doszło do powstania tych 
struk tu r. System  południkowy, zaznaczający 
się w yraźnie zarówno w kom pleksie łupkowym  
jak  i w  granitognejsach, m usiał powstać w w y­
niku znacznie silniejszych rozładowań naprę­
żeń tektonicznych niż system  północno-zachod­
ni w ystępujący praw ie wyłącznie w kompleksie 
łupków łyszczykowych.

4. Ruchy tektoniczne, w  w yniku których po­
w stał południkowy system  linijny, działały na 
całym  obszarze m etam orfiku bystrzyckiego 
z jednakow ym  nasileniem . Przem aw iają za tym  
regionalnie rozpowszechnione s tru k tu ry  zwią­
zane z tym  system em . Rozmieszczenie s tru k ­
tu r  linijnych system u północno-zachodniego 
świadczy o tym , że ruchy  tektoniczne, z k tó­
rym i związane było ich powstanie, zaznaczyły

się głównie w  północno-wschodniej części re ­
gionu bystrzyckiego, a w k ierunku południo­
wym  natężenie ruchów  malało.

Z opisu lineacji i przedstaw ionych wniosków 
wynika, że wydzielone dwa system y s tru k tu r 
linijnych nie są równowiekowe. Pow staje jed­
nak pytanie, czy należy je wiązać z dwiema 
różnym i fazami górotwórczymi. Jak  można 
wnioskować z n iektórych obserwacji polowych, 
nie jest to konieczne. Zbliżony charak ter gu- 
frażu obu tych system ów mógł powstać jedynie 
w podobnych środowiskach fizycznych, co z ko­
lei może sugerować, że powstały one w  jednej 
fazie górotwórczej.

Można by dalej wnioskować, że faza oroge- 
niczna, z k tórą są one związane, składała się 
z dwu impulsów. Pierw szy był wyw ołany kom ­
presją równoleżnikową, drugi zaś kom presją 
o k ierunku NE—ŚW. Im puls pierwszy dopro­
wadził do pow stania południkowego system u 
linijnego, drugi natom iast w ytw orzył system  
północno-zachodni.

F a ł d k i  c i ą g n i o n e .  Ten typ  drobnych 
s tru k tu r jest znacznie m niej rozpowszechniony 
w m etam orfiku Gór Bystrzyckich niż lineacja. 
W ykazuje on pewne zróżnicowanie polegające 
na zmiennej wielkości poszczególnych fałdków. 
W szystkie s tru k tu ry  tego rodzaju począwszy 
od wielkości m ilim etrowych, aż do m etrow ych 
włącznie, m ają ten sam charak ter budowy (Du- 
micz 1960). Co więcej — w ykazują one ścisły 
związek z lineacją, w yrażający się przede 
wszystkim  zgodnym przebiegiem  osi tych 
s truk tu r. Ponadto nigdzie nie zaobserwowano 
ostrej granicy między drobnym i fałdkam i ciąg­
nionymi a gufrażem , k tóry  jest końcowym 
efektem  drobnego i silnego zmięcia lamin. 
Przeciwnie — s tru k tu ry  te śledzone w prze­
kro ju  poprzecznym  do ich przebiegu w ykazują 
stopniowe przejście jednych w  drugie. Tego ro­
dzaju zjawisko przem aw iałoby za wspólną ge­
nezą i wiekiem  drobnej lineacji i fałdków ciąg­
nionych.

O rientacja przestrzenna fałdków ciągnionych, 
w  świetle przedstaw ionych obserwacji, powinna 
być zgodna z przebiegiem  lineacji. Istotnie, na­
potkane w teren ie fałdki ciągnione układają się 
zgodnie z lineacją i podobnie jak ona tworzą 
dwa system y — południkowy i północno-za­
chodni.

System  południkowy  om awianych s tru k tu r 
zaznacza się głównie w  utw orach skalnych na­
leżących do kom pleksu łupkowego. W yjątek 
stanowią dwa m iejsca występow ania fałdków 
ciągnionych stw ierdzone w granitognejsach by­
strzyckich, z których pierwsze położone jest na 
południowy wschód od Kam ieńczyka, drugie 
zaś znajduje się w  okolicy Gniewoszowa.

Spośród wydzielonych kartograficznie stref



łupkowych, tylko dwie w ykazują obecność fałd- 
ków ciągnionych należących do system u po­
łudnikowego. Są to: strefa Gniewoszów — 
Kam ieńczyk oraz strefa  Równi Łomnickiej.

Pierw sza z nich w okolicy Rudawy, a więc 
na pograniczu z granitognejsam i bystrzyckim i 
otulającym i ją  od północnego wschodu, w yka­
zuje szereg fałdków  ciągnionych obalonych ku 
wschodowi. W okolicy Różanki i Gniewoszowa 
natom iast om awiana strefa łupkowa, w  sąsiedz­
twie granitognejsów  otaczających ją od po­
łudniowego zachodu, charakteryzuje się fałdka­
mi ciągnionymi obalonym i ku zachodowi.

Od tej reguły odbiegają fakty stw ierdzone 
w  jednym  z kamieniołomów w Różance. W y­
stępujące tu ta j liczne drobne fałdki ciągnione 
w obrębie łupków łyszczykowych, leżących na 
wapieniach krystalicznych, obalone są ku 
wschodowi, tj. w k ierunku przeciw nym  niż po­
zostałe tego typu s tru k tu ry  w ystępujące w po­
łudniowo-zachodniej części om awianej strefy.

Z poczynionych obserwacji wynika, że fałdki 
ciągnione w skazują na wschodni kierunek prze­
mieszczeń mas skalnych strefy  łupkowej Gnie­
woszów — Kam ieńczyk w stosunku do sąsia­
dujących z nią niżej i wyżej leżących granito­
gnejsów.

Analogiczne zjawisko spotyka się na granicy 
wapieni krystalicznych i łupków łyszczyko­
wych. Fałdki ciągnione wskazują tu ta j na 
wschodni k ierunek ruchu wapieni krystalicz­
nych w stosunku do otaczających łupków łysz- 
czykc wy eh.

W strefie Gniewoszów — Kam ieńczyk obser­
w uje się zatem  względne przemieszczenie mas 
skalnych ku wschodowi, przy czym w ruchu 
tym  wapienie krystaliczne w yprzedzają łupki 
łyszczykowe, a te z kolei granitognejsy.

Zgodnie z klasycznymi wzorami rozpatryw a­
nia drobnych s tru k tu r  tektonicznych om awianą 
strefę łupkową można zinterpretow ać dwojako, 
w  zależności od w ergencji mas skalnych na tym  
obszarze.

Jeśli przyjm ie się za O. Kodymem i J. Svo- 
bodą (1948), że na obszarze Gór Bystrzyckich 
istnieje zachodnia w ergencja mas skalnych, to 
wówczas kom pleks łupków łyszczykowych 
z opisanymi fałdkam i ciągnionymi należałoby 
traktow ać jako jądro fałdu nasuniętego ze 
wschodu z zanurzającym  się skrętem  czoło­
wym, a granitognejsy otulające tę strefę  znaj­
dowałyby się wówczas w synklinach. Taki 
obraz tektoniczny jest bardzo skomplikowany 
i niejasny.

Przy przyjęciu, za F. Paukiem  (1953), w er­
gencji wschodniej otrzym am y obraz budowy 
geologicznej badanego obszaru znacznie prost­
szy i bardziej zrozum iały. W ujęciu tym  oma­
wiana strefa łupków łyszczykowych leżałaby

w synklinie, a otulające ją granitognejsy two­
rzyłyby partie  antyklinalne (Dumicz 1960).

Pogląd ten  podtrzym uję, z tym  tylko że po­
wstanie om aw ianych form tektonicznych łączę 
teraz głównie z procesami wgłębnymi, które 
doprowadziły do powstania mas skalnych okre­
ślanych jako granitognejsy bystrzyckie. Fałdki 
ciągnione natom iast, jako elem enty wtórne, 
związane z późniejszym fałdowaniem , wskazują 
jedynie na specyficzny mechanizm odkształceń 
skał o różnej plastyczności.

Szczegóły tak  pojętej tektoniki zostaną omó­
wione po przedstaw ieniu obserwacji całości 
drobnych s tru k tu r znanych z m etam orfiku by­
strzyckiego.

Kolejny kom pleks łupkowy, w którym  zazna­
czają się fałdki ciągnione, należy do strefy 
Równi Łomnickiej.

System południkowy tych drobnych stru k tu r 
obserwowałem w środkowej części wsi Młoty, 
w pobliżu granitognejsów  otulających om awia­
ną strefę od południowego zachodu, oraz 
w okolicy wsi Wyszki, gdzie trudno jest mó­
wić o ich stosunku do przyległych skał in fra- 
krustalnych, gdyż te ostatnie pokryte są płasz­
czem utw orów  górnokredowych.

W jednym  i drugim  przypadku fałdki ciąg­
nione układają się zgodnie z przebiegiem  in­
nych rodzajów lineacji i są obalone ku zacho­
dowi. Układ fałdków ciągnionych we wsi Młoty 
potwierdza wschodni ruch  mas skalnych serii 
łupkowej w  stosunku do granitognejsów. 
W okolicy wsi Wyszki, ze względu na brak 
utworów granitognejsowych, nie można uzy­
skać m ateriałów  potw ierdzających czy też prze­
czących tej in terpretacji.

Na zakończenie opisu fałdków ciągnionych 
system u południkowego należy wspomnieć jesz­
cze o strefie łupkowej Niemojów — Czerwony 
Strum ień. N apotkane tu ta j drobne sfałdowania 
w form ie zmarszczek i gufrażu z w yraźnie za­
znaczoną asym etrią świadczą również, że seria 
łupkowa przesuw ała się podczas fałdowań 
względem nadległych granitognejsów  ku 
wschodowi.

Fałdki ciągnione system u północno-zachod­
niego zanotowałem jedynie w  kompleksie łup­
kowym strefy  Równi Łomnickiej w okolicach 
wsi Wyszki, Nowa Bystrzyca, Młoty i Szczawi­
na. Wszędzie przebiegają one zgodnie z gufra- 
żem skośnym  do dużych s tru k tu r i bez w yjątku  
obalone są ku  południowem u zachodowi.

D r o b n e  f l e k s u r y .  S tru k tu ry  te były 
przedm iotem  moich badań (Dumicz 1960) w po­
łudniowej części m etam orfiku Gór Bystrzyc­
kich. Obserwacje prowadzone w północnej czę­
ści tego regionu nie wnoszą nowego m ateriału, 
a potwierdziły jedynie spostrzeżenia poczynione 
w części południowej. S truk tu ry  te  m ają bu­



dowę typowo fleksuralną. Ich stoki fleksuralne 
m ają m inim alną szerokość (nie przekraczają 
2 cm) i są dość często podkreślone pęknięciem. 
M echanizm tw orzenia się s tru k tu r fleksural- 
nych jest zapewne zbliżony do m echanizm u po­
w staw ania fałdków ciągnionych. Różne były 
natom iast środowiska fizyczne, w jakich się 
one kształtow ały. Drobne fleksury rozw ijały 
się zapewne w strefie  płytszej, o znacznie 
m niejszym  ciśnieniu nadkładu, w której skaty 
łupkowe zachowywały się jak m asy dość 
sztywne.

Drobne fleksury  na terenie Gór Bystrzyckich 
są bardzo rozpowszechnione. Spotyka się je za­
równo w kom pleksie łupków łyszczykowych 
jak i w granitognejsach. Przebiegają one mniej 
więcej równoleżnikowo z upadem  osi skierow a­
nym  ku  zachodowi, pod kątem  zmiennym  5-— 
60°, w zależności od nachylenia płaszczyzny 
foliacji, a ich stoki fleksuralne zawsze zwró­
cone są ku południowi. Tak zorientow ane drob­
ne fleksury  mogły powstać jedynie w fazie gó­
rotw órczej wywołanej kom presją południkową. 
Należy jeszcze dodać, że są one młodsze od obu 
system ów s tru k tu r linijnych, gdyż jedne i d ru ­
gie są przez nie zdeformowane.

Na terenie Gór Bystrzyckich spotyka się lo­
kalnie s truk tu ry  linijne przebiegające zgodnie 
z osiami fleksur, lecz czasowo i genetycznie 
różne.

Zauważyłem  je mianowicie w  strefie łupko­
wej Gniewoszów ■— Kam ieńczyk na powierzch­
niach foliacji w form ie zaznaczonych słabo 
zgrubień o linijnym  przebiegu. Określenie ich 
wieku jest trudne. W każdym  razie nie przy­
pom inają one niczym w ystępujących tu  drob­
nych fleksur i prawdopodobnie są od nich s ta r­
sze.

Opisane wyżej s tru k tu ry  linijne, wydzielone 
pod nazwą system u południkowego i system u 
północno-zachodniego, oraz drobne fleksury  
o przebiegu równoleżnikowym , zaliczono do osi 
B  zorientow anej zgodnie z osią b elipsoidy de­
form acji. Stanowisko to można poprzeć nastę­
pującym i obserwacjam i.

System  południkow y s tru k tu r  linijnych prze­
biega na ogół zgodnie z jednostkam i geologicz­
nym i wyższego rzędu Gór Bystrzyckich. Po­
nadto fałdki ciągnione tego system u m ają tak  
zorientow aną asym etrię skrzydeł, że w skazuje 
ona na transport tektoniczny mas skalnych 
w k ierunku  prostopadłym  do przebiegu ich osi.

System  północno-zachodni s tru k tu r linijnych 
nie może być trak tow any jako a, gdyż układa 
się on pod kątem  ostrym , a nie prostym , w  sto­
sunku do przebiegu jednostek tektonicznych 
wyższego rzędu i lineacji południkowej. Rów­
nież w ykształcenie jego elem entów linijnych 
zbliżone do form  lineacji południkowej suge­
ru je , iż te dwa system y powstały w w yniku

analogicznych odkształceń mechanicznych. 
W reszcie stw ierdzona tu ta j stała w ergencja (po­
łudniowo-zachodnia) fałdków ciągnionych prze­
mawia za tendencją fałdowań w k ierunku pro­
stopadłym  do przebiegu tych s truk tu r.

Najmłodszy system  s tru k tu r  linijnych, rep re­
zentowany przez drobne fleksury o przebiegu 
równoleżnikowym, charakteryzuje  się połud­
niową w ergencją (stoki fleksuralne drobnych 
fleksur zwrócone są zawsze ku południowi). 
Form y te pow stały zatem  w w yniku kom presji 
południkowej, tj. prostopadle do przebiegu ich 
osi.

Na terenie m etam orfiku Gór Bystrzyckich 
nie napotkałem  dotychczas lineacji a, k tóra 
w klasycznej form ie wykształcona jest jako 
elongacja i układa się na ogół prostopadle do 
osi dużych jednostek tektonicznych.

OPIS JEDNOSTEK TEKTONICZNYCH WYŻSZEGO 
RZĘDU

W jednym  z poprzednich rozdziałów zostało 
przedstaw ione rozmieszczenie przestrzenne 
kom pleksu łupków łyszczykowych i granito- 
gnejsów oraz ich w zajem ny stosunek. Północ­
no-wschodnia część Gór Bystrzyckich, tj. k ry - 
stalinik Równi Łomnickiej, utw orzona jest 
głównie z łupków należących do strefy  Równi 
Łomnickiej. W obrębie tego kom pleksu łup­
ków znajduje się nieduże w ystąpienie granito- 
gnejsów. Pozostała część omawianego regionu 
składa się przede w szystkim  z granitognejsów, 
a kompleks łupkowy reprezentow any jest pod­
rzędnie przez trzy  strefy: Mostowice — Jagod- 
na, Gniewoszów — K am ieńczyk i Niemojów — 
Czerwony Strum ień.

K rystalin ik  Równi Łom nickiej otoczony jest 
ze wszystkich stron osadami górnej kredy. Od 
południowego zachodu jest to kontakt trans- 
gresywny, a od północnego wschodu tektonicz­
ny- W ystępujące tu  serie krystaliczne w ykazu­
ją bieg północno-zachodni, a upad m onoklinal- 
ny skierowany ku południow em u zachodowi. 
Obserwowane w ich obrębie s tru k tu ry  linijne 
system u południkowego, zanurzają się ku po­
łudniowi w  części południowo-zachodniej, 
i środkowej omawianego obszaru, a ku  pół­
nocy w  części północno-zachodniej.

W środkowej części krysta lin iku  Równi Łom­
nickiej rozprzestrzenia się w ąska strefa  grani­
tognejsów o przebiegu północno-zachodnim, 
otoczona kom pleksem  łupkowym . W części pół­
nocno-zachodniej granitognejsy te obcięte są 
uskokiem. K u południowem u wschodowi dzielą 
się na dwie gałęzie. Zachodnia, m niejsza, zanu­
rza się pod u tw ory  górnej kredy, wschodnia 
zaś, większa, rozprzestrzeniająca się na obsza­
rze wsi H uta, Zalesie, W ójtowice i Nowa By­



strzyca, rozwidla się palczasto i zanika wśród 
łupków łyszczykowych.

Wśród granitognejsów  w ystępują często 
drobne skupienia am fibolitów i łupków łysz­
czykowych, z k tórych tylko nieliczne można 
było zaznaczyć na mapie.

Przedstaw iona na m apie intersekcja przy 
południowym  nachyleniu s tru k tu r linijnych po­
zwala uznać granitognejsy Równi Łomnickiej 
za jednostkę o form ie zbliżonej do an tykliny 
zanurzającej się ku  południowi pod kom pleks 
łupkowy. Dla form y tej proponuję nazwę j e d ­
n o s t k i  W ó j t o w i e  (fig. 1, I).

K rystalin ik  tworzący główny łańcuch Gór 
Bystrzyckich z partią  szczytową Jagodna jest 
obszarem trudnym  do in terp re tac ji tek tonicz­
nej. W ystępujące tu  bowiem jednostki tek to­
niczne wyższego rzędu zostały prześledzone je­
dynie fragm entarycznie. Brak danych z obsza­
rów sąsiednich (na zachód od badanego) oraz 
znaczne rozprzestrzenienie pokrywy zw ietrzeli- 
nowej i osadów górnej kredy u trudn ia ją  rekon­
strukcję starych form  tektonicznych.

W budowie geologicznej omawianego obszaru 
biorą udział dwa duże ciała granitognejsów 
oraz dzieląca je strefa  łupkowa Gniewoszów — 
Kam ieńczyk (tabi. I i II).

G ranitognejsy położone na północ i wschód 
od strefy  łupkowej przedstaw iają fragm ent 
jednostki tektonicznej, k tó rą  proponuję nazwać 
j e d n o s t k ą  S p a l o n e j  fig. 1, II). P rze­
biega ona na znacznym  odcinku (od wzgórza 
Jagodna do miejscowości Kamieńczyk) pod po­
kryw ą osadów górnokredowych row u górnej 
Nysy. W północnej części granitognejsów  tej 
jednostki przebiega wąska strefa kom pleksu 
łupkowego wydzielona pod nazwą strefy  Mo- 
stowice — Jagodna (fig. 1, 4).

G ranitognejsy położone na południowy za­
chód od strefy  Gniewoszów — K am ieńczyk na­
leżą do dwu jednostek geologicznych (Dumicz 
1960), k tóre oddzielone są od siebie strefą 
łupkową Niemojów — Czerwony S trum ień 
(fig. 1, 2). Dla granitognejsów  położonych na 
południowy zachód od tej strefy  proponuję na­
zwę j e d n o s t k i  L e s i c y  (fig. 1, III), dla 
granitognejsów zaś znajdujących się po jej pół­
nocno-wschodniej stronie — nazwę j e d ­
n o s t k i  C z e r ń c a  (fig. 1, IV).

W ymienione jednostki tektoniczne w  obrębie 
granitognejsów  Gór Bystrzyckich i tow arzyszą­
ce im strefy  kom pleksu łupkowego m ają cha­
rak terystyczny przebieg w kształcie litery  S 
ustaw ionej południkowo.

W północnej części jednostki Spalonej, na 
obszarze położonym między Mosto wicami 
a Piaskowicami, foliacja układa się w  form ie 
luku wygiętego ku  zachodowi i zapada w kie­

runku jego wygięcia. Obserwowane tu  s tru k ­
tu ry  linijne w północnej części tego łuku za­
nurzają się ku północy, a w części południo­
wej ku południowi. Zjawisko to można w yjaś­
nić obecnością poprzecznej elewacji, dla k tórej 
proponuję nazwę e l e w a c j i  M o s t o w i c  
(fig. 1 ,  x —,t ).

W południowej części badanego obszaru 
w obrębie jednostki Czerńca i Lesicy foliacja 
przebiega również lukiem , lecz w ygiętym  ku 
wschodowi, i zapada w kierunku w nętrza łuku. 
W konsekwencji mamy tu  do czynienia z po­
przecznie przebiegającą depresją, dla której 
proponuję nazwę d e p r e s j i  C z e r w o n e ­
g o  S t r u m i e n i a  (fig. 1, y — y).

S tru k tu ry  linijne wykazują, że jest to de­
presja raczej płaska i jednostronna. Na obu 
jej skrzydłach bowiem (północnym i południo­
wym) lineacja jest zwrócona ku południowi. 
S truk tu ry  linijne skrzydła północnego zapadają 
jednak pod kątem  znacznie większym (około 
20°) niż s tru k tu ry  skrzydła południowego (oko­
ło 3 do 5°).

Na obszarze położonym między elew acją Mo­
stowic i depresją Czerwonego Strum ienia, tj. 
w okolicy wsi Rudawa, Poręba i Poniatów, ele­
m enty tektoniczne wyższego rzędu zm ieniają 
stopniowo bieg z południkowego na równoleż­
nikowy, podczas gdy lineacja zachowuje, po­
dobnie jak  na całym  obszarze, k ierunek połud­
nikowy. Zjawisko to należy wiązać z biegnącą 
poprzecznie do s tru k tu r linijnych fleksurą, któ­
rej przegięcie zwrócone jest ku południowi. Dla 
tej form y tektonicznej proponuję nazwę — 
f l e k s u r ą  P o r ę b y *  (fig. 1, z—z).

Przedstaw ione obserwacje dają ogólny rys 
tektoniczny badanego regionu. Scharakteryzo­
wane tu  zostały głównie jednostki tektoniczne 
wyższego rzędu oraz stw ierdzone w ich obrę­
bie s tru k tu ry  poprzeczne.

U derzającym  zjawiskiem  w obrazie in tersek- 
cyjnym  krystalin iku  Gór Bystrzyckich jest za­
chowanie się kom pleksu łupkowego. Tworzy on 
strefy w yklinow ujące się zarówno ku północ­
nem u zachodowi, jak  i ku południowem u 
wschodowi, tj. w  kierunku elew acji Mostowic 
i depresji Czerwonego Strum ienia. W skutek 
tego strefa  łupkowa Mostowice — Jagodna, 
której m aksym alna szerokość w Rudawie wy-

* Z pracy O. Kodyma, J. Svobody i F. Pauka (1948) 
wiadomo, że po stronie czeskiej około 5 km na po­
łudnie od Kamieńczyka przebiega fleksurą Pastviny. 
Jednostkę tę bliżej charakteryzuje "F. Pauk (1953). 
Przebiega ona w  przybliżeniu równoleżnikowo, a jej 
stok fleksuralny jest zwrócony ku północy.

Obszar Czerwonego Strumienia, gdzie wydzielono 
poprzeczną depresję, położony jest zatem między 
dwiema fleksurami, których stoki zwrócone są ku so­
bie.



Fig. 1
Jednostki tektoniczne krystaliniku Gór Bystrzyckich 

K r e d a  g ó r n a :  1 — se rie  osadow e. P r e k a m b r  — se ria  su p ra k ru s ta ln a :
2 — s tre fa  N iem ojów  — C zerw ony  S tru m ień , 3 — s tre fa  G niew oszów  — K am ieńczyk , 
4 — s tre fa  M ostow ice — Jag o d n a , 5 — s tre fa  Równi Ł o m n ick ie j; P r e k a m b r  — 
se ria  in f ra k ru s ta ln a : 6 — je d n o s tk i: I — jed n o s tk a  W ójtow ie, II  — jed n o s tk a  S pa­
lonej, III — jed n o s tk a  L esicy, IV — je d n o s tk a  C zerńca; x —x  — elew ac ja  M ostowic, 

y—y  —  d ep resja  C zerw onego S tru m ien ia  z —z  — f le k su ra  P o rę b y

Tectonic unit of the crystalline Góry Bystrzyckie massif 
U p p e r  C r e t a c e o u s :  1 — se d im e n ta ry  se ries . P r e c a m b r i a n  — su p ra -  
c ru s ta l se ries : 2 — N iem ojów  — C zerw ony S tru m ień  zone, 3 — G niew oszów  — 
K am ieńczyk  zone, 4 — M ostow ice — Ja g o d n a  zone, 5 — R ów nia Ł om nicka zone. 
P r e c a m b r i a n  — in fra c ru s ta l se rie s : 6 — u n its : I  — W ójtow ice un it,
II  — S palona  un it, III  — L esica u n it, IV  — C zerniec u n it; x —x  — M ostow ice 

e levation , y—y — C zerw ony  S tru m ień  depression , z —z  — P o rę b a  flex u re

nosi około 0,5 km, ku północnemu zachodowi 
i południowem u wschodowi zupełnie zanika.

Podobnie zachowują się łupki łyszczykowe 
wydzielone pod nazwą strefy  Gniewoszów — 
Kam ieńczyk. Największa szerokość ich wychod­
ni, rzędu 4 km, przypada na obszar położony

między depresją Czerwonego S trum ienia i e le­
wacją Mostowic. K om pleks ten  w  kierunku 
północno-zachodnim na terenie Gór Orlickich 
stopniowo cienieje, osiągając m inim um  szero­
kości (około 0,5 km) na zachód od Mostowic 
w okolicy wsi Orlicke Zahori. Ku wschodowi



utw ory strefy  Gniewoszów — Kam ieńczyk po* 
za linią dyslokacji młodosaksońskiej zanurzają 
się pod utw ory górnokredowe. O dsłaniają się 
one znowu na obszarze depresji Czerwonego 
Strum ienia, gdzie ich miąższość wynosi zale­
dwie kilkadziesiąt m etrów.

Uwzględniając powyższe spostrzeżenia przv 
rozpatryw aniu stre f łupkowych jako ew entual­
nych jednostek tektonicznych należy stw ier­
dzić, iż nie przedstaw iają one form, k tóre łatwo 
można zaklasyfikować. Zwężanie wychodni 
tych stref ku  elewacjom  staje się zrozumiałe, 
jeśli przyjm iem y dla nich budowę synklinalną. 
W takim  przypadku jednak wykiinow anie się 
ich ku depresjom  jest niejasne i wym aga do­
datkow ych rozważań.

Zagadnienie to było już poruszone (Dumicz 
1960) na przykładzie strefy łupkowej Gniewo­
szów — K am ieńczyk i zostało wytłum aczone 
następująco: „struktury Unijne zarćnuno
w kompleksie łupków łyszczykowych, jak też 
w granitognejsach bystrzyckich świadczą, że 
jednostki tektoniczne badanego terenu w yraź­
nie zanurzają się ku  południowi. Ponadto licz­
ne uskoki poprzeczne w ykazują  tendencję do 
zrzucania skrzydła południowego. Obserwacje 
te dowodzą, że występujące tu jednostki t e k ­
toniczne śledzone z północy ku  południowi od­
słaniają coraz to wyższe poziomy inter sekcyjne. 
W  takiej sytuacji wychodnie kompleksu łup­
ków  łyszczykowych, tworzące tę synklinę, po­
w inny  rozszerzać się k u  południowi. Dzieje się 
jednak inaczej. Synklina ta ku  południoici zicę- 
ża się.

Zjawisko to można interpretować dwojako:
1. Masy granitognejsowe, które na północny  

zachód od Różanki leżą zgodnie na łupkach 
łyszczykowych, na południe od tej miejscowo­
ści, w  depresji, przechodzą w  płaskie nasunię­
cia przykrywające iv znacznej mierze strefę  
łupkową.

2. Nasunięcie istnieje na całej przestrzeni, ale 
w w ysokim  poziomie in tersekcyjnym. Na pół­
nocno-zachodnim odcinku aż po Różankę włącz­
nie poziom ten leży powyżej dzisiejszej po­
wierzchni inter sekcyjnej, natomiast na połud­
nie od Różanki schodzi on poniżej tej po­
wierzchni”.

Przy rozpatryw aniu  strefy  łupkowej Mosto- 
wice — Jagodna okazało się, że ani pierwsza, 
ani druga z podanych in terp re tac ji nie może 
być tu ta j p rzy jęta . In terpretacjom  tym  przeczy 
przede wszystkim  obraz in tersekcyjny om awia­
nej strefy. W schodnia jej część, w form ie w y- 
klinow ującej się m asy łupkowej, przypada bo­
wiem ak u ra t na partię  szczytową grzbietu  J a ­
godna, k tó ry  ma przebieg południkowy. Zbocza 
wschodnie tego grzbietu są w yjątkow o strom e 
(miejscami ponad 30c), a ich wysokość w  sto­

sunku do znajdującej się niżej pokryw y k re­
dowej wynosi około 300 m. Przy takiej konfi­
guracji terenu  omawiana strefa  łupkowa 
w świetle pierwszej lub drugiej in terp re tac ji 
powinna nie tylko przedłużać się na wschod­
nie zbocze Jagodnej, ale też poszerzać się 
w  tym  kierunku  ze względu na odsłaniające się 
tu ta j coraz niższe poziomy intersekcyjne.

Obserwacje te  zmuszają do innego ujęcia 
omawianego zagadnienia.

Przedstaw iony obraz intersekcyjny w zesta­
w ieniu z konfiguracją terenu  pozwala z in ter­
pretować strefę Mostowice — Jagodna jako for­
mę zbliżoną do soczewki, najgłębiej zaklinowa­
nej w m iejscu przypadającym  na m aksimum  
jej miąższości i stopniowo spłycającej się za­
równo w k ierunku wschodnim jak  i północnc- 
zachodnim.

W świetle zebranych obserwacji pow staje py­
tanie, czy przypadkiem  przedstaw iony uprzed­
nio obraz intersekcyjny strefy  Gniewoszów — 
K am ieńczyk nie jest wywołany soczewkowa- 
tym  wyklinowaniem  kom pleksu łupkowego 
w m iejscach elewacji i depresji. In terp retacja  
taka jest możliwa, ponieważ dotychczas brak 
faktów z nią sprzecznych, z drugiej jednak 
strony nie ma możliwości jej sprawdzenia.

Form a występow ania strefy  łupkowej Nie- 
mojów ■— Czerwony S trum ień jest trudna do 
w yjaśnienia. Z ogólnych rozważań geologicz­
nych wynika, iż reprezentujące ją na po­
wierzchni trzy  w ystąpienia łupków łyszczyko­
wych o zarysach soczewek mogą w głębi, 
w sposób bliżej nieokreślony, łączyć się ze sobą. 
Myśl tę uzasadnia znaczne rozprzestrzenienie 
omawianej strefy  dalej ku południowem u za­
chodowi, na obszarze Czechosłowacji, gdzie 
reprezentow ana jest ona przez oddzielne w ystą­
pienia odsłaniające się w różnych poziomach 
intersekcyjnych.

Formy, jakie tworzą jednostki tektoniczne 
zbudowane z granitognejsów, m uszą oczywiście 
być niejako przestrzennym  dopełnieniem  omó­
wionych stref łupkowych. S trefy  te, jak zostało 
wykazane, są najpraw dopodobniej synklinam i, 
k tóre w skutek deform acji tektonicznych przy­
brały postać soczewkowatą. Przy takiej in te r­
pretacji m asy granitognejsów  należy uznać za 
elem enty antyklinalne, łączące się ze sobą pod 
strefam i łupków łyszczykowych.

ODKSZTAŁCENIA DYSJUNKTYWNE

Odkształcenia dysjunktyw ne są bardzo często 
spotykane w m etam orfiku Gór Bystrzyckich. 
Jak  w ykazuje m apa geologiczna (tabi. I), nie 
zawsze charak teryzu ją  się one zdecydowaną 
orientacją przestrzenną. Dzięki bezpośredniem u 
kontaktow i skał m etam orficznych ze skałam i



osadowymi górnej kredy dyslokacje w Górach 
Bystrzyckich można zgrupować w trzy różno- 
wiekowe systemy:

— system  przedgórnokredowy,
— system  pogórnokredowy starszy,
— system  pogórnokredowy młodszy.
Dyslokacje należące do systemu przedgórno- 

kredowego  charakteryzują  się tym, że przeci­
nają m etam orfik nie naruszając pokrywy osa­
dów górnokredowych, bądź są obcięte uskokiem 
na granicy z kredą. U kładają się one na ogół 
prostopadle w stosunku do przebiegu wydzieleń 
litologicznych i biegu foliacji. Ponieważ te 
ostatnie na badanym  obszarze nie są zoriento­
w ane jednolicie, dlatego om awiany system  
uskoków w ykazuje znaczną zmienność k ie ru n ­
ków, przeważnie jest on jednak zbliżony do 
równoleżnikowego. Dyslokacjom należącym  do 
tego system u towarzyszą często brekcje tek to ­
niczne, porfiry i skały żyłowe typu lam profi- 
rowego. W obrębie dyslokacji w ystępuje limo- 
nityzacja, zarówno kom pleksu łupkowego jak 
i granitognejsów.

Sys tem  pogórnokredowy starszy obejm uje 
dyslokacje oddzielające skały m etam orficzne 
od osadów górnokredowych. Dyslokacje te są 
ważne o tyle, że stanow ią granicę oddzielającą 
dwa różne regiony geologiczne, mianowicie 
Góry Bystrzyckie i rów  tektoniczny górnej 
Nysy. W morfologii zaznaczają się one dwoma 
progami, z k tórych wyższy biegnie wzdłuż 
wschodnich i północno-wschodnich zboczy 
głównego łańcucha górskiego ze szczytem ł a ­
godna, niższy zaś otacza stoki Równi Łom nic­
kiej od północnego wschodu.

Dyslokacje przebiegu wzdłuż wyższego 
progu morfologicznego dadzą się scharak tery­
zować następująco:

W najbardziej południowej części om aw iane­
go obszaru, w okolicy Kam ieńczyka, osady gór­
nej kredy leżą transgresyw nie na granitognej- 
sach. Na północny wschód od tej miejscowości 
kontak t obu form acji skalnych przebiega 
wzdłuż uskoku, którego am plituda rośnie ku 
północnem u wschodowi, a powierzchnia ślizgu 
staje  się bardziej strom a, uzyskując na granicy 
państw a nachylenie około 90°.

C harakter tektoniki omawianego system u 
najlepiej określają dyslokacje biegnące od K a­
m ieńczyka w k ierunku  północnym, a następnie 
północno-zachodnim aż po zbocza góry Biesiec. 
Na tej przestrzeni obserw uje się wiele m ałych 
i dużych dyslokacji o zbliżonym kierunku, uzu­
pełniających się w zajem nie. W części południo­
wej na odcinku K am ieńczyk — Gniewoszów 
przebiega, lekko w ygiętym  ku wschodowi lu ­
kiem, duża linia dyslokacyjna charakteryzująca 
się strom ym  ustaw ieniem  płaszczyzny uskoko­

wej. Płaszczyzna ta m iejscami jest naw et oba­
lona i zapada pod m etam orfik.

W okolicy Gniewoszowa, na wschód od m iej­
sca gdzie wygasa omawiana dyslokacja, poja­
wia się druga linia tektoniczna biegnąca w kie­
runku północnym, zakreślająca łagodny łuk 
wygięty tym  razem  ku zachodowi. W części 
południowej ma ona charak ter uskoku inw er- 
syjnego, a dalej ku północy przechodzi w uskok 
norm alny, k tóry  w pobliżu Spalonej obcięty 
jest dyslokacją poprzeczną. Na północ od tej 
dyslokacji m am y do czynienia już nie z jedną, 
lecz z dwiema podłużnym i liniam i tektonicz­
nymi, przy czym obie przesunięte są względe n 
uskoku biegnącego od Gniewoszowa do Spalo­
nej ku zachodowi. Dyslokacje podłużne w kie­
runku  północnym, na linii Młoty -— W ójtowi- 
ce — Nowa Bystrzyca, objęte są kolejnym  
poprzecznym uskokiem. Na jego północnym 
skrzydle zaznaczają się również dwie dysloka­
cje podłużne, z których zachodnia (mniejsza) 
szybko zanika, wschodnia zaś (większa) biegnie 
wzdłuż północno-wschodnich zboczy wzgórza 
Kłobuk i Biesiec, oddzielając osady górnej 
kredy od granitognejsów  bystrzyckich.

M aksimum zrzutu dyslokacji biegnących 
wzdłuż wyższego progu morfologicznego po­
winno znajdować się na obszarze położonym 
między Porębą a północno-wschodnim zboczem 
wzgórza Jagodna, o czym można wnioskować 
z regionalnych obserwacji geologicznych. W iel­
kość zrzutu wynosi tu ta j ponad 500 m, co w y­
nika z różnicy wysokości góry Jagodna (977 m) 
i transgresyw nych osadów górnokredowych po­
łożonych na wysokości poniżej 500 m n. p. m. 
w zachodniej części row u górnej Nysy (wieś 
Wyszki).

Niższy próg morfologiczny, biegnący wzdłuż 
północno-wschodniego zbocza Równi Łom nic­
kiej, wyznacza duża dyslokacja o charakterze 
uskoku normalnego. Na powierzchni uskoko­
wej leżą fleksuralnie wygięte serie osadowe 
należące do górnej kredy. M aksym alna w iel­
kość zrzutu  jest tu ta j nieznana, ale nie może 
być m niejsza niż 200 m. Tyle bowiem wynosi 
różnica wysokości serii górnokredowej skrzydła 
podniesionego (zachodnia część Nowej B ystrzy­
cy) w stosunku do najgłębiej w yerodowanych 
osadów tej form acji skrzydła obniżonego 
(wschodnia część Nowej Bystrzycy).

Omówiony system  dyslokacji jest na ogół 
zgodny ze starym i założeniami tektonicznym i 
w  seriach m etam orficznych (przebieg foliacji 
i jednostek tektonicznych wyższego rzędu}. 
Bliższe badania w ykazały jednak, że zgodność 
ta  jest tylko pozorna. W rzeczywistości bowiem 
płaszczyzny uskokowe system u pogórnokredo- 
wego starszego zapadają z reguły ku wscho­
dowi, podczas gdy elem enty tektoniczne w kry -



staliniku bystrzyckim  w ykazują upad monokli- 
nalny skierowany ku południowem u zachodowi.

Opisane dyslokacje pogórnokredowe starsze 
przedstaw iają szczególny typ tektoniki dysjun- 
ktyw nej, różniący się od obu system ów pozo­
stałych. Są to odkształcenia sztywne, o cha­
rakterze uskoków, k tóre zaznaczają się tylko 
w m etam orfiku, nie przecinają natom iast osa­
dów górnokredowych. W utw orach tych, ponad 
uskokami tnącym i podłoże krystaliczne, można 
zauważyć jedynie załam ania lleksuralne, nie 
w ykazujące raczej rozerwania warstw .

W północnej części badanego obszaru zwraca 
uwagę większa ilość drobnych uskoków, k tóre 
pojaw iają się w dolnej części stoku fleksural- 
nego. W idzimy je w okolicy położonej między 
Mostowicami a M łotami. Dzięki zerodowaniu 
fleksury  górnokredowej i głębokiemu wcięciu 
w  podłoże potoków, obserw uje się tu ta j na nie­
dużym odcinku trzy  uskoki o przebiegu zbli­
żonym do południkowego.

Obserwacje te zdają się wskazywać, iż ła­
godne ustaw ienie stoku fleksuralnego na nie­
których odcinkach omówionych dyslokacji, 
zwłaszcza w  niższych poziomach in tersekcyj- 
nych, można in terpretow ać jako przystosow a­
nie się w arstw  górnokredowych do progów tek ­
tonicznych w m etam orfiku, stopniowo obniża­
jących się w k ierunku zbliżonym do wschod­
niego. W partiach tych nie należy więc spo­
dziewać się występowania s tru k tu r ciągnionych 
w arstw  na większą skalę, co zostało zresztą po­
twierdzone przez badania terenow e *.

Gęsta siatka uskoków obserwowana w dolnej 
części fleksury biegnącej wzdłuż północno-za­
chodnich zboczy Bieśca i K łobuka nie w ydaje 
się być ograniczona wyłącznie do niej. Można 
stwierdzić jedynie, że odkształcenia dysjunk- 
tyw ne dają się tu ta j najłatw iej ująć kartogra­
ficznie. Przypuszczalnie są one równie liczne 
na pozostałym obszarze m etam orfiku Gór By­
strzyckich, ale trudno je stwierdzić, gdyż prze­
bieg ich jest na ogół zgodny z wychodniami 
poszczególnych jednostek geologicznych.

W świetle tych obserw acji obliczona na około 
500 m wielkość przesunięcia obniżającego rów 
górnej Nysy, a dźwigającego k rystalin ik  by­
strzycki, nie musi być efektem  jednej dyslo­
kacji, lecz system u uskoków, k tóre z wiado­
mych już przyczyn nie dały się ująć graficznie.

Trzeci z kolei system, określony jako pogór-

*  Obserwacje geologiczne przeprowadzone w  strefie 
młodosaksońskich uskoków Gór Bystrzyckich systemu 
pogórnokredowego starszego wykazały, że warstwy  
górnokredowe nie wykazują rozerwania na liniach 
dyslokacji tektonicznych z krystalinikiem, a są tu 
tylko fleksuralnie wygięte. Z powierzchnią uskoku 
kontaktuje najstarsze ogniwo stratygraficzne, tj. ce- 
noman.

nokredowy młodszy, obejm uje dyslokacje prze­
cinające i przesuw ające uskoki system u drugie­
go (pogórnokredowego starszego) i zaznacza się 
zarówno w utw orach m etam orficznych, jak 
i w osadach górnej kredy. K ierunki tego syste­
mu pokryw ają się na ogół z przebiegiem  usko­
ków przedgórnokredowych. Co więcej — te 
ostatnie są bardzo często odnawiane przez na j­
młodszy system  dyslokacji.

Przekonyw ających dowodów na dwufazowość 
tego system u dostarczają obserwacje dysloka­
cji, z których jedna znajduje się na północnym 
zboczu wzgórza Jagodna — uskok Spalonej, 
druga natom iast zaznacza się na odcinku Mło­
ty — W ójtowice — Nowa Bystrzyca — uskok 
Młotów. Dyslokacje te zasługują na bliższe 
omówienie z uwagi na szereg ważnych obser­
wacji, jakich dostarczają towarzyszące im zja­
wiska geologiczne.

U s k o k  S p a l o n e j  stw ierdzony na d łu­
gości 9 km ma kierunek praw ie równoleżniko­
wy. Na zachodzie (okolica Mostowic) zaznacza 
się tylko w granitognejsach, w  pobliżu Spalo­
nej odgranicza je od utw orów  górnokredowych 
znajdujących się dalej na północy, po czym 
przecina linię tektoniczną drugiego system u 
i wkracza na obszar łupków łyszczykowych 
strefy Równi Łomnickiej pokrytych transgre- 
sywnie osadami górnej kredy. W św ietle przed­
stawionego obrazu intersekcyjnego przynależ­
ność tego uskoku do system u pogórnokredo­
wego młodszego jest niew ątpliw a. Zastanaw ia­
jące przeto są stw ierdzone w obrębie tej linii 
dyslokacyjnej żyły porfirów, k tórych wiek 
przedkredow y nie budzi żadnych wątpliwości.

Obserwacje te dadzą się pogodzić tylko wów­
czas, gdy przyjm ie się dwie fazy powstania 
tego uskoku. Pierw sza faza zaznaczyła się 
przed powstaniem  pokryw y górnokredowej; to­
warzyszyły jej in truzje  porfirów. Druga nato­
m iast zaznaczyła się po osadzeniu kom pleksu 
górnokredowego.

Omawiana dyslokacja jest interesująca rów ­
nież z tego względu, że przedstaw ia uskok typu 
nożycowego. W jego części zachodniej obniżone 
jest skrzydło północne, we wschodniej zaś 
skrzydło południowe. Oś rotacji, wzdłuż której 
nastąpiło nożycowe przemieszczenie mas skal­
nych, znajduje się na wschód od Spalonej.

Nożycowy charak ter uskoku Spalonej w yni­
ka wyłącznie z położenia osadów kredow ych 
w stosunku do serii m etam orficznej. Zjawisko 
to należy zatem  wiązać z drugą fazą rozwoju 
tej dyslokacji, tj. z system em  pogórnokredo- 
wym młodszym. O względnym  k ierunku prze­
mieszczania m as skalnych w fazie przedgórno- 
kredowej nic pewnego powiedzieć nie można.

U s k o k  M ł o t ó w ,  dający się prześledzić 
na odcinku około 10 km, w ykazuje szereg cech



wspólnych z uskokiem  Spalonej. Ma on także 
równoleżnikowy przebieg, przecina zarówno se­
rię m etam orficzną, jak  i pokrywę górnokredo- 
wą, łącznie z liniam i tektonicznym i drugiego 
systemu. W obrębie dyslokacji w ystępują rów ­
nież porfiry.

Ponadto w obrębie tego uskoku, zwłaszcza 
w kompleksie łupkowym , napotyka się strefy  
dużych zaburzeń tektonicznych, w yrażające się 
przystosowaniem  foliacji do przebiegu płasz­
czyzny uskokowej. S trefy  te w ykazują lokalnie 
zbrekcjowanie i w yraźną lim onityzację. Można 
to obserwować przy szosie wiodącej z Młotów 
do W ójtowie i dw ukrotnie w pobliżu B ystrzy­
cy, mianowicie w okolicy W ójtowie na praw ym  
brzegu i w Nowej Bystrzycy na lewym brzegu 
rzeki. W spomnieć należy jeszcze o źródle wody 
m ineralnej, k tóre powstało właśnie na om awia­
nej dyslokacji. Znajduje się ono w korycie 
Bystrzycy, tuż przy rozw idleniu szosy wiodącej 
ze Spalonej i W ójtowie.

Nie mniej ciekawie przedstaw ia się obraz in- 
tersekcyjny zwłaszcza w  zachodniej części dys­
lokacji, na odcinku M łoty — Piaskowice. Poło­
żenie pokrywy górnokredowej w stosunku do 
skał krystalicznych w skazuje na obniżenie tu ­
taj skrzydła północnego. Zrzut dyslokacji okre­
ślony na podstawie różnicy wysokości położe­

PRÓBA W YJAŚNIENIA TEKTOGENEZY

Próba chronologicznego ujęcia zjawisk tek ­
tonicznych w południowej części Gór B ystrzyc­
kich została podjęta przeze mnie w  latach 1958 
i 1960. W yróżniłem w tedy pięć faz deform acji 
tektonicznych, z których dwie najstarsze w ią­
załem z prekam brem , trzy  zaś młodsze — ko­
lejno z rucham i kaledońskimi, w aryscyjskim i 
i alpejskim i. Dalsze badania prowadzone na 
obszarze Gór Bystrzyckich pozwoliły wejść 
głębiej w problem atykę tektoniczną. D ostarczy­
ły one szeregu nowych i ważnych obserwacji 
poczynionych w obrębie serii krystalicznych 
tego regionu. O ile odczytanie następstw a 
obserwowanych zjaw isk geologicznych nie 
spraw ia na ogół większych trudności, to dato­
w anie ich jest wielce kłopotliwe.

Przedstaw iony w poprzednich rozdziałach 
m ateriał analityczny pozwala wnosić, że serie 
krystaliczne Gór Bystrzyckich kształtow ały się 
w kilku etapach rozwojowych, obejm ujących 
różne procesy geologiczne.

Kolejność i praw dopodobny wiek tych e ta­
pów przedstaw ia się następująco:

E t a p  I. P rekam bryjsk i, wiekowo bliżej 
nieokreślony, cykl sedym entacji utw orów  w y j­
ściowych serii suprakrustalnej. W okresie tym  
pow staje gruba i bardzo urozm aicona form acja

nia form acji górnokredowej na k rysta lin iku  
skrzydła podniesionego (680 m n. p. m.) i obni­
żonego (530 m n. p. m.) wynosi w  Młotach 
150 m.

Analiza in tersekcyjna kontaktu  kom pleksu 
łupków i granitognejsów  wykazuje, iż skrzydło 
północne dyslokacji jest podniesione, i to znacz­
nie, w stosunku do skrzydła południowego. 
G ranitognejsy spoczywające na serii łupkowej 
o przebiegu południkow ym  i upadzie 30° ku 
zachodowi są intersekcyjnie przesunięte na 
skrzydle południowym  co najm niej o 1500 m 
w kierunku wschodnim. Obliczona stąd w iel­
kość zrzutu obniżającego m etam orfik skrzydła 
południowego w stosunku do m etam orfiku 
skrzydła północnego wynosi tu ta j około 800 m 
przy założeniu pionowego przemieszczenia mas 
skalnych.

Dyslokacja Młotów w ykazuje więc zmianę 
kierunku ruchu pionowego. W pierwszej fazie 
północne skrzydło tej dyslokacji zostało pod­
niesione o 950 m, a następnie zgradowane co 
najm niej do poziomu skrzydła obniżonego. Na­
stępnie osadziły się u tw ory górnokredowe. Pod­
czas drugiej fazy nastąpiło odnowienie dyslo­
kacji. Skrzydło północne zostało wówczas obni­
żone o 150 m.

KRYSTALINIKU GÓR BYSTRZYCKICH

skał osadowych, złożona z łupków ilastych, 
piaskowców, wapieni, margli, dolomitów. Czę­
sto obserw uje się tu  również drobne wkładki 
skał bogatych w  substancję organiczną, zwłasz­
cza w obrębie odm ian piaszczystych. Być mo­
że, m iał tu  m iejsce zasadowy wulkanizm , cc 
sugerują n iektóre w ystąpienia amfibolitów. 
jednak nie jest to pewne, ponieważ ich petro- 
geneza nie została wyjaśniona.

E t a p  II. P rekam bryjsk ie  sfałdowanie serii 
osadowej i jej w stępny m etamorfizm. Niewiele 
można powiedzieć o efektach tych zjawisk. 
Z okresu tego datu ją  się prawdopodobnie se­
rie krystaliczne (suprakrustalne) facji epi- 
i mezo-. P rzy  dzisiejszych m etodach badań 
odtworzenie sty lu  tektoniki związanej z tą fazą 
w ydaje się niemożliwe.

Stwierdzone w okolicy Gniewoszowa drobne 
in truzje porfiroidów mogą wskazywać, że 
przeobrażeniom  tym  towarzyszyły nieliczne 
iniekcje skał wulkanicznych.

E t a p  III. P rekam bryjskie fałdowanie Gór 
Bystrzyckich, k tóre spowodowało pogrążenie na 
znaczną głębokość elem entów tektonicznych, 
obecnie znajdujących się na powierzchni. Efek­
tem  tego było powstanie wielkich ciał skalnych, 
k tóre objęto nazwą granitognejsów.



Pochodzenie granitognejsów  bystrzyckich nie 
jest jeszcze ostatecznie w yjaśnione. Dla gene­
tycznej klasyfikacji tych utw orów  potrzebne 
są bowiem, poza obserw acjam i geologicznymi, 
dokładne studia petrologiczne. Jako geolog za­
gadnienie to mogę omówić tylko jednostronnie, 
opierając się głównie na spostrzeżeniach poczy­
nionych w terenie, a w  m ałym  tylko stopniu na 
sporadycznych obserw acjach mikroskopowych, 
wykonanych dla celów geologicznych.

Z obserwacji geologicznych w ynikają ważne 
dane dotyczące stosunku granitognejsów  do 
pierw otnej serii suprakrustalnej:

1. Przebieg w ystąpień granitognejsów jest 
zgodny z przebiegiem  kom pleksu łupkowego, 
co w ynika z równoległości 1'oliacji łupków 
względem ogólnej in tersekcji ciał granitognej- 
sowych.

2. W obrębie granitognejsów, a zwłaszcza 
w  ich częściach peryferycznych, w ystępują 
liczne wkładki amfibolitów, kwarcytów , łup­
ków kw arcow o-grafitow ych i łupków łyszczy- 
kowych. W kładki te  charakteryzują  się zgod­
nym  ułożeniem  względem przebiegu osłony su­
prakrustalnej.

3. W strefie kontaktow ej granitognejsów 
z łupkam i łyszczykowymi w ystępują stopniowe 
przejścia jednych skał w drugie. S trefa przej­
ściowa zawiera ponadto cienkie pakiety zarów­
no typowych granitognejsów, jak i łupków 
łyszczykowych. Brak tu natom iast kontaktu  
intruzywnego.

4. Większe masy kw arcytów  i łupków kw ar- 
cytowych w ystępują zawsze w strefie granicz­
nej łupków łyszczykowych z granitognejsam i. 
Podobną pozycję zajm ują również gnejsy apli- 
towe. Ten typ skał z obszaru Śnieżnika 
W. Sm ulikowski (1955) wyprowadza z kw arcy­
tów  przeobrażonych na drodze m etasom atycz- 
nej granityzacji.

Obserwacje m ikroskopowe wykonane dla ce­
lów geologicznych dostarczają również danych 
naśw ietlających w pewnym  stopniu problem  
genezy granitognejsów bystrzyckich:

1. W granitognejsach powszechnie w ystępują 
porfiroblasty m ikroklinu. M ają one często 
stru k tu rę  helicytową. Tworzą ją  w rostki łysz- 
czyków, kw arcu i pigm entu nieokreślonego m i­
nerału, być może grafitu, ułożone spiralnie 
bądź w kształcie litery  S.

2. W obrębie kom pleksu łupkowego na po­
graniczu z granitognejsam i brak jest m inerałów  
kontaktow ych. W utw orach tych natom iast po­
jaw iają się m iejscam i porfiroblasty m ikroklinu, 
co obserwowano w łupkach łyszczykowych, 
am fibolitach i erlanach.

M ając na uwadze wypowiedź K. Sm ulikow­
skiego (1958), że „na terenie Sudetów... nie na­
potkał takich gnejsów, dla których potrafiłby

z całą pewnością udowodnić pochodzenie z czy­
sto magm owych granitów”, oraz przedstaw ione 
wyżej obserwacje można sądzić, że granitognej- 
sy bystrzyckie powstały, przynajm niej częścio­
wo, na drodze m etasom atycznej granityzacji. 
In te rp re tac ja  powyższa w ydaje się tym  słusz­
niejsza, że om awiane utw ory w edług H. Teis- 
seyre’a i K. Smulikowskiego (1957) są n iew ąt­
pliwym  odpowiednikiem  granitognejsów  śnież- 
nickich, k tóre później okazały się w  świetle 
badań K. Smulikowskiego (1957) produktem  
m etasom atycznej granityzacji kom pleksu łup­
kowego serii suprakrustalnej.

Zespół zjaw isk prowadzących do powstania 
granitognejsów  bystrzyckich można określić 
w  sposób nieobowiązujący jako wgłębne pro­
cesy geologiczne. W tej chwili bowiem kry - 
stalinik Gór Bystrzyckich nie ma odpowied­
nich, w yczerpujących studiów petrologicznych.

Seria in frakrustalna, k tóra powstała w  w y­
niku wgłębnych procesów geologicznych, roz­
w ijała się zatem  w głębszej strefie, w  wyższej 
natom iast ustępow ała ona m iejsca serii supra­
krustalnej. Stąd należy wnosić, że Góry By­
strzyckie w trzecim  etapie swego rozwoju skła­
dały się, w dużym  uproszczeniu, z dw u pięter 
skalnych, a mianowicie: dolnego petrograficznie 
odmłodzonego — infrakrustalnego, i górnego 
starszego — suprakrustalnego.

Granica dzieląca te dwa p iętra  przedstaw iała 
zapewne bardzo urozmaiconą powierzchnię.

Pow staje pytanie, czy i w jakim  stopniu po­
w ierzchnia graniczna tych dwu serii skalnych 
naśladować mogła kontury  wcześniej powsta­
łych elem entów tektonicznych w obrębie serii 
in frakrustalnej.

Obserwowana równoległość granitognejsów  
względem serii łupkowej wskazuje, że m asy 
in frakrustalne  tw orzyły się raczej synoroge- 
nicznie. Ogólnie rzecz biorąc, in tersekcja bada­
nego obszaru oraz stosunki panujące na obsza­
rach sąsiednich przem aw iają za tym , że pewne 
s tru k tu ry  były środowiskiem  szczególnie sprzy­
jającym  dla form owania się ciał granitognejso- 
wych. Do nich należały m. in. partie  an tykli- 
nalne oraz strefy  zaburzeń tektonicznych. 
Z drugiej strony w ykształcenie litologiczne mo­
że również stw arzać predyspozycje dla tw orze­
nia granitognejsów, jeśli są one pochodzenia 
metasomatycznego, jak  to  można przypuszczać 
na podstawie analogii z obszaru Lądka i Śnież­
nika oraz na podstawie przytoczonych wyżej 
obserwacji polowych i m ikroskopowych. 
W łupkach łyszczykowych proces m etasom a­
tycznej granityzacji rozw ijał się oczywiście 
znacznie łatw iej niż w skałach kwarcytow ych, 
nie mówiąc już o am fibolitach czy wapieniach 
krystalicznych.

W sum ie czynniki te spraw iły, że bieg ciał



granitognejsow ych jest na ogół zgodny z bie­
giem starszych form  tektonicznych w ystępu ją­
cych w obrębie serii suprakrustalnej. W szcze­
gółach jednak zgodność ta  nie jest zachowana, 
co zaznacza się przede w szystkim  w ich p rze ­
krojach poprzecznych. Ostatecznie granitognej- 
sy przedstaw iają, jak należy przypuszczać, fo r­
my kopulaste lub zbliżone do an tyklin  czy też 
nasunięć i obejm ują zespoły lub fragm enty  s ta ­
rych, skomplikowanych form  tektonicznych, po­
chodzących z drugiego etapu rozwoju k rysta li- 
niku Gór Bystrzyckich, odpowiednio zmodyfiko­
w anych w trzecim  etapie.

W serii suprakrustalnej, tworzącej górne pię­
tro  krystalin iku  bystrzyckiego, również należy 
się spodziewać pew nych przeobrażeń związa­
nych z tym  etapem.

Odkształcenia tektoniczne pochodzące z tego 
okresu są bardzo trudne do odczytania. Częścio­
wo bowiem nałożyły się one na stru k tu ry  
wcześniejszego etapu, a ponadto zostały w dużej 
m ierze zatarte  przez późniejsze zjawiska geolo­
giczne.

Efektem  przeobrażeń dynam icznych są m ylo- 
n ity  w ystępujące w obrębie strefy łupkowej 
Gniewoszów — Kam ieńczyk. O przynależności 
wiekowej tych skał do trzeciego etapu rozwojo­
wego świadczy stw ierdzona w ich obrębie bla- 
steza m ikrokłinowa. Jeśli przyjm iem y dla k ry ­
staliniku bystrzyckiego jedno źródło plutonicz- 
ne, z k tórym  wiąże się wspom niana blasteza, 
jak  to czyni dla k rysta lin iku  Śnieżnika K. S m u­
likowski (1957 i 1960), to m ylonityzacja m usiała 
poprzedzać proces blastezy. Wiąże się ona za­
tem  z początkowym okresem  omawianego e ta ­
pu albo tez pochodzi z drugiego etapu rozwojo­
wego Gór Bystrzyckich, co w ydaje się mniej 
prawdopodobne.

Trzeci etap  rozw oju krystalin iku  bystrzyc­
kiego ma w yjątkow e znaczenie. Z jednej stro ­
ny bowiem doprowadził on większość serii k ry ­
stalicznych tego regionu do obecnego w ykształ­
cenia litologicznego, z drugiej zaś stw orzył 
w yraźne predyspozycje dla późniejszych przeo­
brażeń tektonicznych.

E t a p  IV. Kolejne przeobrażenia serii m e­
tam orficznej Gór Bystrzyckich zaznaczyły się 
głównie odkształceniam i tektonicznym i, k tóre 
wiążę (Dumicz 1960) za H. Teisseyr’em (1956) 
z orogenezą kaledońską. Analogiczne deform a­
cje w ystępują bowiem na terenie Sudetów 
w utw orach kam brosylurskich. J. Oberc (1957 
i 1960) przypisuje tym  strukturom  wiek późno- 
przedkam bryjski i zalicza je do młodszych fał- 
dowań przedtakońskich.

Różnorodność zjaw isk m echanicznych tow a­
rzyszących tym  ruchom , jak  złupkowanie spę- 
kaniowe, s tru k tu ry  lin ijne i kataklaza, św iad­
czy o ich w yjątkow o dużym  nasileniu.

Opisane w  poprzednich rozdziałach drobne 
stru k tu ry  pochodzenia tektonicznego oraz wza­
jem ny stosunek serii in fra- i suprakrustalnej 
pozwalają w przybliżeniu przedstaw ić rozwój 
i styl tektoniki kaledońskiej.

Fałdowania kaledońskie, jak  należy przy­
puszczać (H. Teisseyre 1957), w kroczyły na do­
statecznie już usztyw niony krystalin ik  Gór By­
strzyckich. Składał się on wówczas z dwu za­
zębiających się serii skalnych: górnej sup rak ru ­
stalnej i dolnej in frakrustalnej. W strefie  za­
zębiania się tych dwu serii m asy in frakrustalne 
tw orzyły duże elem enty tektoniczne uform owa­
ne na kształt an tykliny  lub nasunięcia. Seria 
suprakrustalna natom iast przedstaw iała strefy  
oddzielające ciała granitognejsowe. Obszar ten 
m iał więc budowę fałdową o przebiegu zbliżo­
nym  do południkowego z lokalnym i odchyle­
niami.

Tak zorientow ane przestrzennie kom pleksy 
łupkowe i granitognejsowe, różniące się p la­
stycznością, poddane podczas orogenezy kale­
dońskiej kom presji równoleżnikowej m usiały 
reagować na nią w sposób zupełnie różny.

Przy wzm agających się ruchach tangencjal- 
nych tkwiące w obrębie sztyw nych mas grani­
tognejsowych plastyczne serie łupkowe były 
stopniowo wyciskane wyżej niż ciała granito­
gnejsowe.

Tak pojęte ruchy dyferencjalne znajdują 
uzasadnienie w drobnych struk tu rach  pocho­
dzenia tektonicznego, co zostało wykazane 
w jednym  z poprzednich rozdziałów na przy­
kładzie strefy  łupkowej Gniewoszów — K a­
mieńczyk.

Serie skalne tej strefy, m onoklinalnie zapa­
dające w  k ierunku zbliżonym do zachodniego, 
charakteryzują  się obecnością fałdków  ciągnio­
nych, k tóre w skazują na mechaniczną m igrację 
kom pleksu łupkowego ku wschodowi w  stosun­
ku do niżej i wyżej leżących ciał granitognej­
sowych (jednostki Spalonej i jednostki 
Czerńca).

Analogicznie zachowują się niektóre ławice 
wapieni krystalicznych w stosunku do łupków 
łyszczykowych.

Zjawisko to staje  się bardziej zrozumiałe, 
jeśli się zważy, że ustępow anie skał pod ciśnie­
niem, w  k ierunku najm niejszego oporu, jest 
tym  łatwiejsze, im większa jest ich plastycz­
ność. Nic więc dziwnego, że w  k ierunku  układu 
niskich ciśnień, k tó ry  niew ątpliw ie panował 
w  poziomach wyższych, wapienie krystaliczne 
przesuw ały się nieco szybciej niż paragnejsy, 
am fibolity i łupki łyszczykowe, a te  z kolei 
wyprzedzały m asy granitognejsowe.

Poza strefą  Gniewoszów — Kam ieńczyk rów ­
nież strefa  łupkow a Mostowice — Jagodna w y­
daje się zdeform owana w  podobnym sty lu  tek ­
tonicznym.



Nieco inaczej przedstaw ia się m echanizm  
odkształceń w strefie  łupkowej Niemojów — 
Czerwony Strum ień. T utaj można stwierdzić, 
że podczas fałdow ań kaledońskich również po­
szczególne ciała granitognej sowę ulegały znacz­
nym  przemieszczeniom względem siebie. Spo­
tykane bowiem w obrębie omawianej serii łup­
kowej zmarszczki i drobne fałdki ciągnione, 
obserwowane w partii granicznej z wyżej 
i z niżej leżącymi granitognejsam i, są obalone 
ku  zachodowi. Tak zorientow ane przestrzennie 
drobne struk tu ry  wskazują, że granitognejsy 
jednostki Lesicy spoczywające na serii łupko­
wej Niemojów — Czerwony S trum ień  zostały 
przemieszczone ku zachodowi w  stosunku do 
podścielających je ciał granitognejsow ych jed ­
nostki Czerńca.

F. Pauk (1953) prow adzi wzdłuż zachodniej 
granicy strefy  łupkowej Niemojów — Czerwo­
ny S trum ień  nasunięcie płaszczowiny orlickiej 
na płaszczowinę Kłapacza, przyjm ując wschod­
nią bądź północno-wschodnią w ergencję tych 
jednostek tektonicznych.

Przedstawione obserw acje w skazują, że 
w  strefie łupkowej Niemojów — Czerwony 
Strum ień zaznacza się względny ruch mas skal­
nych ku zachodowi, tj. w  k ierunku przeciw nym  
niż to w ynika z teorii w ysuniętej przez 
F. Pauka.

Niewiele natom iast można powiedzieć o m e­
chanizmie odkształceń w obrębie strefy  łupko­
wej Równi Łom nickiej. Je j stosunek do potęż­
nej m asy granitognejsow ej jednostki Spalonej 
jest możliwy do prześledzenia tylko na krótkim  
odcinku w okolicy Młotów. Stw ierdzone tu ta j 
fałdki ciągnione, należące do system u południ­
kowego, w skazują na przemieszczenie serii łup ­
kowej ku wschodowi względem wyżej leżących 
granitognejsów  jednostki Spalonej.

K ierunek ruchu serii łupkow ej Równi Łom­
nickiej w odniesieniu do granitognejsów jed­
nostki W ójtowie w ystępujących w jej obrębie 
jest trudny  do odczytania ze względu na brak 
fałdków ciągnionych w bezpośrednim  sąsiedz­
twie tych odmian skalnych.

Opisane wyżej przem ieszczenia dyferencjalne 
skierowane na ogół zgodnie z kierunkiem  dzia­
łania stressu kom presyjnego nie należą do je ­
dynych odkształceń z okresu przeobrażeń tek ­
tonicznych fałdow ań kaledońskich. Obserwo­
wane wyciągnięcia linijne poszczególnych mi­
nerałów  i ich agregatów  w skazują również na 
w yraźną m igrację serii krystalicznych w kie­
runku  prostopadłym  do nacisków górotw ór­
czych.

Podczas tego przemieszczenia, zorientow ane­
go na ogół poziomo, m asy skalne m usiały po­
konywać opór wyw ołany bocznym ciśnieniem 
przyległych wielkich jednostek tektonicznych.

Jeśli opór ten był dostatecznie duży, mogło 
dojść do powstania poprzecznych undulacji 
w  obrębie fałdujących się serii skalnych.

Elewacja Mostowic i depresja Czerwonego 
Strum ienia powstały również, jak  należy przy­
puszczać, podczas fałdowań koledońskich 
w w yniku przesunięć skierowanych prostopadle 
do nacisków górotwórczych (elongacje agre­
gatów skaleniowo-kwarcow ych zorientowane 
zgodnie z przebiegiem  elem entów tektonicz­
nych wyższego rzędu). Przem ieszczane po­
przecznie do stressu kom presyjnego masy skal­
ne, napotkaw szy opór przyległych jednostek 
tektonicznych, mogły ulec poprzecznej undu­
lacji, tak  jak  to obserw uje się w  innych łań ­
cuchach górskich *.

Podczas fałdow ań kaledońskich m iała miejsce 
również kataklaza, k tórej uległa głównie seria 
in frakrustalna. Jak  w ykazały obserwacje mi­
kroskopowe, szczególnie duże nasilenie tych 
deform acji przypada na granitognejsy jednost­
ki W ójtowie położonej w północno-wschodniej 
części Gór Bystrzyckich w obrębie strefy  łup­
kowej Równi Łomnickiej.

Z omawianą fazą, jak  należy przypuszczać, 
wiąże się również powstanie łupków muskowi- 
towo-epidotowych. U tw ory te bowiem w yka­
zują gęstą siatkę złupkowania spękaniowego, 
w którym  biorą udział łyszczyki jasne, a po­
nadto nie obserw uje się tu ta j porfiroblastów  
skaleni. Nie można jednak wyłączyć przypusz­
czenia że wspom niane utw ory mogą pochodzić 
z wcześniejszego etapu rozwojowego, lecz nie 
uległy procesom m etasom atycznym .

Pow racając do s tru k tu r  Unijnych związanych 
z fazą kaledońską należy przypom nieć, iż 
w odmianie granitognejsów  o słabo zachowanej 
teksturze kierunkow ej w ykazują one dużą róż­
norodność kierunków , podczas gdy w  pozosta­
łych seriach m etam orfiku bystrzyckiego są na 
ogół podobnie zorientowane.

Dla w yjaśnienia tego zjaw iska można by w y­
razić przypuszczenie, iż granitognejsy o słabo 
zachowanej teksturze kierunkow ej podczas fał­
dowań kaledońskich przedstaw iały masę, k tóra 
reagowała na stress kom presyjny w  sposób in­
ny niż inne odm iany tekstu ralne granitognej­
sów bystrzyckich.

E t a p  V. Z okresu tego datu je  się powsta-

* Elongacje agregatów skaleniowo-kwarcow'ych, w i­
doczne głównie w  granitognejsach bystrzyckich, uło­
żone są zgodnie z przebiegiem osi gufrażu i fałdków  
ciągnionych. Zgodność ta pozwala wnioskować, że 
wymienione struktury linijne pochodzą z tego samego 
okresu przeobrażeń tektonicznych. Nie można wyłą­
czyć jednak przypuszczenia, że część agregatów ska­
leniowo-kwarcowych mogła ulec elongacji we wcześ­
niejszym etapie rozwojowym Gór Bystrzyckich wieku  
prekambryjskiego, jak to wykazują niektórzy geolo­
gowie szkoły wrocławskiej w  masywie krystalicznym  
Snieżnika.



nie młodszego system u s tru k tu r linijnych o k ie­
runku  północno-zachodnim, znanych z północ­
no-wschodniej części k rysta lin iku  Gór By­
strzyckich. System  ten  nałożył się na starsze 
struk tu ry  linijne (etapu IV) o przebiegu po­
łudnikowym.

Jak  wykazałem  poprzednio, zbliżone formy 
w ykształcenia tych dw u system ów mogły po­
wstać jedynie w podobnych środowiskach fi­
zycznych, a tym  samym  w niezbyt odległym 
okresie czasu. Dlatego dla om awianych przeo­
brażeń tektonicznych należy przyjąć również 
wiek kaledoński, ew entualnie młodokaledoński. 
Nie jest wykluczone, że są one po prostu prze­
dłużeniem  IV etapu przy nieco zmienionym 
polu sił.

Efekty przeobrażeń pochodzące z tego okresu 
są dość trudne do odczytania. Stwierdzić tu  
można jedynie na podstawie nielicznych fałd- 
ków ciągnionych, że seria łupkowa Równi Łom ­
nickiej była w tym  czasie przemieszczona dy- 
ferencjaln ie ku północnem u wschodowi w sto­
sunku do nadległych granitognejsów  jednostki 
Spalonej. Poza tym  należy przypuszczać, że po­
jaw ienie się w tej części terenu  silnej kata- 
klazy w obrębie granitognejsów  jednostki W ój­
towie pochodzi również, przynajm niej częścio­
wo, z omawianego etapu przeobrażeń.

E t a p  VI. Przeobrażenia związane z tym  
etapem  zaznaczyły się jedynie w granitognej- 
sach jednostki W ójtowie i dostrzegalne są tylko 
w m ikroskopie. Należy do nich posttektoniczny 
wzrost albitu  szachownicowego, który  w ypiera 
dynamicznie przeobrażone plagioklazy starszej 
generacji oraz skaleń potasowy.

Proces ten  należy wiązać z końcową fazą 
przebudow y kaledońskiej.

E t a p  VII. Okres przeobrażeń w aryscyj- 
skich zaznaczył się na badanym  terenie dużą 
różnorodnością odkształceń tektonicznych.

Spośród deform acji plastycznych należy w y­
mienić s tru k tu ry  lin ijne określane jako drobne 
fleksury  o przebiegu zbliżonym do równoleż­
nikowego oraz fleksurę Poręby, k tóra powstała 
w  w yniku częściowego w yruszenia z p ierw ot­
nego położenia starych  form  tektonicznych, 
w konsekwencji czego układają się one m iej­
scami równoleżnikowo. Zapoczątkowane w oro­
genezie kaledońskiej poprzeczne undulow anie 
serii krystalicznych Gór Bystrzyckich odżyło 
podczas fałdowań w aryscyjskich w w yniku 
kom presji południkow ej. Dzięki tem u powstał 
dzisiejszy obraz przebiegu foliacji w kształcie 
litery  S, podczas gdy lineacja południkowa za­
chowała na ogół k ierunek zbliżony do pierw ot­
nego.

Deform acje dysjunktyw ne reprezentow ane 
są przez liczne dyslokacje o przebiegu zbliżo­
nym  do równoleżnikowego należące do system u

przedgórnokredowego. N iektóre z nich m ają 
charakter nasunięć, jak  np. linia tektoniczna 
oddzielająca strefę łupkową Gniewoszów — 
Kam ieńczyk od granitognejsów  jednostki Spa­
lonej.

Am plituda przem ieszczeń skalnych w obrębie 
tych dyslokacji jest na ogół nieznana. W yjątek 
stanowi uskok Młotów, gdzie stw ierdzona in ter- 
sekcyjnie wielkość zrzutu skrzydła południo­
wego wynosi około 950 m.

Do powyższych obserwacji dodać należy, że 
dyslokacjom towarzyszą brekcje tektoniczne, 
a m iejscami naw et kataklazyty.

Ponadto z okresem  fałdowań w aryscyjskich 
związane jest również powstanie licznych żył 
lam profirow ych i porfirowych.

E t a p  VIII. T ransgresja morza górnokredo- 
wego została poprzedzona na obszarze Gór By­
strzyckich procesem  w ietrzenia chemicznego 
krystalicznych serii skalnych.

Z okresem  tym  wiąże się powstanie skał 
wzbogaconych w hem atyt, k tóry  jest wynikiem  
rozkładu m inerałów  zaw ierających żelazo — 
głównie biotytu. Takie kopalne strefy  w ietrze­
nia zachowały się jedynie w utw orach k ry sta ­
licznych podścielających bezpośrednio transgre- 
sywnie leżące osady górnej k redy  oraz na ob­
szarach zaburzeń tektonicznych pochodzących 
głównie z okresu waryscyjskiego.

W pierwszym  przypadku proces rozkładu 
biotytu sięgnął w  głąb zaledwie na kilka me­
trów, w  drugim  natom iast poszedł znacznie głę­
biej, aż do kilkudziesięciu m etrów.

E t a p  IX. K olejna faza kształtu jąca budowę 
geologiczną krysta lin iku  Gór Bystrzyckich, 
w  świetle przeprowadzonych badań B. i J. Do­
nów (1960) w rowie górnej Nysy, została zapo­
czątkowana już w  okresie sedym entacji osa­
dów górnokredowych. Je j ostatecznym  efek­
tem, w czasie ruchów młodosaksońskich, było 
względne wyniesienie badanego obszaru na w y­
sokość ponad 500 m (porównaj rozdział „Od­
kształcenia dysjunk tyw ne”) wzdłuż linii tek to ­
nicznych o przebiegu zbliżonym do południ­
kowego, zaliczonych do system u pogórnokredo- 
wego starszego.

Faza ta spowodowała zmianę pierwotnego 
ułożenia serii krystalicznych na bardziej lub 
mniej strom e (Dumicz 1960).

Obserwacje spaczeń pogórnokredowych po­
zwoliły ustalić, że nachylenie utw orów  k rysta ­
licznych położonych na południowy wschód od 
Kam ieńczyka nie przekraczało 20° przed na­
stąpieniem  om aw ianej fazy. N achylenia te  były 
zapewne jeszcze m niejsze przed rozpoczęciem 
deform acji w aryscyjskich, co stw ierdzono w in­
nych częściach Sudetów.

E t a p  X. K olejna i zarazem  ostatnia mody­
fikacja form  tektonicznych m etam orfiku by­
strzyckiego związana jest z odkształceniam i



dysjunktyw nym i, k tó re  zostały wydzielone pod 
nazwą system u pogórnokredowego młodszego. 
Dyslokacje te  m ają przebieg zbliżony do rów ­
noleżnikowego i rozw inęły się na starych li­
niach tektonicznych wieku waryscyjskiego. 
Skala przemieszczenia mas skalnych w  obrębie

tego system u jest rzędu 150 m, ty le bowiem 
wynosi zrzut uskoku Młotów, najw iększej dys­
lokacji pochodzącej z omawianego etapu przeo­
brażeń tektonicznych. Do nich należą również 
lokalne objawy zbrekcjow ania i kataklazy 
stw ierdzone w porfirach i lam profirach.

UWAGI KOŃCOWE

Postawiona koncepcja budowy geologicznej 
k rysta lin iku  Gór Bystrzyckich, jak też naszki­
cowany rys rozwojowy serii skalnych tego re ­
gionu, oparte zostały głównie na szczegóło­
wych pracach kartograficznych z uwzględnie­
niem, w  m iarę możliwości, w yczerpujących 
obserwacji drobnych s tru k tu r pochodzenia tek ­
tonicznego. Badania mikroskopowe, wykonane 
dla celów geologicznych, nie w yczerpują oczy­

wiście problem atyki petrologicznej rozpatry ­
w anych utworów. Potrzeba wszechstronnych 
badań petrologicznych jest bezsporna, m. in. 
w celu ostatecznego w yjaśnienia genezy gra- 
nitognejsów bystrzyckich. Również zastosowa­
nie mikroskopowych metod analizy tekstu ra l- 
nej może wnieść ważne uzupełnienie do przed­
staw ionych obserwacji drobnych s tru k tu r li- 
nijnych.
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GEOLOGY OF THE CRYSTALLINE MASSIF OF THE BYSTRZYCKIE MTS.

S u m m a r y

Abstract: A brief description is given of the
petrography of the crystalline massif of the Bystrzyc­
kie Mts., together w ith a detailed tectonic analysis. 
An attempt is made to interpret the tectogenesis of 
this area. Microscopic observations, a study of the

linear structures and intersection have enabled the 
writer to reconstrue the successive evolutionary pha­
ses of the Bystrzyckie crystalline massif and the pe- 
trogenetic and tectonic events which occurred there.

CRYSTALLINE ROCK SERIES

The w rite r’s investigations, which are carried 
out under the  guidance of Professor H. Teis- 
seyre, cover the whole crystalline series of the 
Bystrzyckie Mts. lying w ithin Polish territo ry .

Two chief rock sequences have been distin­
guished among the crystalline rocks. They are 
represented by the schiste complex of the older 
(supracrustal) sequence, and the Bystrzyca gra- 
nitegneisses representing the younger (infra- 
crustal) sequence.

Cataclastic rocks constitute a separate group, 
since both the in fra- and the supracrustal se­
ries w ere their in itial feeders.

The last group distinguished among the cry­
stalline series consists of vein rocks of the 
lam prophyre and porphyry  types.

The s c h i s t e  s e r i e s  (supracrustal) form s 
4 separate zones in  the rockm ass of granite- 
gneisses, i. e.

1) Niemojów — Czerwony S trum ień zone,
2) Gniewoszów —  Kam ieńczyk zone,
3) Mostowice — Jagodna zone,
4) Równia Łomnicka zone.
The schiste zones just m entioned contain dif­

feren t varieties of mica schists and paragneis- 
ses. Many occurrence sites of quartzites, 
quartzite-graphite  schists, crystalline lim esto­

nes, erlans and am phibolites have been encoun­
tered w ith in  them , also one locality of porphy- 
roids. Mica schists are often enriched in chlo­
rite  and epidote.

The presence of two generations of plagio- 
clases may be observed w ith in  the m ajority  
of these lithological varieties. The older gene­
ration is represented by fine-grained aggrega­
tes of th is m ineral. They are often elongated 
concordantly w ith the foliation of the rock, and 
distinctly seriticised. Plagioclases of the youn­
ger generation as a rule develop in their 
ground mass. In th is case the crystals are 
oriented independently  of foliation and they 
contain inclusions of biotite and of graphite. 
These have a spiral or sigmoidal arrangem ent 
th a t results in the so called helicitic structures.

Potassium  feldspar occurs locally represen­
ted by m icrocline porphyroblasts.

The younger sequence of the Bystrzyckie 
Mts. crystalline massif is represented by the 
infracrustal series which consists of the By­
strzyca granite-gneisses. They have been di­
stinguished on the geologic m ap into 5 m ain 
varieties:

1) aplite gneisses,
2) lam inated-augen-granite-gneisses,
3) rod-like granite gneisses,



4) granite-gneisses w ith  hardly detectable 
directional tex tu re,

5) cataclastic lam inated-augen — granite- 
gneisses.

The four firs t varieties of granite-gneisses 
differ in tex tu re  and structu re  only, while 
their petrographic composition is very much 
alike. Their common characteristic is the p re ­
sence of two generations of plagioclasses and 
the common occurrence of m icrocline porphy- 
roblasts.

Rocks d ifferen tiated  under the name of ca­
taclastic lam inated-augen granite-gneisses dif­
fer from  the o ther varieties in general catacla- 
sis and the presence of a checkered post-tec- 
tonic albite. This has been form ed from  tecto­
nically granulated  plagioclases and potassium  
feldspar.

The following im portan t conclusions concern­
ing the  relation of the Bystrzyca g ran ite-gneis­
ses to the original supracrustal series are 
draw n of geological and microscopic observat­
ions:

1. The course of the granite-gneisses coinci­
des w ith tha t of the shale complex, as is stres­
sed by the parallel foliation of shales in re la t­
ion to the general intersection of the mass of 
granite-gneisses.

2. The occurrence w ith in  the granite-gneis­
ses, particu larly  so in their peripheral zones, 
of num erous intercalations of amphibolites, 
quartzites, quartz ite-graphite  shales and mica 
schists. These intercalations are characteristic 
by th e ir concordant arrangem ent in relation to 
the course of the supracrustal cover.

3. The presence w ith in  the contact area of 
granite-gneisses w ith mica schists of a wide 
scale of in tergrading rocks. Moreover, the pas­
sage zone contains th in  interbeddings of typ i­
cal granite-gneisses as well as of mica-schists. 
No in trusive contact, however, is present.

4. The occurrence of larger am ounts of 
quartz ite  and quartz ite  shales, invariably w it­
hin the border zone of mica schists and gra­
nite-gneisses. A plite gneisses occupy a sim ilar 
position. This type of rocks from the Śnieżnik 
area is connected by W. Sm ulikowski (1959) 
w ith  quartzites subjected to m etasomatic gra- 
nitisation.

5. Common presence of microcline porphyro- 
b lasts in the granite-gneisses. These porphyro-

blasts often display helicitid struc tu res which 
consist of inclusions of micas, quartz, and the 
pigm ent of an indeterm inate m ineral, possibly 
graphite.

6. The absence of contact m inerals w ithin 
the shale complex on the border zone w ith 
granite-gneisses. Microcline porphyroblasts 
sporadically occur in mica schists, am phiboli­
tes and erlans.

In view  of K. Sm ulikowski’s sta tem ent (1958) 
tha t „...within the Sudeten... he did not enco­
unter gneisses whose origin could be undeubte- 
dly traced to purely magmatic granites”, the 
afore m entioned observations m ight reasonably 
suggest th a t the Bystrzyca granite-gneisses 
owe their form ation, at least partly , to m eta­
somatic granitisation. This in terp re ta tion  seems 
all the more plausible in th a t the rocks under 
discussion, according to H. Teisseyre and 
K. Sm ulikowski (1957), are undoubtedly the 
equivalent of the granite-gneisses of Śnieżnik. 
The la tte r  w ere subsequently dem onstrated by 
K. Sm ulikowski (1957) to be the product of 
the m etasom atic granitisation of the supracru­
stal shale series.

Rocks dynam ically m etam orphosed constitu­
te the nex t group. They differ w idely in age, 
origin and ex ten t of dynamic m etam orphism .

During the w rite r’s field work he was able 
to d ifferen tiate  a num ber of types which have 
beenmicroscopically determ ined as blastom y- 
lonites, cataclasites and tectonic breccias.

The blastom ylonites occur w ith in  the shale 
series of the Gniewoszów — Kam ieńczyk zone 
and are characterised by post-tectonic m icro­
cline and plagioclase blastesis.

The cataclasites and tectonic breccias are 
most widely spread in the in fracrusta l series 
where they occur in association w ith  dislocat­
ion zones, particu larly  those of equatorial di­
rection. Vein rocks of the type of lam prophyres 
and porphyries are the last group d ifferen tia­
ted in the crystalline Bystrzyca series. They 
are encountered in dislocation zones of both 
the supra- and the in fracrusta l series. M inette 
and kersan tite  have been distinguished among 
the lam prophyres. Porphyries are represented 
by a quartz-rich  variety . All these rocks, por­
phyry in particu lar, display local sym ptom s of 
distinct cataclasis.

TECTONICS

The geological struc tu re  of the area consi­
dered consists of two m ain rocks sequences, 
i. e. the Bystrzyca granite-gneisses and the 
shale series th a t they  contain.

On the whole the shale zones occur confor­
m ably w ith the trend  of foliation which fol­
lows here a m eridionally directed sigmoidal 
course and has an approxim ately w estw ard  dip.



In  the south-eastern  part the trend  of foliat­
ion is somewhat d ifferent. Here the crystalline 
series are arched northw ards and dip outside 
the arch.

M icrostructures of tectonic origin are an im ­
portan t elem ent in the study of the geology of 
the crystalline series. Three system s have been 
distinguished w ith in  the Bystrzyckie Mts.:

1) m eridional system,
2) north-w estern  system,
3) equatorial system.
The two first system s are represented by 

gouffrage, drag folds and, locally, by directio­
nal elongation of m inerals.

System 3 is represented by small flexures, 
as a rule associated w ith fissures.

L inear struc tu res w ith a m eridional trend 
are not uniform ly distinct in the particu lar va­
rieties of m etam orphic rocks. In the northern  
zone they occur in azim uths of a N—S d irec t­
ion, and dip north  at 5— 15°. Southwards, in 
the vicinity of Mostowice, w ithout deviating 
from  their course, they lie horizontally and 
then  dip south, a t a m axim um  angle of 40° in 
Poręba and a m inim um  on of 5—3° at K am ień­
czyk.

W ithin the granite-gneisses th a t occur SE of 
Kam ieńczyk the lineation system  occurs in 
azim uths of 10—20° and dips northeast a t an 
angle ranging from  20—60°

Drag folds tha t belong to the m eridional sy­
stem are inclined west in the Niemojów — 
Czerwony S trum ień  zones. In the south-w es­
te rn  wing of the Gniewoszów -— Kam ieńczyk 
zone the folds are inclined westwards, those 
in the northeastern  wing to the east.

A nother system  of linear structures, distin­
guished as the north-w estern  system, is indi­
cated only in the mica schists, m ainly w ithin

the Równia Łom nicka zone. The drag folds of 
this system  are all inclined SW.

The linear struc tu res of the th ird  — equa­
torial — system  occur w ithin both the supra- 
crustal and the infracrustal series. The flexures 
which represen t th is system  face the south.

Several m ajor tectonic units have been dis­
tinguished w ith in  the crystalline massif of the 
Bystrzyckie Mts. They are:

1) W ójtowice unit,
2) Spalona un it — betw een Jagodna and 

Kam ieńczyk under a cover of U pper C reta­
ceous deposits of the upper Nysa graben,

3) Czerniec unit,
4) Lesica unit.
These units are built of granite-gneisses and 

have a general anticlinal form. They follow 
a m eridionally oriented sigmoidal course. This 
phenomenon is associated w ith the transversal 
Mostowice elevation in the no rthern  part of 
the geologic map, and w ith the transversal 
Czerwony S trum ień depression in the southern 
part. The Poręba flexure  in the central part 
of Góry Bystrzyckie Mts. has resu lted  in resu lt 
therefrom .

The geologic maps show th a t the B ystrzyc­
kie area is transected by num erous faults 
Owing to the direct contact of m etasom atic 
rocks w ith Upper Cretaceous deposits these 
dislocations can be classed into th ree  systems 
varying in age:

1) pre-U pper Cretaceous system  — w ith an 
equatorial course,

2) older pcst-U pper Cretaceous system  — 
which delim its the Bystrzyca crystalline massif 
from  the Cretaceous upper Nysa graben,

3) younger post-U pper Cretaceous system  — 
in most cases on the pre-U pper Cretaceous 
system.

ON THE TECTOGENESIS OF THE CRYSTALLINE M ASSIF OF BYSTRZYCKIE MTS.

On evidence of analytical data from  the 
crystalline massif of Bystrzyckie Mts. presen­
ted in th is paper it can be inferred  th a t thfc 
geology of th is region developed in the course 
of several evolutionary phases associated w ith 
various geological events. W hile no particu lar 
difficulties are experienced in tracing the se­
quence of the  particu lar events, their dating 
is handicapped.

The history of Bystrzyckie Mts. s ta rts  with 
a P recam brian sedim entary cycle of rocks of 
indeterm inate age.

In  the nex t evolutionary phase, likewise P re ­
cambrian, the sedim entary series was folded 
and m etamorphosed, causing the form ation of

the supracrustal series. Until the present me­
thods of investigation have been im proved 
a reconstruction of the tectonic style of this 
phase does not seem feasible.

In the th ird  P re-cam brian phase the crysta l­
line rocks of the Bystrzyckie Mts. w ere fu rth e r 
folded and geological processes occurred resu lt­
ing in the form ation of the infracrusta l series. 
Thus, greatly  simplifying, the crystalline By­
strzyca massif, during the th ird  evolutionary 
phase consisted of two stages: an infracrustal 
lower stage, petrographically  rejuvenated, and 
a supracrustal stage of older age.

The question here arises w hether, and to 
w hat extent, the infracrustal stage followed the



contours of the earlier tectonic elem ents for­
med w ith in  the supracrusta l series.

Some structu res such as anticlines and over­
th ru sts  doubtlessly constituted an environm ent 
favourable to the form ation of granite-gneisses. 
On the  other hand lithological facies m ay like­
wise create a tendency for the form ation of 
granite-gneisses if we accept their m etasom atic 
origin.

In effect these processes cause th a t the gene­
ral course of granite-gneisses agrees w ith the 
earlier tectonic s truc tu res of the supracrustal 
series. In some details, however, th is unconfor­
m ity is not retained, as can, above all, be seen 
in cross sections. Finally, as may be supposed, 
the granite-gneisses occur as domes or in the 
form  of anticlines and overthrusts. These 
em brace assemblages or fragm ents of in tricate 
tectonic struc tu res belonging to the second evo­
lu tionary  phase of the  Bystrzyckie Mts.

The significance of the phase here considered 
is exceptionally im portant. On the one hand 
it is responsible for the  present lithological de­
velopm ent of m ast of the crystalline series 
from  the investigated region, on the o ther hand 
it introduced a d istinct tendency to later tec­
tonic modifications.

The fourth  evolutionary phase of the m eta- 
m orphic series of the Bystrzyckie Mts. is cha­
racterised by foldings, which, a fte r H. Teissey- 
re (1957), are associated by the w rite r (1960) 
w ith the Caledonian orogeny. J. Oberc (1957, 
1960) assigns a late P recam brian  age to these 
orogenic m ovem ents and refers them  to the 
younger pre-taconian folding.

In  agreem ent w ith  the  opinion of H. Teissey- 
re it m ay be supposed tha t these foldings inva­
ded the crystalline Bystrzyca massif a fte r it 
had attained a sufficient degree of rigidity. 
In  resu lt of the last processes it consisted of 
two interlocking rock series: the lower in fra- 
crustal w ith anticlinal elem ents, and the up­
per supracrustal series. Consequentially these 
structu res had a folded character w ith  a sub­
m eridional course. Thus oriented schist- and 
granite-gneisses, d iffering in  m echanical com­
petence, m ust have displayed d ifferen t reaction 
to equatorial compression to  which they  w ere 
subjected during Caledonian orogeny.

Along w ith the growing in tensity  of tangen­
tial m ovem ents the  ra th e r plastic schist series, 
inserted  w ithin the rigid granite-gneiss rock- 
mass, were gradually  squeezed out into h igher 
intersection horizons, i. e. in the direction of 
a lower pressure zone.

The schist zones of Gniewoszów — K am ień­
czyk and of M ostowice — Kam ieńczyk illus­
tra te  the m echanics of th is concept of tectonic

deform ations. The drag folds here observed 
indicate an easterly  tectonic m igration of the 
schist series in relation to the  overlying and 
underlying granite-gneisses which dip approxi­
m ately w estw ard.

During the Caledonian orogeny some of the 
granite-gneisses w ere likewise strongly m u­
tually  dislocated. The m inor foldings and frac­
tu re  cleavage th a t have been observed w ithin 
the Niemojów — Czerwony S trum ień schist 
zone indicate the w estw ard dislocation of the 
granite-gneiss Lesica unit in relation to the 
granite-gneiss unit of Czerniec.

Very probably the Mostowice elevation and 
the Czerwony Strum ień depression w ere for­
med during Caledonian folding owing to tecto­
nic transport tha t was directed vertically  to 
orogenic pressure, — as is indicated by linear 
elongation of m inerals oriented conform ably 
w ith the course of tectonic elem ents. The rock 
masses th a t w ere m igrating transversely  to the 
stress of compression may have been subjected 
to transversal undulation upon m eeting the 
resistance of adjacent areas.

The fifth  evolutionary phase is largely a con­
tinuation of the 4th phase, under somewhat 
modified directions and intensity  of pressure. 
W ith th is phase are connected the linear struc­
tures of the north -w estern  system  and the ge­
neral cataclasis w ithin the granite-gneisses of 
the W ójtowice unit.

The sixth evolutionary phase, likewise Cale­
donian, is expressed w ithin the granite-gneisses 
of the W ójtowice un it by the post-tectonic 
growth of the checkered albite which replaces 
the dynam ically m etam orphosed plagioclases 
and microcline.

The seventh phase covers the period of Va- 
riscan dislocations. The transversal undulation 
of the Góry Bystrzyckie crystalline series, 
which had commenced during the Caledonian 
orogeny, regained its activity  owing to m eri­
dional compression. The present sigmoidal fo­
liation pa tte rn  here, resulted  from  th is process. 
The Poręba flexure was then  definitely  form ed 
and num erous dislocations w ere produced. 
They belong to the pre-U pper Cretaceous sy­
stem w here equatorial direction preponderates.

The form ation of lam prophyre and porphyry 
veins is likewise connected w ith  the period of 
Variscan foldings.

The eighth phase em braces the surficial pro­
cess of chemical w eathering of the crystalline 
series which preceded the U pper Cretaceous 
transgression.

B. and J. Don (1960) suppose th a t the  n inth  
evolutionary phase of the crystalline Bystrzyca 
massif commenced during U pper Cretaceous



sedim entation. It ended during the young Sa- 
xonian m ovem ents afte r a relative elevation 
of the area here considered, along tectonic lines 
th a t belong to the older post-U pper Cretaceous 
system.

The ten th  and last evolutionary phase of

the Bystrzyca m etam orphic massif is associa­
ted w ith d isjunctive dislocations which are 
distinguished as the  younger post-U pper Cre­
taceous system . These dislocations have a sub- 
equatorial course and, as a rule, follow the 
Variscan tectonic pattern .
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